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PLABOW&.
Wiceminister skarbu p. .Roman Sta­

rzyński wygfosi-l na posiedzeniu par­
lamentarnej grupy gospodarczej B. B. 
W. R. obszerne expose, które uzupeł- 
rrając przemówienie premiera Prysto- 
ra na zebraniu klubu BRW R.; stanowi 
niezmiernie doniosłą enuncjację pro­
gramową Rządu, orientującą całkowi­
cie społeczeństwo co do k.erunku w  
jakim puprowaazona będzie dyktow a­
na przez samo życie w alka z k ryzy ­
sem.

Na pierwszy plan w  tern spraw ozda­
niu w ysuw a się stw  erdzenic, że k ry­
zys ubecny nie jest zwyczajnym  k ry ­
zysem koniunktury', ale wynikiem na­
ruszenia równowagi ekonomicznej w  
całym świecie, a zatem „poza charak­
terem kryzysu cyklicznego i koniunk­
turalnego ma on również znamiona kry 
zysu ustrojowego**. Zrozumienie tej 
p taw d y  jest z każdą cnwilą bardziej 
powszechne, jak o tem zresztą świad­
czy stanowisko Kościoła katolickiego, 
na które powołuje się p. Starzyński. 
P o r a ź  p ierw szy jednak autory ta tyw ne 
stwierdzenie tej p raw dy  pada z ust 
członka Rządu, (występującego nie­
wątpliwie w  pelnem i śeislem porozu­
mieniu z prezesem Rady ministrów). 
Z tego względu stwierdzenie to ma 
decydujące znaczenie dla wyznaczenia 
państwowej polityki socjalnej i ekono­
micznej. Boć niewątpliwie by łaby  ona 
ca łk o m  inna, gdyby Rząd takt świa­
towego kryzysu ustrojowego negował, 
ograniczając się, jak to mu — o dzi­
wo! — imipuiuie „Kurjerek lwowski** 
do wyczekiwania na zmianę kom.iunktu 
ry. Diagnoza kształtuje terapię. Poli­
tyka  gospodarcza Rządu polskiego 
wchodzi więc, wyraźniej niż dotąd, na 
linie świadomości zadań, wynikających 
dla Polski z rewolucji ustrojowej świa­
ta.

P. Starzyński stwierdził rówmeż 
wyraźnie, że rozwiązanie tego k ry zy ­
su, którego szukają bolszewicy w  for­
mach nie odpowiadających całej resz­
cie świata, którego poszukuje też r e- 
wolucja faszystowska, a którego po­
trzebę uzm ysławia sobie coraz w y ra ­
źniej superkapitalis tyczna Ameryka 
(tzw. „system Hoovera“) znajduje się 
na drodze wprowadzenia gospodarki 
planowej. Postawienie tej tezy doko­
nało się przed trzem a laty w wydanej 
przez miesięcznik „Drogę** zbtórowej 
publikacji pt. „Na froncie gospodar- 
czym “, ale z t rybuny rządowej jej .afir- 
macja nastąpiła du-piero we wczoraj- 
szem expose p. S ta rzyńsk‘ego i z tego 
względu kładziemy nac;sk na wielką 
domosłość obecnego momentu.

Kto powiada „gospodarka planowa 1 
ten zarazem odrzuca system „gospo­
darki liberalnej**, bo jeden system jest 
antytezą drugiego. „Prawda'* łódzka 
znalazła wpraw dzie  system pośredni, 
nówiąc o gospoda-ce „manipulowa- 
nej“, polegającej na balansowaniu mię­
dzy systemem 'iberalnym, a gospo­
darką planową. Ten  oośredm system 
Jest jednak tylko w yrazem  braku zde­
cydowanej woli do wejścia na jedną, 
lub d ru g ą  z  możliwych dróg i dlategc 
cieszymy się. że  deklaracja p. wicemi­
nistra Starzyńskiego składa go —  oby 
raz na zaw sze — do lamusa.

S twierdzając ustrojowy charakter 
światowego kryzysu  gospodarczego, 
oraz opowiadając się za przejściem do 
gospodarki planowej deklaracja p. S ta ­
rzyńskiego ustala — zgodnie z nasze­
mu przewidywaniami — zasadniczą 
zgodność założeń rządowego progra­
mu gospodarczego z programem usta­
lonym przez Związek Związków Za­
w odow ych w  Polsce.

P . Starzyński rozprasza zarazem 
wiele nieporozumień, związanych z za­
rzucanym bajdź jemu, badź też całemu 
Obozowi Rewolucti Majowej e ta tyz­
mem, Który należy odróżnić od gospo­
darki planowej. Pojęcie etatyzmu obej­
muje przedewszystkiem szkodliwe ob­
jaw y w p ływ u  biurokracji na produk­
cję A nikt cnyba tak silnie jak p. Sta­
rzyński nie wystąpi) przeciwko „cię­
żarowi biurokratyzmu**, wynikającego 
z „wad naszej organizacji zarówno 
państwowej, jak i organizacji życia

gospodarczego**. Pojęcie etatyzmu z a ­
wiera również zjawiska narostu przed 
slębtórstw, których Państw o  jest w ła ­
ścicielem, bądź też udziałowcem. Ten 
etatyzm jest tylko objawem bankru­
ctwa starego kapitalizmu, zmuszające­
go Państw o do przejmowania z tych 
lub innych powodów w e w łasny  za­
rząd przedsiębiorstw oczywiście nie­
rentownych i nie mających widoków 
rozwoju. Nikt też chętniej, jak sam 
rząd nie zlikwidowałby tego etaty­
zmu.

Ścisłe rozróżnienie pumiędzy tozkła 
dowemi objawami etatyzmu (które na­
leży oddzielić od rozliczmirch, także i 
przez ekonomię liberainą uznawanych 
przykładów etatyzmu twórczego), a 
pomiędzy programem gospodarki pla­
nowej, jako iedynem wyjściem z k ry ­
zysu, jakie dostrzegamy na horyzoncie 
naszej polityki gospodarczej, stanowi 
również zasługę p. Starzyńskiego.

Na uwagę zasługuje też ten ustęp 
jego deklaracji, Który podkreśla ścisły 
związek, istniejący pomiędzy zagadnie 
niem kunstytucyjmem, a problemami 
gospodaiozemi.

Bogata w  treść deklaracja progra­
mowa. wygłoszona przez p. wicemini­
stra  S tarzyńskiego porusza także sze­
reg innych zagadnień naszej polityki 
gospodarczej, do których często trzeba 
nam będzie wracać.

W szystkie one są postawione w  spo 
sób. stwierdzający, że Obóz nasz 
wchodzi w  okres wzmożonej działal­
ności, zgodnej z ideowemi podstawami 
Rewolucji Majowej, uzbrojony w  wolę 
szybkiego i odważnego rozwiązania 
wszystkien prob’emów, jaKie mu sta­
wia rzeczywistość ustrojowej prze­
miany, ogarniającej całą Łunopę.

K. Z.

Do Banku Ptkkiegc wulynęła już druga rata 
kreugerowskoj uożyrc. zapafrawj.

W arszawa, 3 czerwca. (B) Jak  się 
dowiadujemy, agent finansowy kon­
cernu zapałczanego Kreugera przesłał

(Telefonem od r. iszogo korespondenta).

w  dniu 1 czerw ca Bankowi Polskiemu 
na rachunek Skarbu P ań s tw a  drugą 

ratę f  i pół procentowej pożyczki za-

1

Dals/C oszczędności budżetowe 
przez reorganizacje urze iów.

1 t.'i: i. .r i rfń W  't , ' • /1‘ i: K o r e s p o n d e n t a  !

Warszawa. 3 czerw ca. (B). W  myśl 
zapowiedzi rząd przystąpi) do dal­
szych oszczędności budżetowych przy 
pomocy reorganizacji urzędów.

Na wniosek ministra rolnictwa Rada 
M!nistrów uchwaliła wczoraj likwida­
cję departamentu leśnego i hodowli ko­
ni, oraz czterech w ydziałów  w  mini­
sterstwie rolnictwa.

Obecnie ministerstwo to podzielone 
będzie na cztery departam enty  a mia­
nowicie: ogólny, ekonomiczny, w y­
twórczości zwierzęcej, pozatem w 
skład ministerstwa wchodzić będzie

naczelna dyiekcja  lasów państwo- 
j wych.
j W arszawa. 3 czerwca. (B). Jedno z 
j Pism w arszaw skich  podało wiadomość 

iż
zamierzona Jest fuzja ministerstwa 
reform rolnych z ministerstwem  

rolnictwa.
Dowiadujemy się, że wprawdzie w 

swoim czasie omawiany był podobny 
I projekt, jednak dotychczas nie poczy­

niono żadnych kroków zmierzających 
do jego zreaMzowania.

W ś

W Serlinie tłum raboie
Berlin, 3 czerwca. (PAT) W  ró ż ­

nych dzielnicach miasta splondrowan r 
w  południe szereg sklepów z żywno­
ścią i w itryny  wielkiego domu tow a­
rowego. Grupy młodych osobników 
wdzierały  się du sklepów względnie 
kamieniami rozbijały szyby w ystaw  
i z rabow aw szy  towar, natychmiast 
rozpierzchały się.

Zmobilizowane pogotowie policyjne 
nie zdołało schwycić żadnego z bez­
pośrednich sprawców napadów. W je

dnym wypadku napastnicy zajechali 
i zbiegli w  samochodzie.

W edług wszelkiego p raw dopodo­
bieństwa iazie tu o zorganizowaną 
akcję. W skazuje na to m. in. fakt, że 
przedpołudniem przed jednym z urzę­
dów pośrednictwa pracy rozdawano 
ulotki, nawołujące do plondrowania. 
Podejrzenie pada na komunistów i 
hittlcrowców. Na ostatnich tych  ze 
względu na to, ze napadnięto m. in na 
żydowski dom towarowy.

palczanej w  wysokości około IM  mil­
ionów złotych.

P ierw sza  ra ta  pożyczki zapałczanej 
wpłynęła  do Banku Polskiego w  koń­
cu m arca r. b. i wynosiła przeszło 74 
milionów złotycn. Stosownie do umo­
w y  z koncernem Kreugera druga tran 
sza pożyczki zapałczanej wpłynąć 
miała 1 lipca r. b., jednak termin jej 
w pływ u został przyśpieszony, co 
świadczy o zaufaniu do papierów tej 
pożyczki zagranicą.

P rzyp ływ  tak znacznej kw oty  w  du 
żym stopniu przyczyni się do w zm o­
żenia zapasu dewiz zagranicznych w 
kraju, oraz do ożywienia ruchu inwe­
stycyjnego; pożyczki zagraniczne bo­
wiem, kolejowa i zapałczana, aczkol- 

j wiek nie w pływ ają  bezpośrednio do 
j Skarbu Państw a, tem niemniej jednak 
j wobec swego przeznaczenia odciąża- 
1 ją jego wydatki inwestycyjne.

P. PREZYDENT RZPLITF.T W LU­
BLINIE.

W arszawa. 3 czerwca. (PAT.) Dziś 
wyjechał P  Prezyden t  Rzplitej do Lu­
blina.

Przed  wyjazdem do Lublina p. P re ­
zydent przyjął dziś w  godzinach połud 
niowych na dłuższej audiencji premie­
ra Prystora .

Lublin. 3 czerwca. (PAT.) Dziś przy 
był do Lublina P. P rezyden t  Rzplitej. 
by w ziąć udział w  obchodzie Bożego 
Ciała i w  uroczystości poświęcenia 
pomnika poległych w  w alce z wojska­
mi rosyjskiemu w  r. 1915 legionistów 
P. Prezydentow i to w arzy szy  min. Ko­
złowski. P rzy jazd  dostojnego Gościa 
przez w sie  i miasteczka odbył się 
wśród entuzjazmu miejscowej ludno­
ści.
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w p o tc ż n e m  a rcy d z ie le  dźw ięko-  
wem  od dz iś  olśni w szys tk ichB I L L I E  D  O  V  E

M I Ł O Ś Ć  K S I Ę C I A  S E R G J U S Z A
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Ż Ą D A J C I E  
tranrnsK ieh  
b i b u ł e k  

cy gareto-  
w y  c h . 2575 m

śmierć za$kouy<a (jasażurów pociągu we śnie.
Katastrofa pociągu towaroweg o pod Garwolinem.

W arszaw a. 3 czerw ca (G.) Dzisiej­
szej nocy na lmjf kolejowej \Varszawa- 
Dęblin w y d arzy ła  się straszna kata­
strofa kolejowa.

Z W arszaw y  pośpieszał w stronę 
Dęblina pośpieszny pociąg tow aro\yy 
nr. 9869 na ładow any terminowemi to­
warami. O gudz. 3‘15 pociąg zbliżył 
się do stacji Garwolin. W  tym czasie 
z Garwolina miał wy m szyć w  stronę 
W arszaw y  inżynier oojazdowy na dre­
zynie motorowej.

S tarszy  urzędniK ruchu stacji G ar­
wolin Gasiorowski zamiast oac 
drogę drezynie pociągnął za inną 
dźwignie, dając drogę lokomotywie 
1919 idącej luzem do W arszaw y.
Parowóz ruszył W  tej chwili Ga­

siorowski spostrzegł się, że parowóz 
w sposób nieunikniony musi zetrzeć 
się z pociągiem, ale

sposobu zapobieżenia katastroiie 
już nie było.

W odległości 2 km. od Garwolina t. 
zn. na 67 km. od W arszaw y nastąpiło

zderzenie tej lokomotywy, idącej’ z re ­
sztą tyłen z pociągiem warszawskim.

Maszynista pociągu warszawskiego 
dojrzał w praw dzie  w  mgie porannej 
kontury jadącej z wielką szybkością 
lokomotywy, puścił kontrparę celem 
zahamowania pociągu i począł dawać 
rozpaczliwe sygnały, było już jednak 
za późno.

Lokomotywa całą siłą pary naje­
chała tcnderem na parowóz pocią­

gu warszawskiego.
Tender wolnego parowmzu jadącego 
tyłem uległ zupełnemu spłaszczeniu.

(Koresp. w l a s n  „ S W a  P o lsk iego1).

W  pociągu trzy  pierwsze za parowo- i 
zem wagony rozbite zostały deszcze:- | 
nie, a cztery  wypchnięte w górę, zna­
lazły się na parowozie. Piąty wagon 
należący do b row aru  Habcrbuscha, po­
trzaskany znalazł się na piancie obok 
parowozu.

Pociągiem jechała uietylko obsługą 
kolejowa, ale i eskortujący amunicję 
żołnierze, roirotnicy dyrekcji w a r ­
szawskiej i eskortujący ,'Diwo pracow ­
nik Haberbuscha. W szyscy  jsnajdywftij 
się w  budkach wagonów towarowych.

Nieszczęśliwców tych zaskoczyła 
śmierć podczas snu.

W  katastrofie 4 osoby zostały  zabi­
te, 5 ciężko rannych.

W  straszliwy SDosób zginał W. Karo­
lak, pracownik firmy Habsrdtiszha, 
śpią.cy wew nątrz  wagonu. Beczki z 
piwem runęły na śpiącego i zmiaż­
dżyły  mu klatkę piersiową. Jadący  w  
budkach pracownicy wydziału handlo­
wego dyrekcji kolejowej Ai. Skrzyp- 
czyński i A. Jankowski zginę • na truci 
scu zgnieceni ścianami wagonów. — 
Śmierć w  katastroiie pon iós ł ' również 
eskortujący  amunicję szeregów ie«- 
o ie r w s z e g o  oddziału służby rzbrc-.enn 
w Dęblinie Nielow-ski.

Katastrofa miałaby o wiele większe 
rozmiary, gdyby wybuchła  pi zawożo­
na amunicja, ale na szczvście tak sic 
nie stało.

. Listę ofiar powiększają 
cięzKo ranni

St. Gorakowski, który jechał w pierw­
szym wagonie służbowym, Pr. , Za­
krzewski pomocnik maszynisty paro­
wozu idacegc luzem, nadkonduktor .1. 
'Twardowski, hamulcowy Albin Griincr 
i szeregowiec T. Baraniuk.

Rozbite wagony za tarasow ały  tor. 
Towary, maszyny, piwo i skrzynie 
rozsypały się wzdłuż toru w promie­
niu kilkudziesięciu metrów

Komisja śledcza z ministerstwa k o ­
munikacji dokonała oględzin, następnie 
władze śledcze udały się do Gąs,akow­
skiego, celem przesłuchań.; ' tego mimo 
wolnego spraw cy katastrofy.

Gąsiorowskiego aresztowano.
Przesłuchano obu maszynistów którzy 
z katastrofy tej jakby cudem wyszli 
tylko lekko potłuczeni. Liczba ofiar 
śmiertelnych prawdopodobnie powiek 
szy się mestety,. bowiem ranni prze­
wiezieni do W arszaw y  znajdują się w 
stanic bardzo ciężkim.

Stra ty  materjalne są bardzo zi-acz- 
ne: obie lokomotywy zostały uszkodzo 
ne. 10 wagonów rozbitych, znaczna i- 

io ść  towarów uszkodzona. P rzerw a w 
ruchu potrwa prawdopodobnie do ju­
tra. Wszystkie pociągi w kierunku 
Lwowa. Radomia. Kowla i Zdołbtmo- 
wa kierowane są przez Siedlce. Luków 
i Dęblin.

K O P E R N I K  D ztó  r r e m i e r a  M A h Y S l i N K A
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L)żw;ękov'y e ro ty c zn o -sen z ac y jn y  film w 14 a k tach  O ra z  śp ie w n o -d żw ię k o w y  d o ­
da tek .  P o c z ą te k  o  godz .  3-ciei.

„C z a r n y  gabinet
am e rykań ski".

Z Nowego Jorku donoszą: W  Ame­
ryce pojawiła się sensacyjna książką 
p. t. ,,Czarny gabinet amerykański11, 
której autorem jest major Yardley. kie 
równik biura szyfrowego w W aszyng­
tonie w  czasie wojny.

Książka ta zawiera szereg rewela- 
cyj. Mir. Yaraley  twierdzi, że Drezy- 
dent W ilson otru ty  został przez sw o­
ich przeciwmików politycznych, którzy 
podawali mu stałe daw/ki .trucizny, 
działającej na dalszą metę. Podobno 
zaszczepiono w ten sposób Wilsonowi 
mikroby influenzy, a a  którą prezydent 
zapadł w  czasie pobytu we Francji.

B. szef sztabu generalnego Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że rewela­
cje Yardley a są niezgodne z prawdą.

Yardley podtrzymuje jednak w  dal­
szym  ciągu praw dziw ość swoich da­
nych i zaznacza, że do r. 1929 istniał 
w W aszyngtonie gabinet, k tó ry  od­
szyfrował wszystkie depesze dyploma 
tyczne, w ysy łane  z Ameryki ł w ten 
sposób wiedział o zamianach polityki 
światowej wszystkich państw,

tf/fniki w y o o r w  w  Rumunii.
Bukareszt. 3 czerw ca  (PAT.) Mini­

sters tw o spraw  wewmętrznych prow a­
dzi w  dalszym ciągu obliczenia nadsy­
łanych rezultatów" ponieJzi, iłowych 
w yborów  do parlamentu. Liczba gło­
sujących przekrocz} ła 2,400.000 z cze­
go na stronnictwo rządów e przypada 
60 proc. tj. przeszło 300 mandatów".

W y b o ry  b y ły  całkowicie swobodne 
i wszystkie  stronnictwa będą rr.lały 
przedstawicieli proporcjonalnie do 
swojej iealnej siły.

Poiski lekkoatleta zwycięzca 
w ojczyźnie Nurmiego.

Helsinki. 3 czerw ca  (PAT.) W obec­
ności 4000 widzów na zakończenie 
międzynarodowych zawodów lekkoatle 
tycznych w  Helsinki odbył się bieg na 
5.000 m.. w  którym udział wziął zna­
komity długodystansowiec polski Kuso- 
ckiski, -

W  biegu zwyciężył Kusocinski, o- 
siągając czas 15 min. 1.4 sek. przed 
Kailem i słynnym olimpijczykiem Lou- 
kolą. Czas Kaili wynosił 15 min. 3.5 
sek., a Lonkoli 15 min. 12.6 sek.

Na tych samych zawodach, w biegu 
na 1 i pół mili ang. padł now y rekord 
świato-ww, ustanowdoTiy przez Ftnna 
Latinena. k tó ry  osiągnął czas 6 mm 
42 sek. Dawmy rekord na tym  dystan­
sie należał do Nurmiego, który osiąg­
nął 6 min. 44.5 sek.

W e czw artek  zwycięzca biegu na 5 
km. Kusociński startuje w Abo na dy­
stansie 3 km., w którym walczyć bo­

dzie przeciwko najlepszym fińskim 
specjalistom tego dystansu. Ze wzglę­
du na zwycięstwo w  Helsinki, bieg 
Kusocińskiego w Abo wywołał wiel­
kie zainteresowanie.

INSPEKTOR LOTNICTW \  F R \N C U -
SRIEGO PRZYBYŁ DO POLSKI.
W arszaw a. 3 czerwca. (PAT.) Dziś 

przybył do W arszaw y  gen. Hergault, 
inspektor gen. lotnictwa francuskiego. 
Gen. Hargault zabawi w  Polsce praw­
dopodobnie do 11 czerw ca  b. r„ w kto 
tym  to czasie będzie zwiedzał oddzia­
ły i urządzenia lotnicze.

Warszaw a. S czerwca. (PAT.) W  go 
dżinach wieczornych przybvł do Bel­
wederu gen. Hergault, inspektor lotni­
ctwa francuskiego, gdzie przyjęty był 
na audiencji przez Marsz. Piłsudskiego.

M n r j a  z  G ra h iA ? tK ic h

E S W A f i D O W A  K O P E I K A
po długich i ciężkich cierpien.acn, zaopatrzona św. Sakramentami, za­

snęła w Panu dnia 2 czerwca 1931, przeżywszy lat 66.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w  czwartek, dnia 4 

czerwca b. r. o godzinie 5 oo poiuaniu z domu żałoby przy ul. M icaie- 
wicza 10 do grobowca roazinnego na cmentarzu Łyczakowskim, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w najgłębszym smutKu 
pogrążeni Mąż, córka, zięć, wnuki I brat.

Lwów, 2 czerwca 1931.
r  w .;: ; . : . :  w

Niemieckie informacje.. 
o sowiecko -francuskich ro­

kowaniach.
'(Te.efo.)em od naszego korespomientW

W arszawa, 3 czerwca. (G) Z B e r ­
lina donoszą: Pod tytułem ..Rosyjsko- 
franettski pakt Kelloga dla odciążenia 
Poiski na wschodzie" zamieszcza ..Lo 
cal Anzciger następująca, depeszę z 
P aryża :
■j „W  tutejszych kołach politycznych 
kursują sensacyjne pogłoski, które 
jak na rozkaz zgóry nie znajdują od­
dźwięku w  prasie. W  dobrze pomior- 
mowanych kołach twierdzą uporczy­
wie, że między Ottai d‘O rsay a amba­
sadą sowiecką w  Paryżu  prowadzone 
b y ły  jeszcze przed sesją genewską 
pewne rokowania wstępne

w sprawie zawarcia irancusko- 
sowieckiego paktu o nieagresji, 
k tóry w konsekwencji zmierzałby 
do zagwarantowania polskich g ra ­

nic wschodnich.
W  Genewie podjęte zostaiy już ro­

kowania gospodarcze względnie ram*- 
dlowo-polityczne, które przypuszczal­
nie tuczą się równuiegle z czysto-po- 
litycznemi rokowaniami.

Rokuwania tc prowadzone będą 
przez specjalną delegacie sowiecką, 
która w dniu 5 czerwca przybyw a do 
Paryża."

Nowe przepisy w  spr?w*e 
dodatków ćwiczebnych dla 

w ojskowych.
(T elefonem  od in s z e g o  k o ie s r o n d e n ta ) .

W arszaw a, 3 czerwca. (B) Na wczo 
rajszem posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalono rn. m. rozporządzenie o 
ujednostajnieniu przepisów w  sprawie 
dodatku dia • wojskowych zaw odo­
wych na czas ćwiczeń i koncentracji 
w  obozach letnich.

Dotychczasowe przepisy s tw arza ły  
odmienne warunki materjalne dia tych 
oficerów" i podoficerów" zawodowych, 
h lórzy ze swerni pałkami odchudzili 
na ćwiczenia do obozów, a inne dia 
tych, których w ysy ła ły  tam w yższe 
w-mdze wojskowe. P ierw sza  katego­
ria o trzym yw ała  t. z\v. dodatek ćwi­

c z e b n y ,  druga natomiast diety i to za 
cały czas pobytu w obozie.

Obćotiie wszystkie te dodatki zosia 
ly zrównane i zarówno jedni jak i dru 
tizy oficerowie o trzym yw ać będą tyl­
ko dodatek ćwiczebny, a nie djety, 
które były  znacznie wyższe. Djety 
przyznawane będą tylko za czas po­
dróży.

Rozporządzenie to worowr-tazi pew ­
ne oszczędności w budżecie.

Bilans Aruiku Polskiego.
W arszaw a. ,3 czetw ca (PAT.) Bi­

lans Banku Polskiego za III dekadę ma 
ja 1931 roku wykazuje zapas zfota 
567.585 tys .^ t .  i. o oO.OOO więcej niz w 
poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na­
leżności zagraniczne zaliczone do po­
krycia wzrosły  o 16.754 tys. z!, do 
256.438 tys., niezaliczonc do pokrycia 
zmniejszyły się o 2.740 tys. zł. do 99.92 
tys. Portfel w ekslow y wykazuje zwię­
kszenie o 19024 tys. zł. i wynosi 
541.209 tys. Pożyczki zustaw-nwe 
■wzrosły o 5.470 tys. i wrynoszą 76.690 
tys., inne ak ty w a  zmniejszyły się o 
25.894 tys. i w ynoszą  121.550 tys.

W  oasyw ach  pozycja natychmiast 
p łatnych zobowiązań zmniejszyła się 
o 69 436 tys. i w ynosi 206.442 tys) 0 -  
bieg biletów bankow ych zwiększył sie 
o  80.324 tys. do 1.222.389 tys.

Stosunek procentowy pokrycia obie­
gu biletów i natychmiast p łatnych zo­
bow iązań Banku w yłącznie złotem w y  
nosił 39.72 proc., pokrycie kruszcowo 
walutowe wzrosło  do  5/-6/, pokrycie 
złotem samego ty lko obiegu biletów 
tan k o w y c h  w ynosi 43.43 proc.
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i wa dokument? watykańskie w  sprawie
pacyfikacji sabotażystów.

Wczorajsze „Diło“ ogłosiło dw a pi 
sma, jakie episkopat gr.-kat. otrzymał 
z W atykanu w  odpowiedzi na przesia­
ny jeszcze w  październiku Ojcu Świę­
temu obszerny memoriał w sprawie 
t. zw. pacyfikacji. Memoriał ten jak 
zapewnia „DiIo“ dostał się w ręce se- 

* kretarjatu Ligi Narodów w  Genewie.
Obydw a pisma w atykańskie w y w o ­

łane owym  memoriałem podajemy po­
niżej. Na rozumiemy pobudek, jakimi 
powodował się ks. metropolita Szep­
tycki, podajac owe listy watykańskie  z 
przed 9-cra miesięcy „Diłu“ do og.o- 
szenia.

Wobec ogłoszonej świeżo deklaracji 
Konowalca, k tó ry  stwierdził, że akcja 
sabotażowa była dziełem U. O. W., 
powstaje wrażenie, jakgdyoy ks. me­
tropolita Szeptycki chciał pokryć auto­
rytetem Stolicy Apostolskiej zbrodni­
czą akcję Konowalca i jego agentów i 
przypomnieć ludność, że tej niegodzi­
wej robocie episkopat gr .-kat nie prze­
ciwstawił się i że jej nie potępił w ów ­
czas, gdy to jeszcze mogło robotę a- 
gentów Konowalca i UOW. zahamo­
wać, pacyfikację czyniąc niepotrzebną.

A może nadużywa się tu autorytetu 
Stolicy Apostolskiej, aby zareklamo­
wać w  ryw alizac j i  z demagogią UOW. 
udział episkopatu w  podburzaniu lud­
ności umckiej przeciw rząd o w i i Pol­
sce?

Tak  jest, czy inaczej stwierdzić, mu­
simy, że publikowanie przez episkopat 
gr.-kat. niżej podanych listów w a ty ­
kańskich po ogłoszonej deklaracji Ko­
nowalca jest faktem, który nie uspoka­
ja ludności i me toruje drog1' dla zgod­
nego współżycia, ale przygotowuje te­
ren dla wywrotowej, zbrodniczej ro­
boty UOW. i organizuje w śród  ludno­
ści ruskiej —  a także i polskiei w raże­
nie, że nietylko już episitopai gr.-kat., 
ale nawet sama Stolica Apostolska u- 
dziela swego błogosławieństwa agen­
tom Konowalca i ich zbrodniczej, sabo­
tażowej robocie.

A to tem więcej, iż „Diło“ ogłasza­
jąc obecnie listy watykańskie, przypo­
mina. że list pasterski episkopatu gr.- 
kat. o pacyfikacji został swego czasu 
przez cenzurę lwowską skonfiskowa­
ny, oraz podkreśla, że konfiskata ta 
nastąpda za wiedzą „ówczesnego pre­
miera P fsudsk iego  .

Wciąga się więc ze strony ks. me­
tropolity Szeptyckiego w  całą tę grę 
nietylko autorytet P>usa XI, ale i auto­
rytet P ierw szego Marszałka Polski, 
w ygryw ając pierwszy przeciw drugie­
mu dia siania nienawiści i niepokoju w  
naszym kraju, na rzecz UOW. i Berii- 
na.

Ogłoszone przez „Diło“ dokumenty
brzmią:

P aństw ow y  Sekretariat Jego Swię- 
tobliwości. L. 3519/30.

W  W atykanie, dnia 2 listopada 1930.
Przewielebny Ojcze!

Spieszę zawiadomić W as, że do 
Ojca Sw. nadszedł wczoraj bst, jaki 
Jego Ekscelencja w raz  z innymi ukra­
ińskimi biskupami w ysła ła  dnia 2? pa­
ździernika (ubiegłego miesiąca). Otó4 
Ojciec Sw. polecił mi, abym W am  po­
dał do wiadomości, iż z wielką uwagą 
ducna i ze szczerym smutkiem prze­
czytał wiadomości, otrzymane od u- 
kraińskiego episkopatu, potwierdzone

Przewielebnemu Duchowień­
stwu i wszystkim życzliwym, 
którzy brali udział w pogrzebie 
Matki naszej 2S39n

i i l i i i  l i i
Za okazane serce i pamięć skła­
d a m y  serdeczne podziękowanie.

także z .nnycli źródeł. Prócz  tego Je ­
go Świątobliwość gorąco pragnie za 
mojem pośrednictwem zapewnić Jego 
Ekscelencję i Jego tow arzyszy  w  epi­
skopacie, że Stolica Apostolska nie 
zaniedba sp raw y i z największą ener­
gią starać się będzie interweniować 
w  obronie p raw dy  i sprawiedliwości.

Zawiadamiając W as  o tem, korzy 
stam ze sposobności, ażeby złożyć 
W am  w y ra z y  najwyższego dla W as 
szacunku, z jakim pozofaię Jego Eks­
celencji głęboko oddany

E. kord. Pacelli.
*  *  *

Sw. Kongregacja dla Kościoła 
Wschodniego.

Protokół 1. 604/30.

Rzym, 2 listopada 1930.

Przew ielebny Ojcze!

Ze smutkiem dowiedziała się Sw. 
Kongregacja o bolesnych przeżyciach.

W arszawa. 3 czerwca. (PAT.) W 
„Due“ z dnia 28 maja b. r. i w  dniach 
następnych pojawiła się wiadomość, 
następnie pow tarzana  przez prasę nie­
miecką, podającą rzekomy przebieg 
narad Komitetu Trzech, k tóry  w ciągu 
majowej sesji Rady Ligi Narodów roz 
patryw ał petycję w  sprawie mniejszo­
ści ukraińskiej.

Jak  nas informują miarodajne źró­
dła, informacje pow yższe należą do 
dziedziny w y tw o ró w  fantazji i są  cał­
kowicie zmyślone. W obec tajności o- 
b rad  Komitetu Trzech, zarówno wzglę

W arszawa, 3 czerwca. (B) W  admi­
nistracji nastąpiły ostatnio następują­
ce nominacje i przeniesienia.

Dr. W aw rzyniec  Typrowicz. wice 
wojewoda poznański, został zw oluo-  ( 
ny  ze swego stanowiska wobec przej ] 
ścia do służby w  notarjacie. Na jego 

; mieisce m ianowany został wicewoie- 
, w oaą  poznańskim naczelnik Wydziału 

Kaucki.
W icewojewoda Stanisławów ski, A. 

Koncewicz, przeniesiony został w  stan 
nieczynny. Pełnienie funkcji wojewo­
dy stanisławowskiego powierzono p.

WYBITNY POLITYK WŁOSKI 
PRZYBYWA DO POLSKI.

Rzym. 3 czerwca. (PAT.) W  pierw- 
zej dekadzie czerwca wyjeżdża do 
olski poseł do parlamentu i prezes 

Związku ochotników wfoskich z c za ­
sów  Wielkiej Wojny p. Eugeniusz Co- 
selschi, z Florencji, znany działacz po­
lityczny.

Foseł Coselschi był osobistym sekre 
tarzem Gabi jela d‘Annunzio w czasie 
okupacji Fiume. Jest wypróbowanym  
przyjacielem Polaków na terenie w ło­
skim.

jakie w  mmionych dniach zasmuciły 
serce Jego Ekscelencji i Jego Wiele­
bnych Braci.

Mogę zapewnić tak Jego Ekscelen­
cję, jak i innych biskupów Galicji, że 
cała Sw. Kongregacja odemnie aż do 
ostatniego jej członka łączy się z W a ­
mi w  w aszym  bólu, a w  szczególności 
przyłącza się do modlitwH z wiarą, że 
Pan wkrótce uwieńczy w aszą  dobrą 
sprawcę, jaką — szczególnie w  tych 
warunkach — Sw. Kongregacja stara  
się i będzie się starała przeprowadzić 
i nie przestanie próbować żadnej dro­
gi, by można było zaradzić złu w  naj­
lepszy sposób.

Tymczasem proszę Boga, by zesłał 
W am  wszelkie błogosławieństwa i po 
ciechę i z w yrazam i głębokiego sza­
cunku kreślę się pełnym przychylno­
ści dla Jego Ekscelencji, jak brat

A. kard. Sincero, sekretarz.
G. I. Ciconiani, asesor.

dem petentów, jak i odnośnych rzą­
dów, a nawet wobec wszystkich człon 
ków Rady, z wyjątkiem członków Ko 
mitetu, korespondent ij,Diła“ czerpać 
mógł swe informacje tylko z własnej 
fantazji względnie z postronnej inspira 
cji.

j Fantastyczność reweiacyj, powtarza
i nych przez prasę memiecką, charakte­

ryzuje między innemi ten szczegół, że 
specjalną rolę w Komitecie przypisują 
p. M arynkowiczowi, ministrowi spraw 
zagrań. Jugosławji, k tóry do Komuetu 
Trzech wogóle nie należy.

Zbikowskiemu, dotychczasowemu s ta ­
roście powiatowemu w  Kutnie.

Dr. Adam Kroebel, wicewojewoda 
kielecki przeniesiony został w  stan 
nieczynny. i

W icekomisarzem rządu m. Gdyni 
mianowany został Adam Bederski. do 
tychczasow y starosta powiatowy w  
Lubawie.

S tarostą  w  Lubawie mianowany zo 
stał p. W. Skłodowski.

S tarostą  powiatowym w  Kumie mia 
nowany został radca wojewódzki An­
toni Winczewski.

POLICJA OTRZYMAŁA 10% DODA- 
TEK.

W arszawa. 3 czerwca. (RAT.) Ko­
mendant główny policji państw ow e1' 
wydał zarządzenie wypłacenia ofice­
rom, szeregow ym  i urzędnikom policji 
10% dodatku do poborów, wypłaco­
nych w  maju w  formie zapomogi.

Komendant g łówny P. P  uzasadni* 
słuszność w yp ła ty  tego dodatku w y ­
jątkowo ciężką służba policji i m otyw a ; 
mi na tu ry  gospodarczej. Zapomoga zo­
stanie w ypłacona z  oszczędności bu- j 
dżetowych i z tytułu mewyzyskanych 
przez pcJicje etatów. 1

z  m i L
■ n M H B H m a i

W  PIĄTEK — KOMiTET EKONO­
MICZNY.

(Telefonem od naszeg o  korespondenta).
W arszaw a, 3 czerwca. (B) Na pią­

tek bieżącego tygodnia zwołany zo­
stał Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów. Na porządku dziennym znajdu­
je się szereg doniosłych spraw  gospo­
darczych.

POS. SAWICKI STANAL PRZED 
SADEM.

(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta ) .

W arszaw a, 3 czerwca. (G) Z Białe­
gostoku donoszą: Przed  sądem okrę­
gowym w  Białymstoku toczy się pro­
ces przeciw pos. Adohowi Sawickie­
mu ze S tronnictw a Chłopskiego, oska 
rżonemu w raz  z czteru towarzyszami 
o podburzanie tłumu przeciw policji.

W KAŁUSZU WYBUCHŁ STRAJK.
Stanisławów. 3 czerwca (RAI.) Dnia 

3 br. o godz, 815 wybuchł w kopalni 
Tes,p w Kałuszu strajk na tle ekono- 
micznem. Strajk objął 72z robotników, 
którzy żądają wstrzymania redukcj, 
robotników i przyjęcia do pracy 240 
robotników, zi edukowanych ostatnio 
przez zarząd kopalni. Strajkiem kie­
ruje komitet.

NA ŚLĄSKU RÓWNIEŻ KINA MAJA 
BYĆ ZAMKNIĘTE.

(T elefonem  ud n aszego  k o re sp o n d en ta ; .

W arszaw a, 3 czerwca. (B) Śląski 
związek właścicieli kinoteatrów w  Ka 
towicach postanowił na walnem ze­
braniu zwrócić się do władz komunał 
nych na .G. Śląsku o obniżenie podatku 
od 'biletów. Jeżeli wniosek właściciel; 
kin nie zostanie uwzględniony, to 
wszystkie  kina w województwie Ślą­
skiem mają być zamknięte na prze­
ciąg miesięcy letnich.

t o i i k u ra to r  o k r .  m \ m r  
s k l e p .

(T elefonem  od naszeg o  k o re sp o n d en ta ) .
W arszaw a, 3 czerwca. (G) W  naj­

bliższym czasie ma być mianowany 
p. Firewicz — dotychczasowy kura­
tor okręgu lubelskiego — kuratorem 
okręgu wołyńskiego.

Instytut s p r s w  społecznych 
p o w s ta ł w  Polsce.

W arszaw a, 3 czerw ca. (PAT) 29-go 
inaia został zeznany u rejenta akt, któ 
rego mocą powołano do życia  z ini­
cja tyw y p. ministra P ra c y  i Op. Sp. 
dr Hubickiego „Instytut Spraw  Spo- 
łecznych“ .

Założycielami tej placówki są: Zwią 
zek Zakładów Ubezpieczeń Pracowni 
ków U mysłowych i Ogólno-Pansiwo- 
w y  Związek Kas C noryrh  w  Polsce, 
w  W arszawie. Zakład Ubezpieczenia 
od w ypadków  w e Lwowie 1 Zakład 
Ubezpieczenia na w ypadek  inwalidz­
tw a  w  Król. Hucie, Zakład Ubezpie­
czeń cd  w ypadków  w  rolnictwie w  
Poznaniu, Ubezpieczalm? krajow a w  
Poznaniu i Ubezpieczalnia Krajowa — 
W ydział Ubezpieczeń od w ypadków  
w  Poznaniu.

Zadaniem instytutu beazie: badanie 
naukowe zagadnień bezpieczeństwa 1 
higieny pracy, propaganda w  dziedzi­
nie zapobiegania nieszczęśliwym w y ­
padkom przy pracy  i chorobom zawo 
dowym, badania zagadnień z dziedzi­
ny ubezpieczeń społecznych, p row a­
dzenie działu muzealno-pokazowego 
organizowanie kursów d 'a  pracowni­
ków instytucyi społecznych, p row a­
dzenie działalności wydavmiczej

Nadzór nad Instytutem Spraw  Spo­
łecznych w ykonyw a  minister F ra c y  t 
Op. Społ. w  ramach obowiązujących 
przepisów prawnych.

= □ =

Bujna fan taz ia  lwowskiego „Diła“ .
Zm yśiore informacje o przebiegu narad Komitetu Trzech.

Zwracamy uwagę, iż w ogłoszeniach niektórych firm o maszynach 
do pisania, zamilczanym jest fakt, że ofeiowaae maszyny „UNDERW ÓOD" 
s< .modelu Portabie. czyli maie —  przenośne. •

Maszyny „UNDERWOOB P0RTA3LE" (przenośne) j a k  r ó w n i e ż  
„UNGERWOOD-STANDaRD” (biurowe) fabrycznie nowe wprost 
z fabryki UNDERWOOD w  Hartford Conn. U. 5. A. otrzymuje na te ­
renie Małopolski wyłącznie I jedynie reprezentacja:

G R O S S  i M A R G U L IE S
Lwów łft-aKów

ul. HoperniKa 9. ul. Starowiślna 1.

G. GERLACH warsijk Dl Ossclińskkti k

t M n a c i e  i przeniesienia w administracji
(Telefonem od naszego korespondenta).



BEZROBOCIE ZMNIEJSZA SIE 
DALEJ.

W arszawa, 3 czeiw ca (PAT.) We­
dług danych Państw . Urzędu P ośred ­
nictwa P racy  liczba bezrobotnych w 
Polsce w dniu 30 maja rb. wynosiła 
320.169 osób. co w porównaniu ze sta­
nem z  poprzedniego tygodnia wynosi 
spadek o 10.086 osób.

Jest  to najznaczniejszy spadek bez­
robocia, jaki zanotowano dotychczas.

ROBOTNICY BIELSCY PRZYJĘLI
WARUNKI PRZEMYSŁ OWCO W.
Rielsko. 3 czerwca. (PAT.) Dziś 

przed przystąpieniem do pracy, podpi­
sali robotnicy warunki, postawione im 
przez przem ysłow ców . Najważniejsze 
z tych w arunków  dotyczą w yrzeczenia  
się p raw a żądania o a  pracodawców 
świadczeń pieniężnych w  czasie cho­
roby lub innej p rzeszkody w  pracy, 1 
zgody na obsługę dwóch krosien.

Kronika sp ortow a.
WYNIKI RA IDU MOTOCYKLOWEGO 

DOKOŁA POLSKI
W arszawa, 3 czerwca. (PAT) Wczo 

raj o  godz 11 wiecz. dokonano dełt- 
nitywnej klasyfikacji zaw odrików , 
k tórzy  w ystartowali niedawno w ra- 
idzie m otocyklowym dokoła Polski. 
W  klasyfikacji zespołów pierwsze 
miejsce zajął zespół Hołuj—Ripper— 
Rybiński na Pradze  2) zespół Rogo­
ziński—m^r, Czarnocki—Hering na mo 
tocyklach krajowych CWS. 3) zespół 
Węgrzecki — Czapski — Pieniążkie- 
wicz na Harley-Davidson nie został 
skwalitikowany.

Najlepsze miejsce w  klasyfikacji w c 
dle kategoryj zajęli: I kat. 1200 cm. 
W ęgrzecki na Harleyu, punktów do­
datnich 130, II kat. 1000 cm. Rogoziń­
ski na CW S, 111 pkt. dod., III kat. 500 
cm. Holuj na Pradze, pkt. 104. IV kat. 
500 cm. Litterer na AJS. pkt. 111. w re  
szcie w  V kat. 350 cm. Kopczyńsk1 na 
Peugeot, pkt. clod. 151.

Z KONKURSÓW HIPPICZNYCH 
W WARSZAWIE.

W arszawa, 3 czerwca. (PAT) Dziś 
rano na torze hippicznym w  Łazien­
kach zakończył się rozpoczęty w czo­
raj międzynarodowy konkurs im. Fry 
deryka Jurjewicza, W  konkursie pier­
w sze  miejsce zajął jeździec francuski 
por. De Breuil na koniu Popola, osią­
gając czas 1 min. 47 2/5 sek„ drugie 
miejsce por. Roicewicz na koniu The 
Hoop w  czasie 1 min. 50 sek., trzecie 
miejsce rtm. T renkw ald  na koniu Ma­
dzia 1 min. 50,4 sek., czw arte  miejsce 
kpt, Kirkulescu na koniu Gascong 1 
min. 52.2 sek.

PORAŻKA POISKICH SZERMIERZY 
W WIFDNIU.

Wiedeń, 3 czerw ca (PAT) W czoraj 
rozpoczął się międzynarodowy turniej 
d rużynow y o mistrzostwo Europy w 
szaolach, w  k tórym  star tow ała  repre­
zentacja polska.

W  pierwszej rundzie Polacy łatwo 
pokonali drużynę holenderską i byli 
uważani za kandydatów  do finału. 
Niestety w  drugim dniu w  ro zg ry w ­
kami z Austrią polscy szabliści nie­
spodziewanie ponieśli porażkę w  sto­
sunku 9:7. W skutek tego do rundy fi­
nałowej w eszła  Austria, zamiast spo­
dziewanej drużyny polskiej. Oprócz 
Austrii dc rundy finałowej w eszły  re­
prezentacje Włoch. W ęgier i Niemiec.

Dziś odbyto się leż spotkanie, w któ 
rem pierwsze miejsce zajęły W ęgry, 
drugie — Włochy.

PRZED MIEDZYNARODOWEMI ZA­
WODAMI STR7F.LECKIEMI.

W arszaw a. 3 czerwca. (PAT) lak 
się d o w ia d u jm y ,  protektorat nad te- 
gorocznemi m ięd/ynarodow em i zaw o­
dami strzeleckiemi o mistrzostwo 
świata, jakie odbędą się w sierpniu, 
łaskawie objął P . P rezyden t  Rzpltej

Ul & 3 IS
s!edJski€m fatszetzy banknotów.

Katowice. 3 czerw ca (PAT.) Policja 
śledcza w Bielsku od dłuższego już 
czasu Dosiadała informacje, że jeden z 
pracowników budowlanej firmy d rez­
deńskiej Didman und Diderhof, budu­
jącej zapory  wodne w  W apienicy na 
Śląsku, wyszukuje ludzi do wspólnego 
podrabiania banknotów. W yw iad  i ob­
serw acja  ujawniły przygotow ania  do 
wyrobu falsyfikatów, wobec czego 
przystąpiono do aresztowania owego 
pracownika Franciszka Siaka.

W  toku dochodzenia okazało się, że

S'ak był narzędziem w  ręku kierow­
nika tej firmy, raź. Bonarentza. Inż Bo 
narentz, narzekając na  trudności finan­
sowe spowodowane rzekomo niewy- 
pfacaniem robocizny prze? firmę i inne 
zobowiązania, zwrócił się do Siaka o 
wynalezienie luazi zdolnych do fałszo­
wania pieniędzy. Misję tę powierzył 
Siakowi.

Bonarentz został a resztow any i od­
stawiony do więzienia śledczego. — 
Bliższe szczegóły dochodzeń narazić 
trzym ane są w  tajemnicy.

Cooświadtzyłminlfcrwid Neugebnu^r
wtaśdc?elom przetfs eb.orsiw auiopusowytli.

Cl eletnnerii ot? naszego k o re sp o n d en ta  i

W arszawa. 3 czerw ca  tB.) W  czę­
ści p rasy  pojawiły się wiadomości o 
rzekomo zamierzonych zmianach w 
wykonaniu przez ministerstwo robót 
publicznych us taw y o funduszu drogo­
wym.

W  związku z tern dowiadujemy się, 
źe minister robót publicznych gen, 
Norwid - Neugebauer przyjął wczoraj 
przedstawicieli związttu związków 
właścicieli przedsiębiorstw przewozo­
wych, którzy wręczyli p. ministrowi 
memoriał i uchwały  powzięte na dru­
gim kongresie właścicieli autobusów, 

P o  szczegółowem omówieniu szere­
gu punktów p. minister oświadczył de­
legacji, że ustaw a o państw ow ym  tun- 
duszu drogowym  w  swojej zasadzie 
słuszna i celowa bedzie nadai stosowa­
na. Uwzględniając jednak specjalne wa 
ranki w ytw orzone niedostateczną re­
organizacją przedsiębiorstw autobuso­
w ych oraz ogólną sytuacją w państwie

p, minister zamierza wystąpić o 
zmianę sposobu ryczałtowania -o- 

płat od biletów autobusowych

wskazanego w rozporządzeniu wyko- 
naw cztm , a mianowicie zajdzie zmia­
na współczynnika zapełnienia autobu­
su we w zorze do obliczania ryczałtu 
opłat od biletów autobusowych, zmniej 
szająca go od pierwszego lipca z 0‘5 
do 0‘4 dla dróg bitych i z 0A do ()‘3 dla 
dróg gruntowych. W  ten sposób

zachodzi możność skem pensewa- 
| nia kilku dezyderatów  wspólnie.

p ozatem opłaty od wagi autobusów, 
oraz inne przepisy pozostaną bez 
zmian.

Ponieważ władze w ym iarow e przy 
wymiarze opłat od autobusów popeł­
niają błędy, których winę w  dalszym 
stooniu ponoszą sami przedsiębiorcy, 
p. minister zarządził,

~ aby w  spornych wypadkach po­
branie opłat odłożone zostało do 

końca czerwca.
Daje to możność płatnikom wnosić i 
p rz>eprowadzić odwołanie od niewłaści 
wego wymiaru opłat 

Niektóre znane wypadki nienrawidlo-
• , i, ,     ■ *•.

,. .v ; »  ..y?.

J ó z e f
N o t a r i u s z  w  S t a n i s ł a w o w i e

p o  k ró tk ic h  a  ciężkich c ie rp ien iach ,  z a t - " t r z o n y  św  S a k ra m e n ta rn  z a s n ą ł  
w P a n u  dn ia  2 cze rw ca  1931, p -z e ż y w sz y  lat 77.

P o g rz e o  o d b e d z ie  s ie  we c z w a r te k ,  dn ia  4  cze rw ca  b. r. o  godz .  6-te; 
pu p o ł .  z  k ry p ty  koic io ła  OO. Bernardynów, na  c m e n ta rz  Ł yczakow sk i  do  
g ro b o w ca  ro d z in n e g o ,  na  k t ó r  z a p - a s z a i ą  Krewnycn, P rzy jąć  <51, K olegów 
i Znajomycj] ś. p. Z m a r łeg o  w g łębok im  s m u t k u  pogrążen i

D z i e c i ,  W n u K i  f W n u c z k i  
N a h o ź e ń i t w o  ż a ł o b n e ,  z a  sp o k ó j  duszy  ś. p. ^ m a . łe g c  odbt-dz.ę  

s ię  w  p ią te k  d n ia  5  c z e rw c a  b. r.  o  goaziriie  8 -m ej  ran o ,  w  k o śc ie le  św. \n io -

i\m m t i wnsi m u s y  KitioPF.Ki
w ł a ś c i c i e l  d ó b r ,  M a r s z a ł c K  R a d y  p o w .  w  Z b a r a ż u

p o  k ro tk ic n  c ie rp ień ,ach ,  z a o p a t r z o n y  św S a k ra m e n ta m i ,  zasnąt  w P a n u  Jn ia  
2  c ze rw c a  1931 r , w  92  r o k u  życia.

O b r z ę d  p o g rz e b o w v  o d b ę d z ie  s ię  w p ią te k ,  dn ia  5 c z e rw c a  1931 r„ o  g o ­
dz in ie  3 - t ie j  p o p o łu d n iu  z  k r y p t ;  k t i c . c ł a  30,  B e r n a  d y n ó w ,  n ,  c m e n ta rz  
Ł y cz ak o w sk i ,  na  k tó ry  z a p ra sz a ją  K rew nvch ,  P rz y j r  :iół i Z n a jo m  cii  w miutku 
DOp-ążeni S y n ,  S y n o w a  i  W n u K i .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za  sp o k ó j  d u szy  Sp. Z m a r ł e g o  o d p ra w io n e  
z o s tan ie  w k o śc ie le  p a raf ia lnym  św. Marji  M agda leny  w s o b o tę ,  dnia  6  b m 
o  go d z in ie  9 30 r a n o .

O s o b n e  zaw ia d o m ie n ia  r o z sy ła n e  n ie  b ę d ą  
L w ó w , d n ia  3 cze rw ca  193. r.

Z a k ła d  n o g rz eb o w y  J .  K u rk o w sk ieg o ,  ul.  S o b ie sk ieg o  9.   2861

■’ v  ' “  ‘V. ' k

Btf*s. ta p
....

C e l i n a  Schmidt
Nauczycielka Szkoły Wydziałowej Im. Marji Konopnickiej

po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu ćm a 2 czerwca 1931 r.

Pogrzeb odbędzie s ę w czwartek, dnia 4 czerwca 1931 r. o go­
dzinie 5-ej po południu z Krypty Kościoła O. O. Bernardynów, na 
cmeiitatz Łyczakowski o czem zawiadamiają

Lwów, 2 c ze rw c a  1931 M ć i t K S  i R o d Z G H S i W O *

O s o b n y c h  zaw ia d o m ie ń  nie w y sy ła  się, 4"

wego interpretowania przez władze 
miejscowe szczegółów rozporządzenia 

j wykonawczego do us taw y p. minister 
j polecił sprostować okólnikiem wyjaś- 
| niającym obowiązki władz wymiaro- 
j wych  t. j. władz pierwszej instancji.
! Przedstawiciele związku właścicieli 
! przedsięoiorstw autobusowych oświad- 
J czyli ministrowi, ż>ę uznają potrzebę i 
\ racjonalność us taw y o państwowym 

funduszu drogowym, przewidują w ła­
sne korzyści w  rozwoju komunikacji 
autobusowej i ze dołożą starań, aby 
przez reorganizację przedsiębiorstw u- 
trzym yw ano regularny ruch i usunięte 
istniejące błędy.

s M B agaa a M  gH g g  ra se s— ggjjg j g g

TR7Y OSOBY UTONĘ* Y W MORZU 
BAŁT ŁCKIEM.

Gdańsk. 3 czerwca. tPAT.) Ze wzglę 
du na panujące upały, na plaży gdań­
skiej kąpie się mnóstwo osób. W. ub. 
niedzielę, na skutek lekkomyślnego od 
dalenia się oa brzegu, trzy  osoby ką­
piące się utonęły.

SUKCES LWOWIAN W  LOS ANGE- 
LOS,

Los Angelos, 3 czerwca. (PAT.) h a  
międzynarodowej w ystaw ie  Ekslibri­
sów zos‘ah nagrodzeni 3 \ v y s : a v Tc y  
polscy: Stan. Ostoja-Chrostowski Lud 
wik Tyrowicz i Paw eł Kowrzun. Dwaj 
ostatni', Lwowianie, otrzymali listy po­
chwalne. '

BURZa  GRABOWA PRZESZŁA 
NAD ZŁOCZOWEM.

Złoczów. 3 czerwca (Pa T.) W czo­
raj około godz. 18 przeszła nad Zło­
czow em  burza gradowa, trwająca prze 
szło pół godziny. Grad wielkości wło­
skiego orzecha padał z nadzwyczajną 
silą i obfitością tak, że przykrył zupel 
nie powierzchnię ziemi. Buiza zniszczy 
ta w Złoczowie i najbliższej okolicy 
40 do 50% zasiewów, ponadto grad w 
kilkunastu domach powybijał szyby.

W S T RZ.\SĄJACY w y p a d e k  
W  PRALNI.

, L w ó w ,  4 czerwca.,i |J •

W czoraj przedpołudniem w  pralni Lei 
Menkes przy ul. Łyczakowskiej 19 
w ydarzy ł się w strząsa jący  wypadek. 
Oto w czasie wyciągania kołnierzy­
ków z kotła muszymi w y rw a ła  robo­
tnicy Ewie .Sym czyszyn rekę pow y­
żej łokcia. Raimą opatrzyła  P ogo to ­
wie ratunkowe.

POŻAR FILMU W KINIE „LUNA".
Lwów, 4 czerwca.

Wczoraj o godz. 7 wiecz. w opcriuo’'- 
ni kina ,,Lnna“ przy ul. Żółkiewskie; 
I  i 1 nastąpił pożar filmu, którego siwo 

| nęło 15 m+r. W  czasie gaszenia poża­
ru pomocnik operatora Salo Zettwer 
o iaz  s trażak miejskiej s traży pożar­
nej Józef Żubrai doznali lekkiego io- 
parzenia i opatrzeni zostali przez P o ­
gotowie ratunkowe.

wczprai i dziś.
W arszaw a. 3 czerw ca  (Tek wł.) Ko­

munikat PIM. W  dniu 3 czerw ca  w  go­
dzinach popołudniowych znaczna 
część Polski miała pogodę słoneczną i 
ciepłą, p rzy  zmiemnem zachmurzeniu 
nieba. Jedynie w  Małopolsko i na W o ­
łyniu, a częściowo na w ybrzeżu było 
chmurno. Na Polesiu nutowano drob­
no przelotne deszcze. Tem peratura  o 
godz. 14 wynosiła 12 st. w  Zakopanem, 
13 st. w  Gdyni, 16 st. w  Poznaniu, Cie­
szynie i Tarnopolu 17 st. w  Toruniu, 
18 st. w  Wilnie i Krakowie. 19 st. w 
Mławie i w  Przemyślu, 20 st. w  W ar­
szawie i Łucku, 21 St. w  Łodzi i w  Diń- 
sku.

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu 4 bm.: Pogoda naogół sloneezra 
o zachmurzeniu umiarkowanem "ib nie- 
wtelkiem. Rankiem m gły  lub opary. 
Ciepło ao 25 st. Słabe w ia try  zachód 
nie.

= □ =



S P IR Y T U S O W E  
MIESZAŃ A l N A P Ę D O W E

w POLSCE
praca zbiorowa

H GRABIAŃSKIEGO, ST. TRZECIAKA, prof. dr. W. SWIĘTOSŁAWSKIEGO, 
prof. dr. B. STEFANOW SKIEGO, inż. H. KRASIŃSKIEGO, pułk. inż K. MEYERA,

kpi. WALM ODENA i S. SZYDELSKIEGO.

OŚWIETLA W SZECHSTRONN E SPRAW Ę 
ZASTOSOW ANIA M I E S Z A N E K  S P I R Y T U S O W Y C H

DO NAPĘDU M0T0R0W.
D o  nabyc ia  w e  wszystkich Ksiągarniacb.  

Skład główny G E B E T H N E R  & W O L F ,  WARSZAWA, ul. Sienkiewicza 9.

i f c :

K o n ie c iikwidacii naszej filji 
sit; zbliża

S P R Z E D A J E M Y
z tego oowodu nasze zapasy znacznie 

n i i f c j  c e n  w ł a s n y c h
n2845 iesz i . . i  /us

za b e z c e n  
riUP H A A S  i SYCOWIE

LW6W, 3 MAM 7 
W  L I K W I D A C J I

D y  w e n y  p e r s K i e  ^  M srter-  
j< m e b l o w e  ^  C h o d n i K i  £ ?  

K a p y  .» k o ł d r y  itp.

Pomiędzy W a t y k a n e m  a Kwtrcnsłem.
Rzym, w maju.

Każdego obserw atora  codziennego 
życia Włoch nie może me zastanowić 
układanie się stosunków pomiędzy rzą 
dem włoskim a hierarchią watykańską  
na mocy paktów zawartych w Late- 
ranie i podpisanych przez przedstawi­
cieli Papieża i króla Włoch Istotną i 
integralną część owych paktów stano­
wi konkordat regulujący nie stosunki 
międzypaństwowe gdyż Citta del Va~ 
ticano nie jest państwem  we właściwein 
tego słowa znaczeniu, lecz zakres kom 
petencyj zobopólnych, przysługujących 
stronom zawierającym i opartych na 
podstawach prawnych Jak wiadomo 
pierwowzorem Konkordatu z W iocha­
mi był poniekąd konkordat z Polską i 
aczkolwiek niewątpliwie w e włoskim 
konkordacie są szczegóły wygodniej­
sze dla Kościoła, to jednak obydw a te 
układy zaw arte  przez W atykan  sa do 
siebie podobne i ustanawiają ca ły  sze­
reg zobow'ązań państw ow ych wzglę­
dem kościoła rzymsko-katolickiego.

Jak  wiadomo państwo włoskie bu­
dowane przez faszyzm na zasadach 
korporacyjnych, a w ięc harmonii kla­
sowej niezbędnej dla najw yższych ce­
lów kolektywizmu narodowego, jest 
państwem jednolitemu podporządkowy 
wującem normy życia społeczno-poli­
tycznego wym ogom  i dyrektyw om  
państwowości. W ychodząc z tego za­
łożenia i ocierając się na przesłance 
sfaszystowania narodu, regime obecny 
wyklucza w yłam yw anie  się pewnej 
części społeczeństwa poza ram y or­
ganizacji politycznej i społecznej, re­
prezentowanej przez faszyzm w  oby­
dwu rozgałęzieniach: Jako partii i jako 
organizacji syndykalistycznej. Nie 
istnieją ani partie polityczne, tak i nie 
istnieją organizacje społeczne łub za­
wodowe niefaszystowsk;e. Istnienie 
ich by łoby  istotnie sprzeczne z zasadą 
prawna, na podstawie której regime 
dąży do przeobrażenia współczesnych 
Włoch, dokonywuiiąc jednego z najcie­
kawszych w  dobie obecnej ekspery­
mentów obrony przed nieuniknionemu 
konsekwencjami rozwoju powojennego 
życia w  Europie.

Na podstawie 43 paragrafu konkor­
datu zawaitego pomiędzy Włochami a 
W atykanem  istnieje na terenie tego je­
dnolitego politycznie i społecznie pań­
stw a organizacja zwana „Akcją kato- 
l;cką“ o c d a c h  apolitycznych i o za da­
rdach dotyczących realizowania dy­
rek tyw  katolickich i chrześcijańskich 
w  zakresie życia narodow ego. Od pe­
wnego czasu organizacja ta. k ierowa­
na przez czynniki bezpośrednio zwią­
zane z W atykanem, rozszerzyła sw ą 
działalność, nadając jej charakter nieco 
dalej idący, niż przewiduje do“,r'wn'e

oKreślenie zaw arte  w 4o paragrafie 
konkordatu z Włochami, Rozszerzenie 
to zrazu w yw oła ło  sprzeciw ze stro­
ny p rasy  faszystowskiej przeważnie 
syndykalnej (Lavoro Fascista), póź­
niej stwierdzenie niebezpieczeństwa 
w yłam yw ania  się pewnej części spo­
łeczeństwa z ram korporacyjnych, aż 
wreszcie w yraźne wypowiedzenie się 
contra takiemu rozumieniu działalności 
„Akcji katolickiej" ze strony najwyż­
szego po p-emierze Mussoiini‘m hie­
rarchy faszystowskiego, posła do par­
lamentu, prezesa tegoż i sekretarza 
partji. Jana Giurathego.

Faszyzm, broniąc zasadniczych prze 
sianek swego programu przeob-ażania 
państwa, opartych na jednolitym cha­
rakterze politycznym i gospodarczo- 
społecznym w ars tw  narodu, stoi na 
stanowisku ścisłej współpracy z ko­
ściołem. katolickim, lecz nie jest w sta­
nie przekazać jedynie i wyłącznie te- j 
mu ostatniemu zwierzchniego zarządu 
w  zakresie np. wychowania fizyczne­
go młodzieży. Nie może on interpre­
tow ać działalności „Akcji katolickiej", ■

jako rozciągającej się na wszystkie 
objawy żywotności narodowej albo­
wiem zazębienie pomiędzy normami 
życia ohrześcijańsKiego w  rozumieniu 
zwierzchników kościoła, a potrzebami 
państwowemi w dziedzinie w ychow a­
nia społecznego ' narodowego idzie 
tak daleko, że w ym aga wprost podpo­
rządkowania interesów państwowych, 
złożonych z potrzeb moralnych, a!e i 
materialnych, owym normom.

Przyjmując tego rodzaju interpreta­
cję regime włoski musiałby w dalszem 
rozwinięciu tezy zgodzić się na pewne 
go rodzaju kontrolę własnych poczy­
nań ze strony już nietylko kościoła, aie 
i ..Akcji katolickiej", stanów,ącej po­
niekąd społeczno-polityczne ramię pier 
wszego.

Jak z tego widać sytuacja wykazuje 
znaczne powikłanie i aczkolwiek inte­
resy obydwu stron wymagają złago­
dzenia możliwości, wiodących do o- 
twiartego zatargu, tern niemniej oby­
dwu stroaium chodzi o zasadnicze 
stwierdzenie słuszności własnej tezy. 
W swym kompleksie kwestja ta nie

WB®

U r a U E M i ł Z U S M B Z I f f i F M
u r z ą d z a

Lloyd Sabaudo luksusowym okrętem Conte Rossc (1c .5 0 0  ton).
I. Wycieczka od 9-go do 25-go lipca 1931 Genua, Neapol, Syra- 

kuzy, Trypol s, Falero jAteny) Rodos, Korfu, Zara, Fiume, Brioni, Triest 
i W enec a

II. Wycieczka od 29 lipca do 14 sierpnia 1931: Wenecja, Triest, 
Brioni, Fiume, Zara, Kortu, Falero (Ateny) Rodos, Trypolis Syrakuty. N e­
apol, Rapallo i Genua

Bliższych informacyj udziela Cosulfch Line, Lwów, ui. Gródecka 
1. 95. teł, 12-83 ' 2?37

W  s k w a r n y c h  p r o m ie ń  a c h  s ło ń c a .

Upalne p rom ien ie  słońca zm usza ja  setki osób do szukania  o ch m d y  w . z imnych 
fa lach  Wisty, Na “ ustracjf  w idz im y  jedną z p laż  w a rsz aw sk ich

S ian ow i jedynie momentu n ie z w y k le  
ciekawego We współżyciu kościoła z 
państwem na terenie faszystowskich 

I Włoch, aie przedewszystkiem stwarza 
j precedens pouczający dla innych kra­

jów, w  których taka łub inna sytuacja 
| może doprowadzić do identycznych 

powikłań.
Na temat tej sytuacji wypowiedział 

się Pius XI. w  polemicznym liście, wy 
st090Wartym oaręcznie do kardynała 
arcybiskupa Medjolanu, Schustera i o- 
głoszonym in extenso przez organ w a­
tykański „Osservatore Romano", a je­
dynie w  skrótach przez prasę włoską. 
W  liście tym Ojciec Święty bierze na 
siebie całkowitą odpowiedzialność za,, 

i „Akcję katolicką" tłómacząc, że dzia­
łalność te1 ostatniej nie gouzi w  ni- 
czem w koncepcję korporacyjna pań­
stwową. głoszoną i wprowadzaną w 
życie przez faszyzm. Tern niemniej 
Pius XI. oświadcza wyraźnie i dłużej 
sie zatrzymuje nad stwierdzeniem, że 
pojęcie o normach życia chrześcijań­
skiego odpowiadających iozumieniu 
Stolicy Apostolskiej, nie może być o-< 
graniczone, że rozciąga się ono na 
wszystkie przejawy i dotyczy w szy ­
stkiego co ludzkie.

List ten m? szczególnie domosłe zna 
czenie, albowiem zawiera on najbar­
dziej dokładną interpretacje zasad 
współżycia pomiędzy kościołem a 
państwem z wykazaniem zazębień po­
między pierwszym a drugietn w  dzie­
dzinie w pływ ów  na społeczeństwo. 
Stanowi on zatem dopełnienie klauzul 
konkordatowych nietylko włoskich, 
iecz w  ogólnym sensie tego słowa. 
Jest kategorycznem rzuceniem rękawi­
cy tym, którzy literze prawa konkor­
datowego chcą nadać jedynie znacze­
nie bezpośrednie z pominięciem w tó r­
nych,

Pius XI. wkońcu swego polemiczne­
go listu w y raża  nadzieję, że głos jego 
wpłynie na wyjaśnienie się sytuacji, 
albowiem ocenia on wszystko to, co 
rZid włoski obecny uczynił w zakre­
sie zapeumienia religji katolickiej w ła­
ściwego jej poszanowania.

Tern niemniej, obiektywnie patrząc 
na przebieg powikłań wotykańsko- 
włoskich, stwierdzić należy, że list od­
ręczny Piusa XI. raczej komplikuje 
sprawę. Żaden rząd w  świecie. nawet 
wobec powagi najdostojniejszego Na­
miestnika Chrystusa na zieim,. nie mo­
że zrezygnować z konieczności obrony 
prestige'u państwo i nie w ym acać , aby 
prestige ten był uszanowany przez 
swych obywateli bez względu na ich 
przekonania polityczne i przynależność 
religijną. Niewątpliwie czynniki powo­
łane włoskie w  najbliższym czasie bę­
dą rep lkow oły  na wypowiedzenie się 
Piusa XI., ale czy polemika ta dopro­
wadzi istotnie do wyjaśnienia sytua­
cji? My osobiście pozwalamy sobie na 
powątpiewanie, albowiem harmonja 
stosunków pomiędzy Kościołem a pań­
stw em  zdaniem naszem polegać musi 
ma wzaiemnem łagodzeniu zbyt ostrych 
w'targnięć w  dziedzinę zarezerwowaną 
p raw nie lub obyczajowo dla jednej lub 
drugiej strony. Jedynie usilne przestrze 
gamie w zaiennego  szacunku preroga­
ty w  zobopóiniu uznanych i przyzna­
nych może zabezpieczyć tę harmonję 
współpracy od w strząsów  niepożąda­
nych.

Najbliższy czas w ykaże  czy ta dro­
ga zostanie zastosowań? na terenie 
włosko-watykańskim.

Leonard Koclemski.
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Czwartek
Boże Ciało 

Jutro: Walerji 

U schód  s łońca  3 1 9  

Z achód  19 50

TEATR WIELKI.
O z w a i B k  4 VI g. 7 i 9 15 w. M u rży ń sk a  

R ew ja-O p en e tk a .
P ią tek  5 VI g. 7 i 9.15 w M u rz y ń sk a  

R ew ia-O per .e tka .
S obo ta  6 VI g, 7 1 9.15 w. M urzyńska  

R e w ju -O p cre tk a .
Niedziela  7 VI g. 7 i 9.15 w. M u rz y ń sk a

R e u ia -O p e r .e tk a .
P o n ied z ia Iek  S VI g. 7.30 w „ M a z e p a '1 

o p e ra  Czajkowskiego .

B ojA o Sokola  —M acierzy  (na Ł y c z a ­
kow ie) .  (T ylko  w  racie pogody.)

C zw a r te k  4 VI g. 7.30 w. Aida“ opera  
Yerd iego .  (C en y  3 i 2 zt.)

Niedziela  7 VI g. 7.30 w. .R ycerskość  
w ie ś n i a c z a '1 opera  M ascagn iego  i , p a i a -  
c e 1' ope ra  Leoncavalla .  (Gemy .5 i 2 zł.)

TEATR ROZMAITOŚCI
C z w a r te k  4 VI g. 7.30 w. FRdda Ciab- 

l e r “ d ra m a t  Ibsena.
P i ą t t k  5 VI g, 7.30 w . „Hallo! Halio! 

Rr.djo C h icag o ! '1 sz tuka  Nortkc
S obo ta  6 VI g. 7.30 w. „Co choec ie11 

k o m ed ia  S zek sp ira  (P rem iera . )
Niedziela 7 VI g. 7.30 w. „Co chcecie"  

k o m ed ia  Szeksp ira .
Poit.iedziatek 8 .VI g. 7.30 „Co c h ce c ie ’1 

k om ed ia  Szeksp ira .

TEATR MAŁY.
Od dnia  2 do S c z e r w c a  b.r. n ieczynny.

k i n o t e a t r y

APOLLO: Vlasta Burian i Anny
Ondra „On i jego siostra11.

CAS1NO: „Pieśniarz gór11.
CHIMERA: „Diablica z TrypoIissK
COLOSSEUM: „Trojka11.
FATAMORGANA: „Pat i Patachon

iako gazeciarze11 oraz „Dzika miłość11.
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: Naj­

wspanialszy film na kuli ziemskiej „Ma 
rokko'1 oraz dźwiękowa komedia „Ha­
rold trzymaj się11.

LEW: „Wilki i szakale morza11 Uak 
'Anglicy zniszczyli niemieckie łodzie 
podwodne).

PALAGE: „Janet Caynor w najnow. 
'dźwiękowe melodja szczęścia.

RAJ: Billie Dove „Miłoiśc księcia 
Sergiusza11.

STYLOWY: „Owoc z a k a z a n y 1 oraz 
„Tajemnice kiełkującego życia".

— Z Tow arzystw a  Przyjaciół Sztuk 
Pięknycn we Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl. Targów  Wschodnich). Otwarta 
W ystaw a  Wiosenna w  Pałacu Sztuk- 
na pl. Targów  Wschodnich obejmuje: 
w ystaw ę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w  W arszawie „Salon Listopado- 
w y", wjnstawe tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład11, w ystaw ę  grafiki Stow. 
„R yt11, w y s taw y  zbiorowe artystów : 
Gajewskiego. Getza i Tyrowicza, S a ­
lon Wiosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę'1. W y s ta w a  otw arta  
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

* = □ « =
—  „Aida11 Po raz drugi pod golem nie­

bem ukaże  się  dziś  i.a boisku Soko ta -M a-  
e i t r z y  \\ tej SfftńfSJ obsad,zie I szacie ,  co 
poprzednio.  B ile ty  n a b y w a ć  ny/żna dzlS 
do godziny 4 popiję  w  k a sa c h  zamawiali,  
od godz. 5 popoł. zaś  u wejścia  na boisko. 
P oczą tek  p rz e d s ta w ien ia  o godz. 7.30 w.

—  O p e re tk a  m u rzy ń sk a  dz iś  ro z p o cz y ­
na cz te ro d n io w ą  gościnę n i  se®ińie t e 3 . t r u  
W ięlkicsto. gdzie w y s tą p i  z o ry g in a m y m  
ulw o rc m  rew jo w o - .p p e re tk cw y m  pi. „Go­
r ąca  kawki! . w  w y k o n a n ia  w y łą cz n ie  czar  
nych  a r ty s tó w  i przy a kom pan iam enc ie  w  
k io s t ry  murzyńskie!.  Zespól  „k o lo ro w y cn "  
a k to ró w  d a je  codziennie  po ulwa p rzed s ta  
w ię n ia :  o godz. 7 i 9.15 w ieczo rem .  G * a j  
mie jsc  w y ją tk o w o  niskie od  1—S zł., n a ­
tom iast  zniżki rrleiważne.

—  \Y t e a t rz e  R ozm aitości  Jeszcze ty lk  > 
w  ciągu dwóch dni cetny b i le tów  zniżone 
do pn iow y . W  warunkach. taik w y ją tk o w i  
dogodnych  ujrzy m v dziś po raz  osta tn i  
d ra m a t  Ihsena „H euda  G a b le r -1 z p, Kun- 
ciewiczów-ną, jutro z r ś  św ie tn a  dletoktywT 
s ty c zn ą  sz tu k ę  a m e ry k a ń s k ą  „Hallo! R a ­
dio C h icag o !"  ró w n ie ż  Po raz  o s ta tn i  w

Od soaoty jwchodau.ra. asięz gto.

S ło w n ik  geograficzny.
Mimo istnienia od 12 lat państwowo, 

ści polskiej, leży jeszcze odłogiem u 
nas szereg zagadnień kulturalnych. 
Faktem jest naprzykład, że nie dyspo­
nujemy dotąd kompletnym spisem o- 
koło 150 000 miejscowości, znajdują­
cych się na obszarze Polski. Nie mó­
wim y już o teni, żc brak  jest w yda­
wnictwa, k tóreby informowało zwię­
źle a encyklopedycznie o miejscowo­
ściach, rzekach, górach i t. d.

Te względy skłoniły Polskie T ow a­
rzystwo Krajoznawcze w W arszaw ie 
do inicjowania prac nad „Słownikiem 
Geograficznym Państw a  Polskiego11, 
który w  kilkunastu toniach ma pocąc 
i objaśnić wszystkie nazw y geografi­
czne w  Polsce i na sąsiednich zie­
miach.

Przeprowadzenie jednak tak wiel­
kiego dzieła, jest możliwe tylko przy 
pomocy regionalnych ośrodków nauko 
wych  i jak najszerszej masy współ­
pracowników. poprostu z każdej gmi­
ny. Zorganizowania takiej akcji dla 
województwa lwowskiego, stanisła­
w ow skiego  i tarnopolskiego, podjął się 
lwowski ośrodek geograficzny, a I bm. 
odbyła się w  Instytucie Geograficz­
nym U. J K. konferencja z udziałem 
naczelnego redaktora „Słownika Geo­

graficznego11. prof. dr, St. Arnolda z 
Uniwersytetu warszawskiego. Na po­
siedzeniu tein ukonstytuowała się Ko­
misja Regionalna lwowska „Słownika 
Geograficznego11 z prof. drem E. Ro­
merem, iako przewodniczącym i prof. 
Fi Bujakiem jako wiceprzewodniczą­
cym. Komisja ta objęła liczne grono 
naukowców' lwowskich “ z geografii i 
wszystkich nauk pokrewnych, którzy 
w  pracach nad „Słownikiem Geografi­
cznym1?; w ezm ą udział.

Ta Komisja zdecydowała s tw orze­
nie Komitetów wojewódzkich w T a r­
nopolu i Stanisławowie, złożonych z 
miejscowych fachowców-- i czynników 
oficjalnych celem intensywniejszej 
pracy. P raca  ta jednak: nie da się po­
myśleć bez pomocy czynników' ofi­
cjalnych, które dysponują licznemi ma­
teriałami tego rodzaju i mogą w pły­
wać na podwładne im organy w kie­
runku zbierania tychże. Zdecydowano 
się też ' prosić o taką pomoc i w spół­
pracę wojewodów. Kuratorium O. S. 
lwowskiego, policję państwową, woj­
skowość i duchowieństwo.

Na jak wielkie rozm iary zakrojoną 
jest ta praca, może świadczyć i to, że 
ie.i ukończenie przewiduje sie za 
12— 15 lat.

Z f o f a  irtast M ałopolski i slaska
dieszyńskiegi;.

W  dniu wczorajszym odbyło się w 
Ratuszu lwowskim posiedzenie Zarzą­
du Koła Miast Malopblski i ś ląska  O.e 
szyńskiego, na którem obradowaną 
nad naiaktualniejszcmi sprawami sa­
morządów, dotyczącemi zarówno za­
gadnień ustrojowych, jak i finanso­
w ych i gospodarczych miast, przy- 
czem uchwalono:

1) poczynić przy współudziale po-s 
słów i senatorów' odpowiednie stara­
nie u odnośnych władz, aby przew i­
dziane w' art. 1 ustawy o państwo­
w ym  funduszu drogowym zapomogi * 
dla miast na budowy, utrzymanie i 
wzmocnienie dróg samorządowych zo 
stały odpowiednio rozdzielane pomię­
dzy samorządy i by przy tym roz­
dziale refundowano miastom przyimi- 
mnie-t te kwoty, które miasta straciły 
efektywnie wskutek wprowadzenia 
ustaw y o państw ow ym  funduszu dro­
gowym,

2) zwrrócić się do Ministerstwo Ro­

bót Pubhcznych z prośbą o noweliza­
cję ustawy w t y n  kierunku, aby przy 
obliczaniu opłat od biletów (art. 18 
ustawy) przy pojazdach mechanicz­
nych miejskich luh instytucyi miej­
skich kłusujących w obrębie miast i 
łączących z miastem pewne bliżej 
zwuązane objekty poza miastem leżą­
ce, zwolniono autobusy instytucyi 
miejskich od opłat od biletów' za prze 
strzeń poza miastem, o ile ta prze­
strzeń wedle ustaw y o reformie rolnej 
leży w t. zwą sferze interesów miasta.
3) zbadać, czyby nie udało sic w pro ­
wadzić w  miastach podatku spożyw ­
czego dla ratowania finansów' komu­
nalnych miast a w razie tw ierdzą­
cym odpowiednie kroki przez organi­
zacje Związku Miast wdrożyć u władz 
centralnych.

W  końcu uchwalono zwołać do Tar 
nopola na dzień 26 czerwca, w  czasie 
W y s taw y  regionalnej, nadzwyczajny 
zjazd delegatów miast małopolskich

ś a a  k o m e d i i  S zeksp ira  „Co chcec ie11, w 
p rzy g o to w an iu  rcźyscrskiietm p. W ierc iń ­
skiego.

= □ =
—  ąN aw ala  b o lsz ew ic k a 11 c-zyli 1924 r.,

p rz ed s ta w ien ie  b a ta l is ty c zn e  na  wolncm 
p ow ie trzu ,  -według scen a r iu sz a  Karola  Zn. 
rew icza .  z  w y s tę p e m  znakomite j cwiazuy 
sc e n  polskich W a n d y  Siemaszkowie! w  <>- 
toczeniu  b y ły ch  a r ty s tó w  scen lw ow skich  
pod r e ż y s e r i ą  dyr.  L. C zarnow sk iego ,  oc.- 
będzie  się r teo d w o ła ln ic  w sobo tę  dnia 
fi bm. na  Cytade li ,  na  boisku 19 p. o godz
7.30 w ie cz o rem .  Liczny w spó łudz ia ł  woi-  
sk a  p iech o ty ,  konnicy ,  airtyierii. aut p a n ­
cern y ch ,  a e io p lan ó w ,  nada tem u  w idow i­
sku  no z nut cli w idz iany  do tąd  chyba jedy­
n ie  n a  filmie. Pigsu chóralne  ludowio, ple 
śni żo łn ie rsk ie  po lsk ie  o t a z  rosyjskie  w 
w y k o n an iu  „ H a r fy 11 o raz  chóru  zespołu 
śp iew ack ieg o  „I egu:;11, tań c e  rodza jow e  
b a r w n e  k o s t ju m y  ludowe uczynią z teg'> 
w i d o w s k a  szaco w n ą  feerie .  N a  spek tak l  
fen, k tó r j  z ap o w ia d a  się jako  na jw iększa  
se n sac ja  le-ttńefgo sezonu, z ap ro szen i  z o ­
stali  p rzed s taw ic ie le  w szy s tk ich  wtaoz.  
p rasa ,  o raz  p rzed s ta w ic ie le  pańs tw  on 
cych.  Bilety w cześn ie j  n ą b y w u ć  można 
w  aoSecc d r i  S tpnzla  pl M ariacki  S, w  cc 
nie od  1 Zł do 4 z ł , zaś  w dniu widowi- 
sk a  n d  godz. fi wiecz. w  kasach  boiska
19 pp (C y tade la) .

—  R ejes t rac ja  b. I>0w s tań có w  Śląskich 
S to w a rz y sz e n ie  b. P o w s ta ń e u w  Śląskiem 
„Littejo.ii ś i ą s k i1' p r z e p ro w a d z a  re jes t rac ję  
i w z y w a  w s zy s tk ic h  b. p o w s ta ń c ó w  ś l ą ­
skich do zgłoszenia  się o sob is tego  lub pi­
sem nego .  S e k re ta r ia t  u rzęduje  w ponie­
działki.  ś ro d y  i piątki od  godziny 6—8 
w  Państwow.ch Szkole  T echnicznej  p rzy  
ul. Sn o p k o w sk ie i  1. 47, gab ine t  nr. 37. 1. p.

—  Młodzież. Młodzieży, Na rz ec z  koU - 
nji letnich T ow . Dziec i  na  wieś"  ndbę- 
dizie s ię  w  sobotę  6 bm. w  s i l i  tea t ru  
, CRlosseum nrzy ul. Słonecznej  w ie cz ó r

m u zy czn y  z jednoczonych  chórów. orKiesir 
i z esp o łó w  tań c ó w  ry tm icznych  iwowskicii  
szkół z aw o d o w y c h  z  ł a s k a w y m  w sp ó łu ­
dzia łem .IV* p j  St. F r isch o w e j  i Z. Fv uu- 
kow skie i .  P o c z ą te k  o godz. 6-fccj w ieczo ­
rem . C en y  miejsc jaknalii iższe — od 50 gr. i 
do 2 ziptycli .

•— Polsk ie  T o w a rz y s tw o  Filologiczne 
w e  L w ow ie .  P o s ied zen ie  n au k o w e  o d n ę l  
dz te  się w  piątek dni.i 5 bm. o godz. IS-ei 
w  sald 4 hu I. p. w  U n iw ersy tec ie ,  przy 
ul. M nrsza lkow sk ie i  1. l! Odczyt w ygłos:  
dr. Wf. C n o d aczek :  S iady  t z w. srt^mr
a n i ią u a t  w  M e ta m o r fo z a c h , Apuleiusza, 2! 
ćir. St. P i lch :  S p ra w o z d a n ie  z II ziazdu
filologów k lasy czn y ch  ziem s łowiańskich .

—  L w o w s k ie  T o w a rz y s tw o  Lekarsk ie .
, 18. pos iedzen ie  n au k o w e  odbęd/. ic  się w
p iątek  5 bm. o  godz. 6 Wiecz. w  sali Pm i- 
kliniki p rz y  ni. Lindego. P o rz ą d e k  dzieu- 
n y :  1) p ry m  dr S, Ruff:  R esekcja  jedny .  
c z a so w a  esicy  po o s t ry m  skręcie  (pokuzL
2) p ry m .  t!V. W. Ziem biokl:  Roiuaz z z a ­
k resu  karnicy  żółc iowej.  3) dr. Z Dan.icl- 
ski O leczeniu  t ieuem  w  sa n a to r iach  naj­
bliższej p rzyszłości  (wykład),  4) dr. .). 
J a n k o w s k i :  M orszyn  i iego znaczen ie  w
leczn ic tw ie  (w yk ład ).

— Z T o w a r z y s tw a  P rzy jac ió ł  Sz tuk  Pię 
knych w e  Lw-owle. (Dałac  Sz tuk i  na pl. 
T a rg ó w  W schodnich).  O tw a r t a  p rz e d  t y ­
godniem w  P a ła c u  Sztuki pa  pl. T a rg ó w  
W schodnich  wielka W y s ta w a  W iosenna ,  
o któuoj ro z im u rac l i • na jlepsze  w y o b r a ż e ­
nie daje tak t ,  że  k a ta lo g  w y s t a w y  obej­
m uje  blizko s iedem set  rOżnorakioh pozycji 
z z ak re su  m a la rs tw a ,  grafiki,  r z e ź b y  i 
pi.zietmysRi a r ty s ty c z n e g o  —  sw óim  w y s o ­
kim poziom em  i w s z e c h s l t o n n ia  b oga tą  
t reśc ią  w yb i ja  się na  pfcWWślł! m iejsce  w 
s z e i r e g l^ w y s t f w  u -zadzonych  w  osta tn im  
ok nosie. W y s ta w a  sVioscmiui obok t r a d y ­
cy jnego  Sulonu A r ty s tó w  L w o w sk ich
bok w y s t a w  zo iorow yeli  p. Gajeacskiego 
(wielk ie  k om pozyc je  f igm ąlne ,  p o r t r e ty  i

Dr. Taneuiz Kasprzycki
2 7 7 7 1 d e n t y s t a

o rd y n u je  sta T e o sob iśc ie
L w ó w ,  ulica. R o m a n o w i c z a  1. 3 . 
p r z e d ł u ż e n i a  u l.  A K a d e m i c K i e j

m ar tw e  na tu ry ) ,  L. G e t z i  (pe jzaż ;  nrclii- 
tek ton iczne) .  !.. T y ro w icz a  (g ra lA a) .  ob?) 
nuije n a d to  kiikadz.iasiąt dziel g ra f iczn y m  
Stowarzj-szeinia „Ryt" ,  p rzep iękne  kilim '7, 
m ak a ty ,  tkan iny  i ceram.Kę Spółdzielni 
„LAD" oraz  to(og:af»Kę L w ow sk iego  T o-  
w :w z y s tw a  F o togra i iczneE f .  W  osta tm fli  
ilniacii w> s t a w ę  w iosenną  dopełnił 5ak-n 
Insty tu tu  P r o p a g a n d y  Sztuki t. zw. L is to ­
p a d o w y .  Salon tien. k tó ry  w  jesieni nbic- 
głeigo roku by t  n a jw iększą  sensac ją  a n y -  
s t j c z n ą  W a r s z a w y ,  dajj* w  s y n te ty c z ­
nym  sk róc ie  doskonal."  przeg ląd  prądów  
n urtu jących  w sp ó łczesn a  nasza  p lastykę. 
W śró d  b iorących  w  ciim udział znajduje­
m y n a z w is k a  n a jw y b i tn ie j s z e : Sichulski
Kędzierski.  Karpiński, Kutia. Skoczy las ,  
Sledziński etc. Deiazd  na plac t r a m w a ­
jem nr. 11 W y s t a w a  o tw a r ta  jest  codzien 
nie od  10— 19 wieczorem .

—  Polskie  Tow a rz y s iw o  neTilófeJgfcYriP 
Koło lwowskie ,  w  sobotę  5 bm. gdz. 19-ia 
w  sali Sem inarium  filologii a an c u sk ię , .  
U n iw e rsy te t ,  ul. M a rsz a łk o w sk a ,  zeb ran ie  
członków7. 1) R e fe ra t  dr. W iin e ra :  E ty m o ­
logia w nauczaniu  jęz. n o w o ż y tn y ch .  2) 
S p ra w o z d an ie  z k ongresu  parysk iego .  Go 
scie milą wuriziani.

— Raut ab bur je t i tek  gfmnazjuin im. 
Królowej Jadw ig i  od b ęd z ie  się dnia ó-go 
c ze rw c a  b. r. w  sali K asyna  i Kola L i te ­
rackiego. P o c z ą te k  o godz. 9 wfiiczoi 
Z aproszen ia  w yda ie  się w g i m i w u m  
Król. Jadwógi, ul. A kadem icka  I. 9, n r ę d z y  
godz. 1 2 -  14 2790

—  Z eb ran ie  cz łonków  Kola L w o w s k ie ­
go Związku Bifil jo tekarzy  P°lskicft odDę- 
dzie  się  w sobotę  dnia 6 om. o godz. 19- ef 
w  p racow ni  naukow ej Zakładu N a ro d o w e ­
go m. Ossolińskich. Na porządku  dz ien­
nym r e fe r a t  dra  F ran c iszk a  S m o lk i : „Stań 
obecny  p rac  w  zakilcsie b ib l io te k i . s tw a  
tniędzyiiarodow'e.go“ . W spólna  w y c ie c z k a  
c z ło n k ó w  Koła do g ro t  w  Koźliuce i do 
J i i i iow M o.lbędzie  się w  nied2ieló dtiią 7 
bm. Odjazd z . d w o - c i  g łów nego  w e  L w o ­
wie godz 7.14. 4

— K hjn i te t  W ojew ódzk i  I .O PP .  zw ri tc s  
się tą  d rogą  do w szys tk ich  cz łonków  L. O. 
P .  P.  o ra z  organizacji  spo łecznych  i za- 
wmdowycii,  k tó re  zgłosiły  lub p ra g n ą  zglo 
sić w sp ó łp ra cę  w  czas ie  „YIII. Tygodn ia  
L O P P ."  c> ł a sk aw e  p rz y b y c ie  oo biura 
Komitetu, plac Smolki 3, 1. p. w  piątek  5 
bm. c. godz. 6-tej  więcz.

— K w esta  na  L.OPP Puszk i  na kw&się 
m a z  IcgitymiGie  L G PP .  węcdaje Komitet 
L O P P .  dnia fi bm. od godz. 17— 20 biu­
rze Komitetu phtc Smolki 3. I. p.

—  Z „O drodzen ia" .  W  Piątek w  lokalu 
p rz y  ul. P iekarsk ie ;  28. zeb ran ie  z r e le ra -  
tem  prof St. Domoickicgo pt. „Rola d z ie ­
jowa u n iw e rsy te tó w  polskich1'. P o c z ą te k
0 godz 19- tej Goście milę widziani.

—  R o z k a z 1 W s z y s c y  członkowie K o r­
pusu W y słu żo n y ch  W o jsk o w y c h  w c  L w o ­
w ie  mają się s taw ić  w e  c z w a r t e k  dnia 4 
bm. o godz Się|i rano  celem wzięcia  u- 
dzialu  w  uroczystości  Bożego Ciula. Mun 
dury  obowiązują .

—  K oipus  W y s łu żo n y c h  M o jsk o w y ch  
w e  Lwowdc urządza  dn ia  4 bm. o godz.
4-tei popoł.  festyn w  o grodz ie  na  J a ł o w ­
cu tir. 3. Dochód p z ez n aczcp y  na  w d a  W
1 siftpofy Korpusu

— W y c iec z k a  d |! ż ó łk w i  i na Haraj. Ko 
ło T S l .  im. A. M ickiewicza  w'e L w ow ie ,  
ul. L w o w sk ic h  Dzieci 8, u rz ą d z a  Lcziic 
w yc ieczk i  zb iorow o k ra jo zn aw cze ,  dla za-  
pć*fl*n>a s z e rs ze g o  ogółu z bisturia  oiczy 
s te g o  UtŁjifl W  tym  roku zarzad  Kołu u- 
l ząd zu  t a k ą  w y c iec zk ę  do Zótkwi.  p o łą ­
czoną z m ajó w k ą  n a  Ijitytii Odjazd w' nic 
dzielę 7 „m. o godz. 6.47 r a n ą  z g łó w n e ­
go d w o rc a ,  P rz y ja z d  Jo  L w o w a  o goaz
5-cj w lecz .  Bilet ko le jo w y  ta m  i z Dowr-> 
tem kosztu ie 4.80 zl : zaś  wtóścio ię ie  ;c- 
guyrt.-icii k o rz y s ta ją  z odnośnych  zni­
żek. Ż y w n o ść  j jja lą iy z ab ra ć  zc sobą na 
ca ły  dz.ień. ew an tu a ln ie  m ożna  na miejscu 
k o rz y s tać  z r e s t a n n e j :  v, bo te l r  Fańskim,

— Sekcja  Akadem . TSL. i Kfilo Mloo». 
T SL . w  Znipsleniti  w y s ta w ia ją  w dniu 4 
bm. o godz. 19-tej w  sali kina „P rom ień '  
w  Zmesiijiniit rcw ję  pi.  „Spróbuw ać  tnozu. 
r?.z“ zc  specja lnym  nilmdirem L O PP .

— W ojewoda lwow ski dr. Bronisław  
Nakoniocznikow-Klukowski \vyiecliaf 
w dniu 3 b. ni. w spra\vach służbowych 
do W arszaw y. W czas,e nieobecności 
zastępować go będzie Naczelnik W y ­
działu Kwaśniewski, wobec równocze­
snego wyjazdu wicewojewody Droja- 
uowskiego. f

— Zbiórka na I . O M. W dniu dzi­
siejszym uproszone panie będą zbierać 
na ulicach miasta dobrowolne datki na 
T. O. M, Pod  temi trzema literami kry- 
je sie T<o\Vt ochrony azieci i młodzie­
ży, zbierające bezdomne dzieci w su­
terenach i zaułkach i wychowujące je 
w  sw ycn  uursach na porządnych i po-
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zytecznych obywateli, To też zdaje się, 
że  mimo ciężkie czasy, nikt nie przej­
dzie obojętnie koto puszek z napisem 
T. O. M. i złoży grosz na k tóry  czeka 
tysiączna rzesza bezdomnej dziatwy.

— Odznaczenie lwowskiego artysty. 
Na międzynarodowej wystawne T ow a­
rzys tw a  „Ex Libris" w  Los Angclos 
.(Kalifornia) w maju br otrzyma? czło­
nek Zrzeszenia „Artes" artysta-grafik 
Ludwik Tyrowicz „Honorable Men- 
tjon" za serję ekslibrisów! — Na 800 
eksponatów ar tys tów  różnych narodo­
wości udzielono 20 odznaczeń.

—  Zarząd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego we Lwowie. W  niedzielę 31 
maja odbyło się walne zebranie Lwow­
skiego nauczycielstwa szkół średnich 
należącego do tut. Związku Naucz. Pol ' 
skiego i tworzącego w  ramach organi­
zacji autonomiczną Sekcję. Po ożywio­
nej wymianie zdań w- spraw ach bieżą­
cych i zapoznaniu się z regulaminem 
sekcji, ustalonym przez naczelne wła- 
dze Związku N P. w ybrano Zarząd 
Sekcji Oddziałowej Lw'owskiej w  na­
stępującym składzie: przewodniczący
Jan  Gerlach., członkami Zarządu: dr.
Chelińska Mana, dr. kaczm arz  Stefan, 
'dr. Kawyn Stefan Leszczyj Seweryn, 
zastępcami: Kardasz Izydor i Wie-
rzyriska Marja.

— O przy eh odm przeciwgruźliczej. 
W  medzielę dnia 7 czerwca b. r. zosta­
nie w ygłoszony przez p dr. Z. Toman- 
ka  w  sali M cisi i ego Ośrodka Zdrowia 
i Opieki Społecznej Lwów-\Zamaisty- 
nów ul. L w ow ska 68, o godz. ]* przed 
południem odczyt sp. t.t „Co to jest 
przychodnia przeciwgruźlicza". W stęp 
na odczyt w olny.

— Na Kursach dla dorosłych Kola 
Pan T. S. l odbyło s ie j  w niedzielę 31 
maja w szkole żeńskie, im. Staszica 
uroczyste zakoikzcw e roku szkolnego. 
W o łg ę  zaproszonych gcścir Grona na­
uczycielskiego i przy współudziale 
przeszło 150 uczestniczek kursów  roz­
poczęła się uroczystość pieśnią do Ma­
tki Bożej „Boga Rodzico", poczern na­
stąpiły kolejno deklamacje i śpiew Po  
przemówieniu uczestniczki IV. oddzia­
łu, która opuszcza już szkolę, zabrała 
głos w  imieniu Koła Pań  T. S. L. p. dy- 
rektorowa Nitmanowa, podkreślając w  
swem przemówieniu znaczenie tej pla­
cówki oświatowej i zachęcając uczest­
niczki do dalszego uczęszczania. Zko- 
lei przemówiła p. Rudnicka, emer. dy­
rektorka. W  serdecznych i ciepłych 
słowach wskazała, że zadaniem każ­
dej kursistki jest być także .wiernem 
dzieckiem Królowej Korony Polskiej i 
do Niej uciekać się we wszystkich po­
trzebach nictyiko własnych, ale całei 
Ojczyzny, a hasło „Bóg i Ojczyzna'1 
powinno być  naisilniejszyb bodźcem 
w  doorem spełnianiu swych codzien­
nych obowiązków.

Po skończonej uroczystości zw iedzili 
goście Wystawę robót kobiecych, w y ­
konanych przez uczestniczki kursów7. 
Obok bielizny damskiej i męskiej, by ły  
i piękne hafty i roboty ozdobne.

Klasyfikowano przeszło 150 uczestni 
czek kursów, którym rozdano św ia d e ­
c tw a i nagrody.
W  NASZEJ ADMINISTRACJI ZŁO­

ŻYLI:
Na S traż  Mogił Polskich Bohaterów

p. Zbigniew7 W. zł. 100.
Na Zakład Braci Albertynów Marja 

Stronczakowa i inż. dr. A. Stronczak- 
Miłaszewski zamiast kwiatów7 na tru­
mnę ś. p. Marji Kopcckiej 20 zł.

- n -
— Cyklista spow odnwał śmierć sta­

ruszki. W  dniu wczorajszym  o godz. 
13 przejeżdżał ul. Hausnera rowerem 
biejaki Czesław Malinowski, zamie­
szkały w Samborze, a jechał tak nie­
ostrożnie, iż potrącił Wilhelminę Toma 
szewską, liczącą 76 lat, zamieszkałą 
r r z y  tej ulicy pod 1. 18. Tomaszewska, 
doznała w strząsu  mózgu a przewiezio­
na do Sanatorium Czerwonego Krzyża, 
zm arła  r :odz, 17. Niewątpliwie niafor 
tunny cyklista pociągnięty zostanie do 
surowej odpow iedzialnośei.

— Wyłudzenie pod przyrzeczeniem 
małżeństwa. Stanisław Rudnicki, za­
mieszkały p rzy  ul. Szumlańskicli 6, 
wyłudził od służącej Rozalji Bugierów 
nej 200 zł. pod przyrzeczeniem małżeń 
stw7a.

— Aresztowani włamywacze. P o lic ja

Ł  m i e j s k i e ;.
Przed porządkiem dziennym wczo­

rajszego posiedzenia, które prez. Brzo­
zowski otworzył o godz. 19‘45 prze­
wodniczący zawiadomił Radę. że W 
czacie swe i bytności w W arszawie, 
poruszył sprawę budowy gimn. im. 
Król. Jadwigi. Owóż p. minister 0- 
światy oświadczy), że pos.ada fundu­
sze na budowę tego gmachu i budynek 
ten będzie wykończony. Podobnie po­
ruszył p. prezydent spraw ę budowy 
gmachu Tow7. S.zkoi\ Handlcwcj. któ­
ra również jest na dobrej drodze. Go­
rzej jest z funduszami na .rozbudowę. 
Narazić miasto na ten cel nic nie 0- 
trzyma, będą jedynie wykończone roz­
poczęte budow7y. Natomiast Zakład 

Pensyjny  przystąpi do wzniesienia 
nowych budów.

Z porządku dziennego w myśl refe 
ratu r. dr. Brzeskiego na wmiosek ko­
misji matki, wrybrano wiceor. Koibu-

szowskiego delegatem do Rady Nad- 
zorczej „Kamieniołomów miast mało­
polskich w7 Miękini". Po powzięciu kil­
ku uchwał drugich zgodnie z referatem 
r. dr. Stesłou icza, przyjęto do wiado­
mości zamknięcie rachunkowa tn. Za­
kładów7 wodociągowych za rok 1929-30 
udzielono dy rekcji absolutorium i w y ­
rażono dyr. inż. Aleksandrowiczowi 
uznanie za jego pracę. Zkolei zgodnie 
z referatem r. dr. Schleichera zmienio­
no statut 2 proc. us taw y przenośnej, a 
na wniosek ref. dr. Roseiikranza za­
twierdzono zamknięcie rachunkowe 111. 
Zakładu gazowego za rok 1929-30 i 
wyrażono dyrektorowi uznanie.

Wkońcu w myśl referatu r. Decy- 
kiewicza zatwierdzono zamknięcie ra ­
chunkowe funduszu emerytalnego pra­
cowników gminy

Na tern zamknięto obrady.

MOUNE TOWARY B Ł A 1 M N E
D L A  P A Ń 2 3 5  ln

SUKNA HESKIE-PŁÓTNA-KOCE 
STACHIEWICZ i ABPYSOWSKI

Lwów. EyneK i. 32.

MMMM

Zamach morderczy na B o d n a r f w .
ŻONA UGODZIŁA MF.ŻA. SPOCZYWAJĄCEGO WE ŚNIE, SIEKIERA

W GLOWE.

W  dniu wczorajszym przed północą 
władze policyjne zaalarmowane zosta­
ły wiadomością o zamachu morder­
czym, dokonanym na osobie robotnika 
W ładysław a Kosińskiego. W  zabudo­
waniach Państw ow ych Zakładów ob- 
róblci drzewa w  Bodnarówce poza ro­
gatką Stryjską, zajęty był jako robot­
nik W ładysław7 Kosiński, liczący 47 lat, 
zamieszkały tam wraz  z zoną Rozalją.

Stosunki pomiędzy mężem a żoną 
by ły  jak najgorsze. Kosiński, k tóry  
miał w mieście kochankę, zanicdbywrał 
żonę, nie daw7ał jej środków7 na u trzy­
manie, a gdy uponrnała  sic o pienią­
dze, bił ją i znęcał się. Sprzeczki prze­
chodziły często w7 bójki, skutkiem cze­
go u Kosińskiej zauważyć Sie dawał 
rozstrój nerwow7y.

Gdy w7 dniu wczorajszym Kosiński 
powrócił późnym wieczorem do domu, 
nie zamieniwszy ze żoną an! słow7a, u- 
dał się na spoczynek. Gdy zaledwie od 
godziny spoczywał we śnie, żona po­
wzięła straszny plan. uchwyciła sie­
kierę i ugodziła nią męża w  głowę. 
Cios bvł tak  silny, iSe ostrze siekiery

wbiło się pomiędzy kości i wśród nich 
pozostało.'Kosiński, ciężko ranny, stra 
cif przytomność.

Kosińska po dokonaniu zbrodnicze­
go czynu zbiegła z domu i ukryła się 
w7 polu. Tymczasem obudził się z tw ar 
dego snu zamieszkały u Kosińskich 
sublokator niejaki Bazyli Lachno a spo 
strzegłszy co się stało. w7yjąt siekierę 
z głowy Kosińskiego i zaw ezw ał Pogo 
towie Ratunkowe. które przewiozło 
rannego w ciężkim stanie do szpitala 
powszechnego.

Poli-Cja rozpoczęła poszukiwania za 
Kosińską, ale w7 ciągu dnia nie dały 0- 
ne żadnego wyniku. .lak się później 0- 
kazało — Kosińska ukryła się w zbo­
żu, gdzie zasnęła a obudziwszy się po 
południu. w ałęsa ła  się po okolicznych 
polach, poczem wieczorem zgłosiła się 
w Komisariacie I. i kom. Zawadzkiemu 
oświadczyła krótko: „Zamordowałam 
męża! aresztujcie mnie!" Po spisaniu 
protokołu odstawioną została do W y­
działu śledczego i została zatizym aną 
w aresztach policyjnych.

„I tudovi r ? :z y “ , k tó ry budował
willę w  Brzuchu wicach

WYPROWADZIŁ W POnE NAIWNYC H LUDZI.

Fryderyka  Wiener, zamieszkała 
przy ul. Rzeźni 11, doniosła wczoraj po 
licji o -oszustwie i sprzeniewierzeniu 
150 dolarów przez niejakiego Andrzeja 
Jakim ow a z Jamclnej, w7 powiecie gró 
deckim. Jakimów7, przedstaw iw szy się 
W ienerowej jako budowniczy, podjął 
się w ybudow ać dla niej willę w7 Brzu- 
chowicach Na poczet wstępnych ko­
sztów7 pobrał od donoszącej 150 dola­

rów i nie pokazał się więcej, zbiegł 
bowiem w  nieznanym kierunku, Jak  się 
nas tęp n e  okazało, Jakimow7 jest zw y­
czajnym robotnikiem budowldnym. — 
O podobnym ppstępnu Jakimow7a do­
niósł policji Józef Mieser. zamieszkały 
P r z y  ul. Gródeckiej 127, od którego Ja ­
kimow w  oszukańczy sposób w7yłudził 
około 2500 zł. Policja jest już na śladzie 
sprytnego oszusta z Jamelnej.

Z SALI SADOWEJ..

S k a z a n i *  K i s i e l e w s k i e g o .
W czoraj w południe w natłoczonej 

publicznością ■ sali, przewodniczący 
roznraw7y s. o. dr. Lindcrt, ogłosił w y ­
rok na Kisielewskiego i Czoppa w 
sprawne głośnych nadużyć.

przytrzym ała wczoraj Antoniego Pa- 
randiuka, karanego i Jana Eichcnberga, 
również karanego jako podejrzanych o 
popełnienie włamania kasowego w7 biu 
rze faoryki „Branka".

— „Włamanie" przez otwarte okno 
Nieznany spraw ca skorzystał z tego, 
że w mieszkaniu Michała Lenika przy 
ul. Ziemiałkowskiego 1, . otw7arte było 
okno dostał się do mieszkania i skradł 
z poci poduszki gotówkę w kwocie 
240 zł.

W  myśl tego wyroku Wilhelm Se­
w eryn Kisielewski skazany został za 
nadużycie w ładzy urzędowej i oszu­
stw a na 3 lata ciężkiego więzienia, zaś

WSZECH NAUH LEKARSKICH

D M - E
ordynuje od 11—12 t id  3 - 5  w cho- 
robatn w ew nątrin /cn  1 kobiecych

L w ó w ,  Zim orow icza  1. 5 ,
Leczenie prądem falowym cierpień 
przewodu pokarmowego, system u  
nerwowego S chorób kob eevcn.

1 = □ =

Zakład tecnniczno-den tystyczny

is
L w ó w , A sn y k a  2.

otwarty jak dawniej od 9- 1-ej 
I 3 —6-tej. 2853r

Etc w a  S tob  ecka .

Józer Gzopp za zóroanię oszustwa na 
1 roi ciężkiego więzienia.

W  obszernych motywach wyroku 
sąd przyjął, t e  Kisielewski bezprawnie 
udzielił Marczakowi karty  kolejowej. 
przez  co naraził Skarb Państw a  na 
390 zł. szkody. Dalej, ze powodowany 
niechęcią aresztował bez powodu i 
podstawy prawnej Ostapuw7ą, Rizny- 
ka, Guźwę i Eichenbauma. wystawił 
M arczakowi bezprawnie legitymację 
uhzędową . p rzyw łaszczył sobie sze­
reg próbek wart. ponad 50 zł.

W dalszym ciągu sąd uznał winnym 
Kisielewskiego i Czoppa, że działając 
w7 szalbierczcm porozumieniu w ys ta ­
wiali kwity i pobierali czynsz zfe nie­
istniejące mieszkanie konfidencjonalne, 
że wystawiali kwity i pobierali roz­
maite kwoty jako wynagrodzenie za 
wykrycie przemytu, którego nie na­
dali i narazili przez to Skarb Pań- 
stw7a na 4 410 z( s traty. Natomiast u- 
wolniono Kisielewskiego od lichwy 
mieszkaniowe1 i za aresztowanie 
Biernfeidów7. Skazani przyjęli w7yrok 

'spokojnie. Obrońcy zgłosili apelację 
od wyroku.

Zarazem obrońca Kisielewskiego 
prok. Giirtler prosił > wypuszczenie 
jego klienta na w ohia stopę.

Prok. Tournelle zgłosił apelację co 
do wysokości z w7yroku uwalniające­
go od niektórych faktów7 i sprzeciwił 
się wypuszczeniu Kisielewskiego, — 
nawet za  kaucją. — Trybunał po nara­
dzie odmówił prośbie obrońcy.

Potw orne zamordowanie 
dziecka.

WYROK ŚMIERCI.
M czoraj zakończyła się rozprawa 

przeciwko Michałowi Badziowi, oska­
rżonemu o otrucie kwasem nieślubne­
go syna.

Trybunał w  myśl werdyktu  Iaw7y 
przysięgłych, skazał mordercę na ka­
rę śmierci.

Skazany przyjął wryrok apatycznie.

fóocne dyżury aptek.
Codziennie  u d  niedzieli 31 maja do 

so b o ty  o c z e rw c a  ibaia  n o c n y  dyżur  
n a s tę p u ją c e  ap te k i :  H. B l id z i t i sk ie so
przy  ul. Ł y czak o w sk ie j  57 M. E t t in g e ra  
p rzy  pi G o łuchow skich  14, . Sz. H „ya  
przy  ul. K azim ierzowskie j.  0 .  L eh m an n a  
p rz y  ul. Kopernika, K. K a jc ta ro w ic z a  p rz y  
ul. S łonecznej  1, J. K an iew sk iego  p rzy  uk 
L. Sapiehy. M, K rzy ża n o w sk ie g o  (Miko- 
lascna) p rzy  ul. K opern ika  1, J.  Kurkięwi- 
cza  p rzy  pi, Unji B rzesk ie j  4, R. Kurzro- 
cka p rz y  ul. K rak o w sk ie j  26. J.  K w m tn e r a  
p rzy  ul. Z am ars ty n o w sk ie j  54, A. M drko-  
w icza  p rz y  ul. Z ybli ldew icza  50. M O b er-  
lęndera  p rzy  ul. P iek a rsk ie j  25. J, P i l e w ­
skiego przy ul. Akademickiej 25, J. Pinę- 
ićsa  w  R ynku 18, J. B o ra ty ń s k ie g o  przy 
pi. B e rn a id y ń sk im  1. B. S cn e in b ach a  orzy 
ul. G ródeck ie j  30. S. S o m m e rs te in a  Drży 
ui. Janow sk ie j  52, O. T e n e ck ie g o  p rz y  ul. 
Zielonej 33. J. 1 xrzyckiego p rz y  ul. Ż ó ł­
kiew skiej  71 J.  Z e ry g lew ic z a  p rz y  ui. J a ­
giellońskiej 12. K. Z ygm untow icza  p rz y  ul 
Gródeck ie j  84, J. R e is sa  w Z am ars tynow ie ,

•Stale d y żu ry  nocne  m ają  apteni M, 
E tt ingera  p rzy  pi. G o łuchow sk ich  14. Sz. 
H a y a  p rzy  ul. Kaz.m ierzow skiei .  K. Kaie- 
tanow icza  przy u!. S ło n eczn e j  1 M- K rzy ­
żanow sk iego  (M ikolascha) p rzy  ul. K oper­
nika 1 J. Kw rtr .era  p rzy  ul. Z a m ars ty -  
nowskie i  54, S. S o m m ers te in a  p rz y  ul. 
J a n o w s k ie j  52.



. t e r a t  do badana fałszy- 
wifch monet.

W  ministerstwie komunikacji złoco­
no, jako wzór, specjalny aparat pol­
skiego wynalazku, służący do nieomyl­
nego i automatycznego rozpoznawania 
fałszywych monet.

Aparat ten jest bardzo precyzyjny i 
przystosow any do badania autentycz­
ności monet 50-groszowych, oraz 1, 2 
i 5-złotowych.

Ministerstwo komunikacji postano­
wiło nabyć kilka takich apara tów  ty ­
tułem próby i po stwierdzeniu ich spra 
wności poleci zaopatrzyć się w nie 
kasjerom kolejowym, oczywiście na 
własny rachunek, gdyż kasjerzy oso­
biście odpowiadają za przyjęte pienią­
dze.

Ł ó d ź  nie chce strajku 
autobusów.

Z Łodzi donoszą: Po  powrocie z
kongresu komunikacji autobusowej w  
W arszaw ie  wśród łódzkich właścicieli 
autobusów nastąpił rozłam na tle po­
stanowionego przez zjazd unierucho­
mienia od 30 czerwca linij autobuso­
wych.

Jeden z odłamów właścicieli auto­
busów nie chce podporządkować się u- 
chwale zjazdu, uważając ją za zbyt 
radykalną. Odłam ten domaga się prze 
prowadzenia najpierw akcji wśród  po­
słów sejmowych oraz przedstawienia 
całokształtu  sp raw y  Prezydentow i 
iRzplitej. Od rezultatu tych kroków na­
jeżałoby uzależnić dalsze postępowa­
nie

W dniu dzisiejszym spodziewane 
jest ogłoszenie deklaracji przedsiębior­
ców, nie, solidaryzujących się z uchwa 
łami zjazdu warszawskiego.

Strajk 100 tysięcy robotników 
w  Len ngradzie.

Donoszą z Leningradu:
W  zakładach i fabrykach okolicz­

nych odbył się półgodzinny strajk de­
m onstracyjny robotników i urzędni­
ków.

Strajk skierowany jest przeciwko 
stopniowemu w prowadzaniu przez 
władze sowiecki© 8-godzinnego dnia 
pracy, k tóry  wobec świadczeń w  na­
turze, tj pracy dla armji i floty, fakty­
cznie p rz e c ą g a  się do 9 i 9 i pół go­
dzin dziennie.

W  czasie strajku aresztowano komi­
tet organizacyjny demonstracji, repre­
zentujący zgórą 100 tys. robotników.

Komitet został zwolniony wobec po­
gróżek robociarzy sowieckich, którzy 
zapowiadali „teror przeciwmaszyno- 
w y “.

Spraw a przedłużenia dnia pracy w  
okręgu leningradzkim została narazie 
zaniechana.

Woina o w ie c zn ą  zapałkę.
Berlińskie „Tempo“ doniosło, że po­

między szwedzkim królem zapałek 
Jwarem Kreugerem a chemikiem w ie­
deńskim dr. Ringerem, wynalazcą 
„wiecznej zapałki11 wyniknął bardzo 
poważny konflikt który łatwo rozw i­
nąć się może w  walkę o monopol za­
pałczany. Iwar Kreuger uważa w y z y ­
skanie tego wynalazku za wielkie me 
bezpieczeństwo dla swego trustu i za­
proponował dr. Ringerowi sprzedaż 
wiecznej zapałki za okrągłą sumę dwu 
dziestu milionów marek. Jednocześnie 
dał wynalazcy do zrozumienia, że nie 
zamierza patentu w yzyskać, ale go 
zniszczyć.

Wiadomość ta okazała się jednakże 
niezupełnie prawdziwa. „Neues Wie- 
r.er Journal11 prostuje na podstawie w y  
wiadu z Ferdynandem  Ringerem, że 
istotnie iirma Kreuger zwróciła się do 
niego z^propozycją, by w  związku z 
„wieczną zdpałką11 zaw arł z nią pe­
wien układ, jednakże on nie zgodził 
się na to. Natomiast Ringer nawiązał 
już stosunki z wielu tow arzystw am i 
w  sprawie w yzyskania  wynalazku i 
uzyskał t rzy  paten ty  zagrainiczae.

MEMY ŁKKBK
2778n Ł ^ Ę S K I t  i D I M S ^ I E  poleca najtaniej firma
L U D W IK  R A L S K I  Lwów, Gutowskiego %

4 -O-letLE parafii łacińskiej w Dobromilli.
W  sobotę 30 b. m„ rozpoczęła się u- 

roczystość obchodu 403-letniej roczni­
cy założenia rzymsko - katol, parafji 
przez Jana Herburta w Dobromilu i 
szereg związanych z tą uroczystością 
dalszych obchodów.

W spokojnej zazwyczaj mieścinie 
nodgórskiej, już od poprzedniego dnia 
dał się zauw ażyć ruch niezwykły. P o ­
jazdy i auta ciągle przyw oziły  coraz 
to  nowych gości, przeważnie ducho­
wieństwo. W  sobotę po południu w y ­
jechali powozem na przyjęcie księdza 
biskupa Anatola NoAva.Ka, przewodni­
czący Komitetu ks. kanonik St. W ola­
nin w  tow arzystw ie  starosty  JJ. Kas- 
saii, w raz z Konna drużyną tut. Sokoła 
i Sokoła z Nowego miasta, oraz ban­
derią włościańską z teize miejscowo­
ści _  do pobliskiej wsi Hubice. W  Hu- 
bieaeh po  uroczystem powitaniu od­
wiedził ks. b 'skup na zaproszeme tam ­
tejszego probostw a gr. - katol. cer­
kiew w Kubicach.

W  Dobrormlu oczekiwali ks. bisku­
pa pod bram ą trmmfalną z napisem 
„Witaj11: zarząd miasta, z p. K. Jace- 
wiczem, naczelnicy urzędów, sodali- 
cje, reprezentacje wszelkich organiza- 
cyj społecznych męskich i żeńskich i 
nieprzejrzane tłumy ludności, k tóra z 
procesją w ysz ła  naprzeciw dostojnego 
gościa z koścmła z wszystkimi przy­
byłymi na uroczystość duchownymi.

W śród zebranych zw racała  uwagę 
delegacja tut. żydów  ortodoksów z 
członkami kahału.

Fanfary  muzyki wojskoAvej 5 p. s .p . 
z Przemyśla ogłosiły zebranym zbli­
żanie się ks. biskupa. Po krótkiem a 
serdecznem przywitaniu, ks. biskup 
w raz  z procesją pieszo udał się do ko­
ścioła. Zabrzmiała pieśń „Ecce Sacer- 
dos11, poczem proboszcz ks. Wolanin 
w  podniosłem przemówieniu podkre­
ślił znaczenie tej radosnej uroczysto­
ści dla parafji i kościoła katol., p rzy ­
pomniał pokrótce dzieje kreowania 
parafji w  Dobromilu przed 400 la ty  i 
imieniem własnem, oraz wszystkich  
parafjan podziękował dostojnemu Go­
ściowi, że mimo sędziwego wieku nie 
żaloAYal trudu i chętnie na zaproszenie 
pośpieszył, b y  w ziąść udział, w  tej ra ­
dosnej 'dla parafji uroczystości.

PraAvaziwe wzruszenie ogarnęło 
wszystkich, gdy ksiądz biskup dzięku­
jąc z kolei za serdeczne przywitanie 
Ayyraził swoją, praw dziw ą radość z te­
go, i ż  danem mu było doczekać i b^ać 
udział w  tak niecudziennej uroczysto­
ści, mówiąc: „W asze smutki i cierpie­
nia są moim cierpieniem, niechże i 
w asza  radość moją będzie11. A radość, 
jak zaznaczył ksiądz Biskup dla niego 
tern większa, że tepoż dnia w  k a ­
tedrze w  Przem yślu dokonał w y ­
święcenia 30-tu nowych kaołanów, co 
w sz j7stko razem św iadczy o ż y A v o t -  
ności i rozwoju kościoła katolickiego.

P rz y  końcu p rzem ów ien ia  sAvego 
obwieścił d o sto jn y  gość wiernym, że 
n ied aw n o  AYrócił z Rzymu i uzyskał

od Papieża specjalne ołogosławień- 
stw,o dla parafji dobromilskiej i odpust 
grzechów na 30C dni.

P o  przemówieniu przystąpił Arcy- 
pasierz do bierzmowania zebranej 
przed kościołem dzia tw y szkolnej.

P o  krótkim odpoczynku zaszczycił 
ks. bisKuo obecnością swa uroczysta 
akademję a v  sali Sokoła.

Późnym  wieczorem przybył' dalsi 
goście do naszego miasta w  osobie pp. 
w oiewody lwowskiego Nakonieczni- 
kowa i kuratora  Świderskiego.

Uroczystości niedzielne rozpoczęła 
o siódmej rano pobudka. O godz 9‘45 
rano odebrał p. wojewoda raport od­
działów P . W. i W. F„ drużyn soko­
lich, s traży  i t. d. przed kościołem pa­
rafialnym.

O godz. 10 rano rozpoczęła sie w  
kościele suma pontyfikalna. P o  sumie 
nastąpdo z okazji 10-lecia istnienia gi­
mnazjum im. Herbur tów av  Dobromilu, 
uroczyste poświęcenie sztandaru mło­
dzieży gimnazjalnej. O godz. 12Y30 od­
działy P. W . i W. F., s towarzyszenia, 
s traży  i t. d. oaby ly  defiladę przed 
budynkiem gimnazjum wobec p rzyby­
łego w  międzyczasie z Przemyśla 
d-cy korpusu, gen. Tessaro  i zebra­
nych gości. P rzyg ryw ała  orkiestra 
5 p. s. p. z Przemyśla, a postawa od­
działów P. W. i W. F„ k tóry  rów no­
cześnie w  dniu tym odbyAvał święto 
doroczne, jest zasługą komendanta kpt 
StanisłaAva Mahlera. O godz. 1-szej 
przyjm ował ks. kanonik Wolanin go­
ści obiadem, a już o godz. 3 po połu­
dniu Avszyscy asystowali księdzu bi­
skupowi a v  akcie otwarcia i poświęce­
nia Powia:oAATego Ośrodka Zdrowia av 
domu gminnym na przedmieściu Do- 
bromila a v  Huczku, którego powstanie 
zaA\-dzięczać należy inicjatywie sta­
rosty Kassali i jego małżonki, jako 
przewodniczącej Związku P racy  Oby­
watelskiej Kobiet w Dobromilu. O go­
dzinie 4-tej po południu nastąpiło po­
święcenie stadionu P. W . i W. F. (o- 
środka wychoAvan.ia fizycznego) doko­
nane również przez niestrudzonego 
Pasterza , a poprzedzone jędrnem i 
mocnem przemówieniem p. generała 
Tessaro. Uroczystość święta P. W. i 
W. F. zakończyły  zawody lekkoatle­
tyczne na stadionie.

Podziękowanie wyrazić  należy 
wszystkim  członkom Komitetu Opy- 
Avatelskiego, prezesowi ToA\rarzystAva 
Gimnastycznego Sokół, prof. Stanisła- 
woAVi Puchalikowi za pomieszczenie 
gości w  budynku Sokoła, p. sekreta­
rzowi P . P„  WładysławoAvi Assara- 
boAVskiemu i naczeInikoAv.i poczty av  
NoAvem mieście Albińskiemu, oraz sę­
dziemu Raohwałowi z Dobromila. i o- 
bywatelstAvu z okolicy za zorganizo­
wanie konnej drużyny i banderii wło­
ściańskiej i dostarczenie koni dla do­
stojnego gościa i asys ty  — zaś paniom 
kornitetoAvym za przyozdobienie ko­
ścioła i sali Sokoła. Or.

Z SALI KONCERTOWEJ P . T. M.

KosylsK ze s p ó ł betałajkciw y.

wykonawcÓAy, w ystępujących  w  stro­
jach rosyjskich i dom agała się p ow ta­
rzania odegranych a oklepanych już 
w e  LAVowie pieśni,

W. Hausn.an.

Z  srebrnego ekranu.
PAŁACE: „MELODjA SZCZĘŚCLA11.

Produkcja Fox - Film - Corporation, 
reżyser Dawid Butler, w  gtównycn ro­
lach: Janet Gaynor i Charles FarreŁ

Zdaw aćby się mogło, że zaw sze  nie­
rozerwalnie razem Avystępującv: G ay­
nor i Farrel zmanierują się szyhko, 
zastąpią grę szablonem identycznych 
sytuacyj duetowych. Tymczasem, jak 
wykazuje film „M elona  szczęścia11, nie 
bezpieczeństwo to nie groz' jeszcze 
parze ulubieńców kinowej publiki ca­
łego świata, jakkolwiek — być  może! 
— jest już blisko. Narazie zażegnuje je 
bezpośredniość i wdz''ęk, cechujący 
interpretację aktorską obojga tych a r­
tysto av

„MeMdja szczęścia11 jest komedjową 
traw estac ją  SDoru amerykańskich Ca­
pu, letUch i Montecnich, rozwiązanego 
miłością dwojga młodych. Rolę moty­
wu przewodrnego odgryw a lekcja gry 
na ukulele, które też jest najistotniej­
szym rekwizytem sztuki Poza  tern 
całość obfituje w  szereg momentów 
komicznych, a nie — p rz e s z a c o w a ­
nych. — Cała obsada — bez zaizutu.

W ykonanie techniczne nie pozosta­
wia niczego do życzenia; jest solidne i 
utrzymane na poziomie.

NadprogramoAvo wyświetlono dźwie 
kowy tygodnik aktualności Foza  z 2 
zdjęciami z Polski: 1) przemówieniem 
min. Zaleskiego i 2) hejnałem z Avieży 
Mariackiej. Czekamy na ciąg dalszy 
(bo zdjęć tych dokonała ekspedycje 
Foką w Polsce AAięce.i), bAvl.

K la s y c zn y  p ro g r a m  ope ry

LAVOA\'Scy am atorzy ckliwych i sen 
tymentalnych romansów rosyjskich i 
cygańskich mieli możność nasłuchać 
się na w iórkow ym  wieczorze tych 
niewybrednych melodyj a v  jyykoapmu 
zespołu bałałajkowego pod kierun­
kiem p. Eugeniusza Dubrowina. so­
listy bałałajkoAA'ego,

Zespół ten, miły może przy dobrem 
piwie av  jakimś „ogrodzie zdroAYia11 
lub w  Codosseum, dziwnie jednak r a ­
zi! na sali koncertowej, ppważnej mu­
zyce poświęconej i ozdobionej popiei-

! siami Szopena, Moniuszki i Sołtysa. 
Sam boAviem rodzaj tej muzyki mato 
ma wspólnoty z a r tystyczną  sztuką, a 
produkcje bałałajkowe, Drzepłatane o- 
ryginainemi tańcami ludowemi z kle- 

| paniem po butach i gwizdaniem, tak 
j są dalekie od muzyki Czajkowskiego, 

Borodma i innych przedstawicieli sztu 
ki rosyjskiej, że absolutnie av  sali P. 
T. M. miejsca dla nich być nie no- 
winno.

Mimo tego jednak, dość licznie ze­
brana publiczność żyw o oklaskiwała

W
Wiedeńska opera państw ow a ustali­

ła następujący program na czas od 7 
do 21 b .m ..

7 czerwca „Wesele F igara11 Mozarta, 
8-go „Złoto Renu11 W agnera, 9-go 
„WalKirja11 W agnera, 10-go „Madame 
Butterfly11 Pucciniego z Ros&ttą Pam - 
panini, 11-go „Kobieta bez cienia11 R ’ 
szarda Straussa, 12-go „Z y g fry c  W a ­
gnera, 13-go „Wesele F igara11, 14-gu 
„Zmierzch bogów11 W agnera, 15-go 
„Ariadna na N.t>:os“ R yszarda  S traus­
sa, 16-go „Idomeneo11 Mozarta, 17-go 
„W ozzek11 Albana Berga, 18-go „Ka­
w aler róż11 Rysz. Straussa, 19-go „Vio 
lanta11 Korngolda i balet, 20-go -Ba- 
chzntki11 Wellecra (premiera), 2 i-go 
„Tristan i Izolda11 W agnera  z Friedą 
Leider i Melchiorem jako gośćmi.

R oim altcśc l
T- Teleskop-gigant w Stanach Zje­

dnoczonych. NajAnększy współczesny 
teleskon świata mieści się av  obserw a­
torium amerykańskiem na górze U. ,unt 
Wilson. Jes t  to teleskop zwierciadlany 
o średnicy zwierciadła, wynoszącej 
257 cm. P rz y  jego pomocy zdołano po 
raz pierwszy sięgnąć wzrokiem w 
głab wszechświata i zbadać tzw. mgłs 
wice pozagalaktyczne, odlegle od na" 
o setki milionów lat światła. Amery­
kanie nie zadowolili się bynajmniej 
Dosiadaniem tak  olbrzymiego telesko­
pu, ale od 10 lat pracują niezmordo­
wanie nad skonstruowaniem jeszcze 
Ayiększego aparatu, mianowicie tele- 
skopu-giganta o średnicy 500 cm. (5 
m.), a więc orawie dwa razy Aviększej 
od dotychczasowej.

t a m i r t a i ,  ze t y lk o  w ó w c z a s  O r ­

d z ie  i io b rz e  w  P o l s c e ,  g d y  s ię  
t c y z b ę t iz ie sz  n a ł o g u  k u p o w a n i a  
z a g r a n i c z n y c h  o w a r o  w.
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Wystawa sztuki katolickiej 
w  P t dwie.

Z ok az j i  700-lecia  m ęczeńsk ie j  śm ierc i  
św .  Antoniego ^ a c e w s k ie g o ,  u rząd zo n o  
w  P a d w ie  w" s ta i '  ę sz tuk i  o c h a r a k te r z e  
re lig i jnym . W ś r ó d  o ibrzymjeu ilości eks 
s p o n a t ć w  n a  szczegó lne  p o d k re ś le n ie  z a ­
s ługuje  pc  ;ka ro d z im a  tw ó rc z o ść  a r t y ­
s tyczna-  N a  1 c p ro d u W w a n e j  io togra t li  
w id z im y  ś v .  Seb a s t ia n a ,  drzewory-t  Vvła- 
d y s i a w a  Skoczv 'aisa .  dyuefaoma d e p a r ta ­
m en tu  k u l tu ry  i sz tuki  w  min. \YR. i O p .

Ufogiel zw ierzęcy jako 
środek leczniczy.

Szkoła  muzyczna w  Wiedniu w y­
nalazła podczas w ojny  środek leczni­
czy, k tó ry  zastosow any został natych­
miast p rzez w szystkie  państw a woju­
jące i u .a tow ał życie setkom tysięcy  
ludzi. Środkiem tym, to węgiel, uzy­
skany  ze spalonej k rwi lup kości’zwie­
rząt. Węgiel zwierzęcy posiada tę cu- 
aow ną  właściwość, że  wchłania wszel 
kie truiące zarodki 1 substancje wzglę­
dnie, że wchodzi z niemi w  związki 
chemiczne i w  ten sposób je unieszko­
dliwia. Nieco węgla zwierzęcego, 
w prow adzonego do kiszek, czyści je z 
wszelkich bakteryj i zarodków rozkła­
dowych, które przecież powodują cho­
roby  kiszek. Środek ten 'jest zatem z 
doskonałym skutkiem stosow any w 
w ypadkach  biegunki, cholery, dysen- 
terji i innych chorobacn zakaźnych,

Dalsze badania w ęgla  zwierzęcego 
uwieńczone zosta ły  oardzo pomyśl­
nym  rezultatem, posiadającym wielkie 
znaczenie d’a technologii chemicznej, 
do tego stopnia, że uczeni am erykań­
scy oświadczyli, że  węgiel zw ierzęcy 
jest najważniejszym przyczynkiem 
chemicznym dla przemysłu w  osta­
tnich 30 latach.

Wiedziano już dawniej, że węgiel 
zwierzęcy  posiada w łaściwość wehla- 
mania innych substancji, lecz w łaśc i­
w ość  ta byfa bardzo słaba i krótko­
trw ała , stąd też nie przypisywano jej 
większego praktycznego znaczenia. 
Dopiero, kieay udało się powiększyć 
stokrotnie jej właściwość wchłaniania 
i wynaleziono sposób umożmwiaiący 
kilkakrotne jej użycie, olbrzymie jej 
znaczenie s M o  się jasnem.

W  związku z te n r  badaniami w y ­
kryto  szereg materiałów, które odpo­
wiednio spreparowane w ykazują  po­
dobne właściwości, jak węgiel zwie­
rzęcy, i stąd nazwane zostały „wę­
glem aktyw nym ".

Podobną ak tyw ność w ykazują  także 
peu ne kaoliny (ziemię bielące).

M ateriały ak tyw ne znaidują już bar­
dzo szerokie zastosowanie. Jeszcze 
pcdczas w ojny używ ano odpowiednio 
spreparowanego węgla drzewnego, na­
zwanego karboraffiną do m asek gazo­
w ych Obecnie m ateria ły  ak tyw ne 
mają szerokie zastosowanie przy od­
zyskiwaniu drogocennych subst.mcj., 
które dotąd ginęły w  postaci ulatniają­

cych się gazów benzolu, eteru, benzy- 
ny i t. d.

Wielka iiośc rozpowszechnionych 
dzisiaj przedsiębiorstw technicznych, 
jak w ytw orn ie  filmów, sztucznej skó­
ry  i produktów gumowych, które  zu­
żyw ają  wie'.kie ilości tych larwo ula­
tniających się rozczynów, może pc tak 
niskich senach dostarczać swych w y ­
robów jedynie dzięki temu, że za po­
mocą materiałów aktyw nych może 
chw ytać i ponownie użyć ulatniające 
się rozezyny.

Węgieł a k ty w n y  służy także w  ga­
zowniach do uzyskiwania cennego 
benzolu, a na terenach naftowych do 
chwytania gazoliny. W Ameryce uży­
w a  się go do suszenia owoców, które 
jak wiadomo, tracą smak i zapach 
p rzy  suszeniu w  wysokiej tem peratu­
rze. Wielkie znaczenie posiadają ma­
te ria ły  ak tyw ne także przy czyszcze­
niu wszelkich olei dla celów zapędo- 
w ych , zastępując tu bardzo kosztow­
ne ratinowanie.

Najszersze prawdopodobnie zasioso-

■e* auie mają materiały ak tyw ne nrzy 
dostarczaniu w ody do picia. Liczne 
zakłady wudociągowe posługiwać się 
muszą chlorem do czyszczenia w ody 
/  bakteryj.

osunięcia tego chloru z  wody, kłóre 
dawniej było dość kłopotliwe, doko­
nują dzisiaj z łatwością materiały 
aktywne.

Szczególne znaczenie posiada węgiel 
ak tyw ny  jako katalizator. (Kataliza 
iest to właściwość pewnych materia­
łów-, które  dzięki swej obecności po­
wodują lub umoź;iwiają związki che­
miczne, bez ich współdziałania niemo­
żliwe — przyp. red.). P rz y  jego pomo­
cy udało się usunąć szkodliwe w yzie­
w y  'siarkowe z fauryK chemlczno-me- 
tahirgicznych przez wydzielenie siar­
ki, która w  dodatku można jeszcze u- 
żyć do innych ceiów.

Mimo tak szerokiego zastosowania 
materiałów aktyw nych  nauka dotych­
czas nie zdołała zbadać tia czein pole­
gają ich właściwości.

ZE SPORTU.

Wyścfp' konne M. T . Z .
CZWARTEK, 4 CZERWICĄ.

Gonitwa I. Dystans ouoło 2000 m. 
Nagroda 1200 zł. Startują: Lafi, Fahi- 
ms, Assan. Tahsman.

Gonitwa II z płotami. Dystans oko­
ło 2800 r.i, Nagroda 600 zł. Startują: 
Jasiek, Passjonata', Ebro, Karta, Cza- 
ruś, Echo, Galette.

Gonitwa III z przeszkodami; Dy­
stans około 3200 m. Nagroda 500 zł. 
S tartują: Malaf, Harry-LangJer, Gi- 
zełla. Czajka, Beduinka, Essal, Renata.

Gonitwa IV płaska. Dystans około 
2400 m. Nagroda 4000 zł. Startują: 
W am pii Sonata, Nutmi, Cudna P a ­
nienka.

Gonitwa V płaska. Dystans około

1000 m. Nagroda oOO zł Startują: An- 
djamo, I.asai, Drzazga, Ulry, Kropel­
ka, Cyrus. Etyl, Dziedzic. Semper li­
dem, Czataldża.

Gonitwa VI. Dystans około 1800 m. 
Nagroda 1000 zł Startu ją- Nil, Faht- 
ma. Szeik, Ben-Hur, W aoba.

Gonitwa VII. Dystans około HjOO 
rn. Nagroda 600 zł. Startują: Ułan 11, 
Sonia II, Gunhilda, Ande, Granda fi, 
Parstifalaka. Arisch, Jurand II, Gil­
bert. Melcdje, Buława, Margaret.
1 Nasze typy: I. Lafi, II. Gelette, E- 

cho. III. Renrda, Essanł. IV. Cudna, 
Sonata, V. Dziedzic, Andjano. Vi. Nii, 
Ben-Hur. VII. Gilbert, Buława

Piąty dzieli n re d zTjn 'ro d o w e g o  turnieju 
tennisowego b mistrzostwo Lwowa.

Hebda, Nawratil—Kołczewie 6:1
6:4, PiiDieńska—WełeszczuKowa 3:6, 
6:1," 6:1, Pozow ska—Orzechowska 6:4 
6:1, Hebda—Balas 6:0 6:4, Horain.
Andrzejewski—Lautner, Alski 7:5 6:2, 
Zichy, B-aksz—Horain, Andrzejewski 
6:3, 7:5, Hebda, W cłeszczukow a—Po-

zowska, Balas 8 :6, 7:5, Zichy, Dubień- 
ska—Nawratil, Orzechowska 6 :2. 7:5.

Dziś o godz. 10 rano początek gier 
finałowych, oraz gra  pokazowa p. 
Rezniczek (druga rakieta w  Niem­
czech).

Międzynarodowy wyścig okrężny w e Lw ow ie.
Wczoraj rozpoczął się trening w któ- i 

rym wzięli udział P ' Sn.ck SachseL P ’- > 
len. Nadu. Lsptay, BóguteW i kilku ia. ;

P r z y p o m in a  s ię  P T .  Publiczności,  że wy , 
śc ig  ro z p o c z n ie  się  p ro g ram o w o  punktu*!- j 
nie.  Zam knięc ie  ir-rsy nastąp i  o goerz.

D la  uniknięcia  spóźnień  z p ow odu  _ ś o   ̂
sku  p rz y  k a sa ch  n a leży  z ao p a tr z y ć  się w

o i l e t y  w  p r z e d sp rz e d a ż y .  Kto się  sp jż n !  
d o s t a n i e  się  n i  sw o ja  m i e j s c e  d o p i e r o  po 
b iegu  w o z ó w  tu ry s ty c z n y c h ,  k r ó iy  będzie  
ró w n ie ż  b a ra z o  c i e K ą w y .  jak i biegi w  in 
n y c h  k a t e g o r i a c h  g d y ż  w  biegu  ty m  s t a r ­
tu ją  ró w n ie ż  P. S tuck, M a u ry c y  h \  Po toc  
ki i Jan  R ipner .  Mimo w ięc  s łabszych  
w o z ó w  będzie  k o n k u re n c i t  rów nież  sńna

Mistrzostwo Klubu L. T. K. i M.
W  ubieg ła  n iedz ie lę  tj. dnia 31 m a ia b r .  

u rządz iło  L w o w s k ie  T o w .  Kol. i Moń }ią 
szosie janow sk ie j  b ieg  na  5U kim o ty tuł 
m is trz  i  teg o ż  klubu n a  rok  1931. Zgłoszo 
n y c h  t v ł o  sze śc iu  z aw o d n ik ó w ,  w  tern 
d w u  p oza  k o n k u rsem  

S ta r to w a ło  c z te rech  z aw o d n ik ó w  pos ia ­
d a jący ch  licencje ZPTK., a miaM»wUie 
F ro s s  I, T ro p aczy ń sk i-  Reidik i O rlą t .  
S t a n  odby ł  się  punktualn ie  o godz. S|M* 
rano. Do p ó łm e tk a  idą  w s z y s c y  razem . P o  
zac ię te j  w a lce  s toczone j  n a  os ia tn im  k i ­

lom etrze  p rz ed  n w tą  m iędzy  F ro s se m  i. 
a  T ro p cc zy ń s k im  na m atę  p iepw sey  w n a -  
da T ro p ac zy ń sk i  w  czas ie  1.42 i jedna pią 
ta sćk .  za  nim F ri jss  1 o d ługość  t rzech  
m aszy n  w  czacie  1-42 i 2/5 sek.,  n as tępn ie  
Fcdaik w  czas ie  1.4.3 i Opiat.

Komis i ę sę d z io w sk ą  s tanow ili  w ic e p re ­
zesi LTK. i M. in®. Zie lonka i r. Weissmii 
ler ,  o ra z  cz łonkow ie  z a rz ąd u  S tand ,  R o ­
m anow sk i ,  M e h k e r ,  O leksów .  M a sz ta le rz  
i i imi.

Si K O N I K A  S P O K T O W A .
D-zls: 2°dz .  l ( r  T urn ie j  teu n lso w y  o mi­

s t r z o s tw o  L w o w a  na  ko r tach  LK'.1 p rz y  
ul. P e łcz y ń sk ie j :

ROdz. 13.50: W yśc ig i  konne M I Z .  na
B c irs c n k ó w c e :  

g ndz. 17.30: ŁKS.— l e c h ja ,  z aw ó d  i p t «  
o m is trz .  Ligi n a  boisku 40 pp. Pohulanka  I 

godz. 17.30: Old-B oy— Ukraina. tow:
z a w .  w  piłce nożnej na  boisku Pogoni.

O ld-B oy—Ukrair.a .  z a w o d y  to w a rz y sk ie  
w piłce n o żn e j  o d b ę d ą  się  4 bm. o godz.
5.30 popol.  n a  boisku P o so n i .  B ile ty  w s tę ­
pu w  cen ie  zł. 1 w e jśc ie  n a  boisko, zł. 2

t ry b u n a  — do n a b y c ia  w  k a sa ch  p rz ed  za- 
Wr-dami.

D ru ż y n a  O ld -B oy  w y s tą p i  w  sk ła d z ie :  
■ • ram ka:  Krasicki  (Hiczewski),  o b ro n a :
G iebar łow sk i ,  M a u e r ,  pom oc 1 AJc-now icz,  
W itkow sk i ,  Sma/czyiiski, a t a k :  '■ńonecki, 
H a ra sy m o w ic z .  Batach, dr. Ga.rbh.Ji. Niech 
c ir ł .

ŁKS. (Łódź)— Lechja. Z a w o d y  o mistr*, 
Ligi m ię d z y  p o w y ższem i  d ru ż y n a m i  o d b ę ­
dą się dnia 4 bm czwarte,1k o godz .  17,30 
t:ia boisku 40 pp. (Pohulanka) .  Spo tkan ie  
to  budzi w ś ró d  sp o r to w e j  puolicznoścl 
L w o w a  o lb rzym ie  zainteiresowainitei R e w ę

lacy jn y  w y n ik  b ialo -zie lonych  w  sp o tk a ­
niu m i s t r z o w s k i m  z W is łą  daje  g w a r a n ­
cję. że i w e  L w o w ie  n o k aże  L ech ja  g rę  
am bitną ,  że  w a lcz y ć  b ę d z ie  o k a ż d ą  oiłke 
i w  k ażde j  sy tuacji .  Łodzian  lek c e w a ż y ć  
nie można, g d y ż  ła tw o  m o że  p o w tó r z y ć  
s ię  m ęc z  7. W a r t ą  z p rz ed  dw óch  tygoani .  
Ł ó d zk a  d ru ży n a  posiada  w y s o k ą  klasę, to 
t e ż  b y  zw y c ię ży ć ,  musi lw o w s k a  a r u ż y n a  
dać ze  siebie m aksim um  ambicji  i woli  
z w y c ię s tw a ,  zw łaszc za ,  a e  idzie tu  tak ż e  
a  m oże  n a w e t  p rze r lew szy s tk iem  o  honor  
piłkairstwa lw ow sk iego .  Do z a w o d ó w  tych  
s ta je  Lechja  w  ty m  sa m y m  składzie  w  la 
kim poKonala w  n iedzielę  W is łę  z TJ r i -  
cjietm tna leweti  sk rzy d le  i C zu d żak iem  w  
ś rodku  napadu .

L w o w sk i  Klub S p o i t ° w y  Lechja  o r g w  
nizuje  w  c z w a r te k  4 bm. w e w n ę t rz n o -  
k luoow e z a w o d y  serzełeokię  z broni m a ­
łoka l ib row ej  (cal. 22) i k ró tk ie j  o „O azna  
kę  S trze leck ą" .  Z a w o d y  o o b ę d ą  sie  na 
strzieun cy  garnizon. w e  L w o w i e  p rzv  ul. 
K leparow sk ie i .  P o c z ą t k i  o godz. 9-tei . 
/ g ło s z e n ia  będą  przyimrm-aup bezpoSre- 
dm o na s t rze ln icy  za o k a za n ie m  leg itym a 
cji k lubow a),  w ażne j  na  r. 1931. puzez p. 
kpt.  F". B ieleck iego  B roń d ługa  b ędzie  do 
w y p o ż y c z e n ia  na  s t rze ln icy .  Amunicję t 
b ro ń  k ró tka ,  p r z y n o sz ą  zaw o d n icy  zc soną.

P r z y  licznych dolegliwościach k o b ie ­
cych  n a tu ra ln a  w o d a  g orzka  „F ra n c isz k a -  
Józefa" sp ra w ia  znakomitą ulgę. Ż ądać
w  ap tek ach  i d rogeriach .  2651

Program  r& djow y.
C z w a r te k ,  4 czeirwca.

l w ó w  (381). G o d z . 11.00— 11.25: T ra n s -  
n".ja  z K a t rw ic .  N a b o ż e ń s tw o  z  P ie k a r  

W . n a  G. Śląsku. 11.58: S y g n a ł  cza su
z O b s e r w a to r iu m  A stronom , w  W a r s z a ­
wie, h e j” ał z w ieży  M ariack ie j  w  K rak o ­
wie.  1210:  Koncert  chóru  „ H arfa "  pod 
dy r .  S t  Kinalskiego. 13.10: Unzędiowy
kom u n ik a t  P a ń s tw .  Insty t.  M e teo ro lo g icz ­
nego. 13.20: M uzyka .  13.40: P o g a d a n k a .  
14.00: M uzyka .  14 35: „ W  o grodach  i p a r  
ka ch  ^warszawskich", w y g ł .  prof. Al. J a ­
nowski.  14.50: K oncert  v rk i e s t r y  M aryn ,  
w ojen ,  w  Gdyni. 15.40: T nansm isja  z W a r  
s z i w y  w  p r z e r w ie  feij. J im a  P o c k e ra .  
16.00: O d c zy t  rolniczy. 16.40: P r o g r a m
dla dzieci s t a r s z y c h  i m ło d z ie ż y :  1) F e ­
lie ton B H er tza  pl. „D laczego  n a m  srę 
r.ie u d a ła  k o o p e r a t y w a  szko lna" ,  2) D ia ­
n ę  T. Niwińskiego pt. „W  g ó r y  l a s y  m i­
ły b r a c i e ' .  17 .10 ; „L a u rea c i  L w o w a "  (O 
lau re a ta c h  n agród  n a u k o w y ch  prof. Stani 
s ław ie  Z ak rz ew sk im  i prof. M aksym ilian ie  
T |iu!«e,  m ów ić  bęcią pp. dr. S ta n is ła w  Za 
jac zk c w sk i  i inż. J a n  N aw ro ck i .  O l a u re a ­
cie n a g r o d y  l i te rack ie j  S te fanio  G rab iń -  
sk m m ów ić  b ęd z ie  p  T y m o n  T er leck i ) .  
17.45: Audycja  pośw ńęcona  T O M . (T ow . 
Opieki nad Młodzieżą).  1) P r z e m ó w ie n ie  
w ice  p ręż .  T O M . dr. J. S e rk o w sk ie g o .  2) 
S łu ch o w isk o  w y k o n a ją  dzieci z p rz e d sz k o  
!a T O M . 3/ . ,0  p łom iennem  se rcu  i u p a r ­
tej  woli" ,  s ło w o  p o św ię c an e  pamięci  z a ­
s łużo n eg o  dz ia łac za  TOM., wy-H, p. F ra n  
c iszek L achow icz ,  s e k r e t a r z  T O M . 15.15: 
K o n c e i t  popołudn iow y . P .  Celina  W ohl-  
m an ó w n a  (fortep.),  p. Aiclks. D r ą g o w s k a  
(sopran ) ,  p. A r tu r  Biccio (bas) ,  p r z y  fo r ­
tep ian ie  P. T ad e u sz  Se re d y ń sk i .  19 10: 
Rozmaitości ,  19.30: M u zy k a  z  p ły t  g iam o  
fonowyc!; 19,40: „Boże C .a ło  w  dawnej* 
Poiscie", w ygł .  prof. H en ry k  Mościcki.  
19.55: P r o g r a m  n a  az ień  n as tęp n y .  20.00: 
P o s t a c i e  niewoii  i w a lk '  po lsk ie j :  f r » n -  

c iszek  Jó ze f  1", w y g i ,  priof, H. W ereszycK i  
20.15: M u z y k a  lekka  w  w y k .  o rk i e s t r y
Filharm . Wairsz. poc dyr.  B ro o is ław a  Szul 
ca, I ren a  C arr .e ro  (piosenki) i p rof. Lu­
d w ik  U rs te in  (akomp.). 21.30: A u d y c j i  ku 
czci ś. p. Z d z is ław a  Dębickilego. 22.00: 
Dr. Józe f  O a y k o w sh i  w y g ło s i  felieton 
p, ty t .  „ S trze l is te  w ieże" .  22.15: Trans- 
i r is ia  z W a r s z a w y .  K o n cer t  w ie cz o rn y .  
Recital śp ie w a cz y  Ignaaego  Dvgasi>. a- 
kom paniuie  r r o t .  L u d w ik  Urs te in .  22.45: 
Kom unikaty .  23.00— 24.00: M uzyka  tanec?  
n a  z W a r s z a w y .

W a r s z a w a  (1411). Godz. 12.10, 13 20: 
M uzyka  z p ły t  gram oton .  17.45: K oncert  
popularny .  20.15: M uzyka  lekka  22.20: Re- 
oit.,1 śp ie w a cz y  1. D y g asa .  —  L ondyn 
(Reg.  356). 21.00: „Siła  p rzezn aczen ia" ,
o-pera V erć iego  —  B er l in  (419). 20.00:
. J e d n a  noc w  Wienccii", o p e ra  kom iczna  
S t r ą u s r a .  —  Mediolan (500) 20.45: „M anen 
L c s c a u t" ,  o p e ra  Pucc in iego.

Własna flota morska

TO TWOJ DOBPrBYT
Wołać do P. K. O. konto c z e k o w e  Nr. J.

1 z,ło ty rocznie
otrzymasz legitymację

członka kom itetu H o ty  Narodow ej.
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Leisiit projekty progra­
mowe i^oiskieso Radia.
(W ywiad z proiesorem Czerniawskim, 
kierownikiem W ydziału Muzycznego 

polskiego Radja).
— P rzcdew szystk iem  pragnąłbym  

zapytać P an a  profesora, czy .istotnie 
odpow iada rzeczyw istości om aw iany 
niedawno w  pismach projekt zw iększe­
nia proporcji m uzyki lekkiej i tanecz­
nej w  stosunku do  muzyki pow ażnej?

— T ak jest, m ów i Profesor, w  sezo­
nie letnim  przew idziane jest pow ażne 
zw iększenie ilości koncertów  popular­
nych, oraz koncertów  m uzyki lekkiej. 
Je s t to szczególnie ułatw ione, ponie­
w aż od 1-go czerw ca odpadają w ie­
czorne kom unikaty Polskiej Agencji 
Telegraficznej, k tóre  u trudniały  w  zna­
cznej m ierze p rzeprow adzenie racjo­
nalnego rozplanow ania audycyj mu­
zycznych. O dtąd możliwe będzie roz­
poczynanie w ieczornych transm isyj 
m uzyki tanecznej ju ż ' od godziny w  
pół do jedenastej, zam iast, jak dotych­
czas, od jedenastej. W  zw iązku z tem 
procent czasu trw an ia  audycyj muzy­
cznych w  stosunku do całości czasu 
trw an ia  audycyj m uzycznych w  sto­
sunku do całości czasu trw an ia  andy- 
cy ; w zrośnie do 36 proc. R azem  z au­
dycjam i z p ły t gram ofonow ych w y ­
niesie to  przeszło  55 proc. ogólnego 
czasu trw an ia  audycyj. W  program ie 
zasadniczym , t. zw . ram ow ym , audy­
cje m uzyki lekkiej i tanecznej zajm ują 
około 60 proc. ogólnego czasu trw ania 
audycyj muzycznych.

— P ragnąłbym  jeszcze w iedzieć, 
Panie Profesorze, jak p rzedstaw ia się 
gatunkow o udział a rty stów  w  koncer­
tach muzyki popularnej i lekkiej?

— W  koncertach popularnych, trans­
m itowanych w  sezonie letnim z Doli­
ny  Szw ajcarskiej, angażow ane będ? 
przew ażnie młode m iejscowe siły  ar­
tystyczne. Tym  soosobein Polskie R a­
dio spełnia rów nież sw oją misję po­
pierania m łodych talentów  m uzycz­
nych  i popularyzacji ich nazw isk 
w śród szerokich w ars tw  radjosłucha- 
czów . Oprócz tego dążyć będziem y 
rów nież do w erbow ania  na -koncerty 
muzyki lekkiej najw ybitniejszych sił 
z tea trów  rew jow ych. Jak Panu  w ia­
domo, w ystępują u nas często Zofia 
Terne, S tanisław a Rarlińska, popular­
ny i w ielce łubiany Chór Dana. oraz 
Chór W arsa . W ieczoram i transm ituje- 
m y m uzvkę taneczną z dancingów  * 
Oaza, Polonia, Pałace  oraz z G astro­

nomii. Od czerw ca zaczniem y rów nież 
transm itow ać koncerty  w ieczorow e z 
kaw iarni B agatela. Dużem pow odze­
niem w śród  raoiosłuchaczów  cieszą 
się rów nież transm isje muzyki tanecz­
nej ze Lw ow a. W  czerw cu w prow a­
dzam y też jeszcze jedną inowację. Bę­
dą to specjalne koncerty  dla w arstw  
robotniczych, nadaw ane w  niedzielę i 
św ię ta  w  godzinach południowych,

— O statniem i czasy , Panie P ro feso­
rze, słyszałem  dużo pochw ał na tem at 
nadaw anych operotek.

P ro fesor uśm iecha się figlarnie.
— Zrobię Panu  niespodziankę pew ­

ną informacją. M iał P an  zapew ne m o­
żność stw ierdzić, słuchając p rog ra­
m ów radiow ych, że od sezonu ubiegłe­
go Radjo poczęło w ciągać w  orbitę 
w ykonaw ców  operetkow ych, w ybit­
nych  a ity sró w  operow ych, k tó rzy  
chętnie 'w ypoczyw ają w  lekkiej atm o­
sferze operetki.

— Circi-albym się jeszcze dowiedzieć 
P anie  P rofesorze, jakie są  pro jek ty  
program ow e Radja w  dziedzinie mu­
zyki pow ażnej?

— T rudno mi udzielić Panu szcze­
gółow ych inform acyj na dalszą metę, 
ak  P anu  bowiem wiadom o, w  sezonie 

letnim w iększość w ybitnych w yko­
naw ców  w yjeżdża na w ypoczynek, 
stąd  nie m ażem y, n ieste ty  budow ać 
rozległych planów. W  każdym  bądź 
razie zw olennicy m uzyki pow ażnej nie 
będą pokrzyw dzeni. M amy przew i­

dziane dw a do trzech razy  w tygodniu 
koncerty  m uzyki pow ażnej z udziałem  
w ybitnych a rty stów  krajow ych. Jeden 
koncert tygodniow o pośw ięcam y mu­
zyce kam eralnej. Z pośród a rty stów  
zagranicznych przew idziany jest p rzy ­
jazd znanej śpiewaczki w ęgierskiej 
Kailiwody, skrzypków  S zcntgyor- 
gy j‘ego i Szekely‘ego oraz znanego 
pianisty  niemieckiego Alfreda Hoehna. 
Swego rodzaju sensacją m uzyczną dla 
ladjosluchaczów  zam iłow anych w  mu­
zyce pow ażnej będą niewątpliw ie 
transm isje z Salzburga dorocznych u- 
roczystości m uzycznych, pośw ięco­
nych m uzyce austriackiej. T ak  w ięc. w 
dniu 30-go lipca transm itow ać będzie­
my operę UiMatrimonio secre to“ Mo­
zarta, w  dniu 16 sierpnia koncert po­
św ięcony tw órczości Jana S traussa, 
oraz 25 sierpnia operę M ozarta „Flet 
zaczarow any11.

— A j-tk się p izedstaw ia sp raw a 
transm isyj operow ych w  sezonie le­
tnim ?

— W  lecie, w onec zam knięcia Ope­
ry  W arszaw skiej na okres w akacyjny, 
nadaw ać będziem y opery  z płyt, które 
nagrane są przew ażnie p rzez najw y­
bitniejszych śpiew aków  operow ych ze 
słynnej „La Scali“ M ediolańskiej,

Dziękując profesorow i Czerniaw ­
skiemu za interesujące informacje, 
śpieszym y podać je do wiadom ości ra- 
djostuchaczćw .

Najciekaw sze fejietony radiow e.
Geniusz... talent —  zjaw iska, rozpa­

try w an e  przez psychologów, m isty­
ków, psychiatrów , a naw et krym ino­
logów... Zjawiska wiecznie niedocie- 
czone i od w ieków  rozśw ietlające po- 
m roke dziejów. Zagadnieniom tym  po­
św ięcił cykl sw ych prelekcyj radio­
w ych  profesor U niw ersytetu  W arszaw  
skiego, Tadeusz Zieliński, znaw ca hi­
storii i kultury  antycznej, oraz uczony 
o europejskiej sław ie, k tó ry  w  niedzie 
ię dnia 7 cze w ca o godz. 22 w ygłosi 
felieton pt, „Manja tw órczości Adama 
M ickiewicza11.

W  dniu 8 czerw ca tj. w poniedzia­
łek o godz. 22 p. W anda S teckerow a 
w ygłosi c iekaw y  felieton pt. „W moiej 
okolicy11. Jak  się ta  okolica p rzed sta ­
w ia, dow iedzą się radiosłuchacze ze 
słów  prelegentki, k tóra, mimo całej 
malown-czości i uroku w si polskiej nie

1 może zam knąć oczu na jej zasadnicze 
braki.

; Dnia 9 czerw ca o godz. 22 czeka 
| radjusłuchaczów  felieton red. Tadeu­

sza Strzetelskiego pt. „Urocze miasto 
Sew illa11, w  którym  prelegent na m ar­
ginesie w spom nień z odbytej niedawno 
podróży odmaluje nam w barw ny  spo­
sób gorący w  k o k ry c ie  i pociągający 
w  nastroju pejzaż hiszpański, na tle 
k tórego w ykw ita  sw ą bielą „urocze 
m iasto Sewilla11.

W e środę dnia 10 czerwca o godz 
22 znany literat i tłóm acz arcydzieł 
lite ra tu ry  klasycznej p. Jan P arandow - 
ski zairnie radjosłuchaczów  św ietnym  
felietonem o „T w órcy  Robinsona — 
Danielu Defoe11, k tó ry  stw orzy ł w  
sw ym  bohaterze rów nie niezapom nia­
ną postać, jak C eivan tes w  Don Ki­
chocie i R ostand w  Cyrano de Berge­
ra c h . '

R a i  jo na le t n ik u .
Kiedy w  roku zeszłym  skrom ne m o  

je „łachy i p iernaty11 przeniosłem  na 
i. zw . św ;eże pow ietrze, gdzie poczci­
wy km iotek w ynaja ł mi dw ie izoy w  
sąsiedztw ie swoich n ierogatych pupi­
lów — przedew szystk iem  zapakow a­
łem starannie mój trzy lam pow y od­
biornik.

Bez tego ani córka, ani żona ruszyć 
się nie chciały.

P ierw sza  niecierpliw ie oczekiw ała 
w łaśnie w iadom ości, czy  „radjow a 
m am usia11 odebrała jej list, kaligrafo­
w an y  i popraw rony w ciągu całego 
tygodnia; żona zaś żyć nie może bez 
Ti uzyki i „skrzynki pocztow ej — do­
datku tygodniow ego do radjokroniki11 
— kocha się bow iem  beznadziejnie w 
p. dr. Stępow skim . Pod  w pływ em  
gryzącej mnie zazdrości, miałem z a ­
m iar apara t pozostaw ić w  W arszaw ie, 
ale ostatecznie dałem się przekonać.

— Już dobrze, duszko, dobrze .— u- 
ległem, k ry jąc  głęboko w  duszy n a ­
dzieję, że radjokronikarz dostanie ur­
lop i na czas w akacji odzyskam  serce 
mojej najpiękniejszej połow y.

Pojechaliśm y.
Rozpakow ałem  rzeczy i, naturalnie, 

zabrałem  się przedew szystk iem  do za­

łożenia anteny. Rozw inąłem  drut, 
przygotow ałem  odpowiedni patyk, 
biorę drabinę...

— A co  to  pan chcą tu rob ić? — od­
zyw a się niespodzianie gospodarz.

Objaśniłem  człow ieka, że mam taką 
cudow ną skrzyneczkę i gdy ją połą­
czę z drutem , um ieszczonym  na da­
chu...

Nie dał mi dokończyć.
— Ju ż  jo wim — pow iada. — Ra- 

dion.
— Nie radjon. tylko radjo.
— Jeden pies — odrzekł, w yjm ując 

fajkę z ust i strzykając w  bok śliną. — 
Nic z tego nie bedzie.

— Jakto?... D laczego?...
— Bo jo nie dom.
— A cóż w am , panie gospodaizu, to 

szkodzi?
— Nie dom — pow tórzy ł z uporem.
— Ale niby z jakiego pow odu?
— Latoś nauczyciel w  G ąsiorowi- 

źnie zalozul taki drucik, to zara pioron 
psa na polu zabił; a potem znok grad 
sąsiadow i zyto  całkiem wym łóciuł...

— A co ma grad do drucika?
— Ma. Mnie podzioł ieden miasto­

w y , ze od tego różne niescyńścia idą. 
Jednem u miemcowi rękę całkiem 
od jeno.

— Słyszeliście, że dzwonią, a nie 
w iecie, w  którym  kościele. Ten Nie­

miec, to profesor, k tó ry  p racow ał pizy 
radzie, aie nie p rzy  radju.

— Rad, radio... jeden pies Nie dom i 
kuniec.

— W ięc m uszę w am  pow iedzieć, ze 
nie macie p raw a zabraniać i w  o sta te ­
czności zw rócę się do policji.

Na te  słow a włościanin się zaoe- 
rzył. „Policja — powsiada — nie ma tu 
nic do gadania. Bo, chociaż to  w szy st­
ko w ym ysł żony m inistra, tej jakiejś 
Kurji -  Składkow skiej, ale nikt nie 
może nas zmusić, żeby jakow em iś ra- 
djonami całą  Polskę odratow ać, ani 
też żeby kobiety używ ały  radja. co 
niby samo p ieize11... I t. d„ i t. d. p ra ­
wi!, m ieszając groch z kapustą  i 
tw ierdząc z całą stanow czością, że 
założenie anteny u jakiegOiś Kuby 
W ielocha było powodem  trzęsienia 
ziemi na Kubie.

Już chciałem dać za w y g ran e  i zwi­
nąć antenę, gdy do polenrk i z chłopem  
w m ieszała się Kundzia. Jak  zaczęła 
trajkotać, opow iadać o dolewaniu w o­
dy do mleka, o pluskw ach, k tó re  już 
zauw aży ła  w  chacie, o taniości zagra­
nicznych kurortów  — biedny w łościa­
nin zupełnie w yszedł z form y zatkał 
uszy i uciekł.

— No, jazda — zakom enderow ała 
Kundzia — bierz się do roboty. T jh y ś

Dnia 11 czc-rwca o godz. 22 usłyszą 
radiosłuchacze n aaer interosujący dia­
log m iędzy inż. Tadeuszem  Za.moy- 

i skini a red. Janem  Sokoliczem -W ro- 
czyńskim  pt. „Poezja czy technika?11, 
w  którym  zastanaw iać sie będą nad 
formą konstrukcji poetyckiej tw órczo­
ści i sam ą poezją, trw ającą poprzez 
w ieki w  sw ej najczystszej treści, w 
jakiej w yłania się ku nam z czasów  
zam ierzchłych, pam iętających ieszcze 
antyczną horeię.

Dnia 12 czerw ca o godz. 22 red Ma­
teusz Gliński mówić będzie o rew ela­
cyjnym  filmie — „Św iatła wielkiego 
■miasta11, k tó ry  jest ostatnim  w yrazem  
tw órczego i reżyserskiego geniuszu 
Charlie Chaplina. Św ietny ten aktor 
filmowy, o którym  Jean Cocteau po­
wiedział, iż jest to „człowiek, k tó ry  
nigdy się nie śrmeje, jest tem  dla fiimu, 
można śmiało powiedzieć, czem Szeks­
pir dla ówczesnego tea tru 11.

Wiadomość! radiowe.
O lbrzym  K aszyńsk i  ru sz a  pe łna  mocą.

P o  ukończen iu  badan ia  aparatowy O lb rzym  
R aszy ń sk i  ru szy ł  w  dniu 24 rmjSa pe łną  
m e r ą  i objął  c a łk o w i ty  p ro g ra m  ro z g ło ­
śni W a rsz a w sk ie ;  Ś re d n ią  m oc m odu lo ­
wania w  anueinie O lb rz y m a  R a sz y ń sk ieg o  
w y n o s i  Ifi5 kw. W  tym  t ry b ie  p r a c ^  Ol­
b rz y m  R aszy ń sk i  p o d leg a ć  jeszcze  będzie 
o b se rw a c j i  n a tu r y  techn icznej  do tyczące j  
z a ró w n o  g łębokości  modulacji  jak rozetm- 
dzeiniia się fali R aszy ń sk ie j  na  te re n ie  Rze 
czypospoli te i .  W  ceiu p o m ia ró w  poia  i za  
Sięgu O lb rz y m a  Raszyńskiesro  z o s ta ły  w y  
słane  w  lę re n  ekspedycję,  b a d a w c z e  zao ­
p a tr z o n e  w  p re cy z y jn e  odbiorniki i p r z y ­
rz ą d y  pom iarow e .  P o  u kończem u pom ia­
r ó w  na  ich zasadz ie  sp o rz ąd z o n ą  zos tan ie  

.dokładna m apa  zas ięgu d e te k to ro w eg o  Ra 
szyna .  P o w o d e m  w y s łu n ia  ek sp e d y cu  iesi 
b ra k  m ożności  z c r j c m o w a n ia  się w  rz e c z y  
w is ty c h  zas ięgach  R a s z y n a  ze wzg lędu  n a  
różnorodność  w a r u n k ó w  techn icznych  w  

Ja k ich  p n c u i ą  odbiorniki Jh a leż ąc e  do ra-  
d jos luchąęzów , n a d sy ła jąc y c h  l is ty  ze spo- 
s t ’-zcżeF.'iami o odb iorze  z R a sz y n a .  L is ty  re 
dala  ogó lny  pogląd, n i e • p o z w a la ją c  jednak  
na w y p ro w a d z e n ie  danych  cy frow ych .

Sześc io jezyczna  rad ios tac ja  k ró tko fa lo ­
wa. Z nana  i c ie sząca  się dużą popu la rn o ­
ścią  w śró d  rad ios łuchaczy  stac ja  holen­
d e r sk a  PC.J. w  E indhocen  ząp o w iu d a  
w szys tk i |ę  n a d a w a n e  p rz ez  siebie audycie  
aż w  sześciu  jęz y k a c h :  po n iem iecku, an ­
gielsku. francusku ,  holenderski!,  po r tugal-  
sku  i hiszpańsku. S tac ja  pracu je  z mocą 
25 kw. na fali 31.84 m. i n ad a je  w e d łu g  
n as tępu jącego  rozk ładu  godzin w ndfug cza  
su ś ro i ik c w o -c u ro p e 'sk ie g o :  w  śro d ę  od
18— 21, w  czw ar tk i  od 15— 19 i od  23--3. 
w  piątki od 19—2! Club w cześn ie j)  i od 
3— 7 w  n ocy  w  piątki i soboty .

każdem u zaraz ustępow ał. Nigdy nie 
umiesz się postawić...

B yłaby  dalej ciągnęła tę  prele­
kcję, ale w lazłem  na araoinę i zaczą­
łem przybijać pręt, w ięc zajęła się do­
glądaniem, żeby było rów no.

Tego sam ego w ieczora, delektując 
się kw aśnem  mlekiem prosto  od k ro ­
w y, słuchaliśm y koncertu orkiestry  
Polskiego Radja i dbweipnego felje- 
tonu.

Gospodarz z początku coś pom sto­
w ał, potem  raz, drugi, zajrzał, a jego 
dzieciaki stanęły  w  progu i z miejsca 
ruszyć się nie chciały. Tylko gospody­
ni w ciąż lam entow ała, że ten farm a- 
zoński w ym ysł nieszczęście sprow a­
dzi, Ale kiedy w  ow a dni później, przy 
niedzieli, usłyszała  organy, potem  ka­
zanie — w padła do nas i stanęła, jak 
w niebow zięta.

— Olaboga, olaboga!... — szeptała 
— ady  to rych tyk  jak w  kościele!

Potem  już razem  z m ężem  w y słu ­
chała pogadanki, z której oboje do­
wiedzieli się wielu bardzo ciekaw ych 
rzeczy.

G dy pod jesień opuszczałem  letni­
sko, chłop zbliżył się, Podrapał głow ę 
i pow iada:

— Panie, a m ozebyśta nam  te  skrzy- 
necke osław ili?... Co?

Benedykt liertz.



Chałupnictwo w  Polsce.
NAJBIEDNIEJSI

Przegląd prac chałupników, ich płac 
i warunków żj'cia, poziomu kultury 
daje o twarta  dma 31 maja br. w  W a r­
szawie w ystaw a  chałupnicza.

Nazwa „chałupnictwo-1 wskazuje, iż 
jest to praca odoywana w domu. Z 
katalogu dowiadujemy się, ,iz cnału- 
pnicy pracują „na rachunek zlecające­
go, nie podlegając jego kierownictwu, 
ani nadzorowi". A w.ięc coś pośrednie­
go między robotnikiem a przedsiębior­
cą

Oglądając tę w ystaw ę zapoznajemy 
się z ogiomem nędzy, ogółowi zupeł­
nie nieznanej. 300.000 osób zatrudnio­
nych jest w  chałupnictwie. Cytra  ta  
nie jest całkiem ścisła, jest ich nape- 
w no  znacznie więcej. Pracują ci ludzie 
w  47 zawodach. Jedna trzecia w szew 
ctwie, 00.000 w  krawiectwie. Robią 
guzik: i abażury, k raw aty  i koidry, 
płaszcze gumowe i kłódki. Słowem 
wiele przedmiotów codziennego uży­
tku, ale również a rtykuły  luksusowe.

W  jakże strasznych warunkach! Są 
chałupnicy, zarabiający po 2 grosze za 
godzinę (w Biłgoraju wyrabiają sita 
wlosiane). Największy zarobek w yno­
si 65 groszy za godzmę (w W arsza­
wie — zecerzy). Ci ostatni to „arysto­
kracja chałupnicza", gdy ż jest tc n a ;- 
w yższy  zarobek, jaki osiągają ci nę­
dzarze.

Ich rodzaj i metody pracy (w domu) 
uniemożliwiają, a w  każdym razie u- 
trudniają ochronę ich pracy, wobec 
czego pojęcie ustawowego czasu pra­
cy  jest tu fikcją. Pracują po 17 godzin 
na d-obę, rzadko krócej. Pracuje nai- 
częściej cała rodzina, wobec tego me 
można się dziwić, że liczba chałupni-

PRODUCENCL

ków młodocianych jest bardzo wielka: 
w  Koszykarstwie 29 prc. w  koronkar­
stwie 16 prc. itp. „W niektórych ośro­
dkach — czy tam y w  katalogu w y s ta ­
w y — zatrudnia się dzieci 10-lełme, a 
zdarza się, że już 7-miolctnie pomagają 
systematycznie rodzicom w pracy 
(Brzeziny, Tarnów).

W śród  ogółu chałupników’ osób po­
wyżej 60 roku życia *by?o w  ślusar­
stwie 15 pic., w sitarstwie 9.3 prc. itd

Niskie zarobki chałupników w y tw a ­
rzają okropne stosunki mieszkaniowe. 
W  mieszkaniach chałupniczych prze­
w aża oczywiście mieszkance jedno­
izbowe, dochodząc do 60 prc. ogółu 
mieszkań. W  tych jednoizbowych mie­
szkaniach gnieżdżą się przeciętnie po 
4 osoby na izbę.

Czy wobec takicli warunków dziwić 
się można, iż i odsetek analfabetów 
jest niesłychanie wieljti? W  Horodcu 
(Wołyń) 86 prc. chałupników1 —  to 
analfabeci. Na wystawi-e pokazano ich 
w yroby  garncarskie piękne w kształ­
cie i w’ barwie. W  innych zawodacli 
odsetek analfabetów-- jest mniejszy. 
W śród tkaczy 29 pic., wśród szew ­
ców 25 prc., najmniejszy wśród koszy­
karzy z Rudnina nad Sanem, wynosi 
tylko 8 prc.

W ystaw a chałupnicza w- W arszawie 
daje w  barwnych i oryginalnych wy- 
kresacn (w-edług projektów crof. W a ­
cława Wąsowicza) olbrzym materiał 
ułatwiający zapoznanie sie z cało­
kształtem tego zagadnienia. Polskie 
Tow. Polityki Spułecznej urzadza.iac 
wystawę, oddało społeczeństwa rze­
telną przysługę. Al.

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
rolnictwa zamierza zorganizować je­
szcze w  ciągu bieżącego mies.ąca Kon­
ferencję z przedstaW'icie'ami organiza- 
cyj rolniczych w  celu ustalenia zasad 
polityki rolnej w roku gospodarczym
1931 32. Materiały do tej konferencji
ministerstwo rolnictwa zbiera drogą 
kilku ankiet w  zakresie podstawowych 
zagadnień, które będą rozważane na 
wspomnianej powyżej konferencji.

W  tym celu ministerstwo rolnictwa 
rozesłało do naczelnych organizacyj 
rolniczych kwestionariusze. P ie rw szy  
kw estjonarjusz dotyczy polityki zbo­
żowej. Drugi kwestionariusz składa sic 
z 3-ch punktów: 1. polityki gospodar­
czej w  zakresie w yw ozu bydła, trzody 
i ich przetworów, koni, masła, jaj i 
drobiu; 2. polityki taryf kolejowych; 3. 
polityki celnej. Trzeci kwestionariusz 
dotyczy spraw kredytow ych rolni­
ctwa.

Kwestionariusz w  sprawne polskiej

W ielki sukces w y s ta w  i polskiej 
w  Ctiai Oinie.

Ol w arta  w  Charbinie pierwsza w 
Chinach w ystaw a prób i wzorów 
przemysłu polskiego odniosła według 
nadeszłych ostatnio do państwowego 
ii s tytutu eksportowego y iadomości 
duży sukces. W  uroczystości otwarcia 
-wzięli udział przedstawiciele władz 
chińskich z p. Czuci Juj i gen. Wan na 
czele, korpus konsularny w  komple­
cie oraz reprezentanci wszystkich in- 
styiucyj społecznych i gospodarczych.

Zainteresowanie w y s taw ą  przeszło 
wszelkie oczekiwania. Kupcy oraz prze 
m ysłow cy cluuscy zwiedzają w wiel­
kiej liczbie w ystaw ę, yrzyczem do ko­
mitetu w y s ta w y  wpłynęło już w  cią­
gu dwóch pierwszych, dni kilkadziesiąt

P rze d  u s u  .sniem zasad polityki rolnet 
r>a rok gospodat czy 1931-32

polityki zbożowej składa się z  S-u py­
tali, dotyczących następujących zaga­
dnień: działalności w  br. gospodar­
czym  państwowej akcji interwencyjnej 
w  zakresie zbóż. systemu zwrotu ceł 
p rzy  wywozie z Polski zbóż i ich prze 
tworów, działaitiości związku ekspor­
terów zboża Rzplitej, kierunku poro­
zumienia z kraiami. eksportującemi zbo 
że, w  zakresie unormowania w arun­
ków sprzedaży na rynkach międzyna­
rodowych, pożyteczności umowy pol­
sko-niemieckiej o uregulowaniu eks­
portu z Polski i Niemiec żyta, działal­
ności rejestrowego zastawu rohrezego 
w  zakresie zbóż, budowy elewatorów 
zbożowych i wreszcie uzdrowienia 
krajowego rynku zbożowego przy po­
mocy transakcyj komisowych, doko­
nywanych  na rachunek producenta.

Część odpowiedzi na rozesłane kw e­
stionariusze napłynęła już do minister­
stwa.

zapytań oraz próśb o nadesłanie ofert 
przeważnie w  dziale włókienniczym 
oraz maszynowym.

* * *

Między liczijemi depeszami powual- 
ne-mi w płynęły  telegramy od chińskie­
go ministra handlu i przemysłu p. dr 
Kiom Chian Chi, ministra finansów p, 
dr. Sun Dży W en oraz ministra spraw' 
zagranicznych re-publik: chińskiej p. 
dr. Wan Gze-n Tin. Spacja ki a uwagę 
zwraca na siebie depesza tego ostat- i 
niego, którą podajemy w  catości: j 
„Przed chwilą został podpisany trak- ( 
tat handlowy polsko - chiński równo- I 
czeAnie z otwarciem W y staw y  Prze- I

mysiu Polskiego w Charbirie w dniu 
15 maja r o. Polska należy do rzędu 
bardzo rozwiniętych państw' zachod­
nio - europejskich, a przemysł jej do­
szedł do takiego rozkwitu, że w y tw o ­
ry polskie pomimo olbizymich odle­
głości docierają do kraju Dalekiego 
Wschodu. Wierzę, że przez wzajemne 
stosunki gospodarcze osiągnięty zo­
stanie dalszy rozkwit produkcji obu 
krajów, a równocześnie utrwali sie

przyjaźń między narodami chińskim i 
polskim".

Depesza powyższa w yw arła  barazo 
duże wrażenie wśród miejscowych sfer 
chińskich, zaś piasa tamtejsza po­
święca dużo miejsca komentarzom, z 
których wynika, iż W ystaw a P rze ­
myślu Polskiego w Cnarbinie przy­
czyniła się do rychlejszego m łynko­
wania pizez władze chińskie traktatu 
handlowego z Polska.

Sytuacja eksportow a trzo d y  chlewnej.
W yw óz nierogacizny żywej i bitej z 

Polski ao Austrii zmniejszył się w 
Kwietniu o 4.914 sztuk- a do Czecho­
słowacji o 4.60,3 sztuk.

Wprowadzenie przez rząd czecho­
słowacki wysokich ceł ruchomych nie 
osiągnęło właściwego celu, którym 
było podniesienie poziomu cen trzody 
chlewnej w- interesie opłacalności ho­
dowli krajowej. Ceny nie-ogacizny nie 
tylko nie podniosły się, lecz przeciw­
nie. mimo ceł prohibicyjnych spadają 
w dalszym ciągu. Właśnie na skutek 
tej dalszej zniżki wprowadzono w Cze 
chosłowacji nowe. podwyżkę cła do­
datkowego z kwoty I<c. 276 na Kc. 

,2.84. V\ ten sposób świnie wagi niż-ei 
120 kg. opłacają cla aż Kc. 404 — za 
100 kg. Mimo kompletnego prawie za­
hamowania wyw ozu śwńń z Polski de­
presja cen w Czechosłowacji pogłębia 
się w dalszym ciągu.

Dowozy na rynek austriacki towaru 
polskiego zahamowane są obecnie ści­

śle w ramach ustalonego kontyngentu. 
Wszelkie pod tym względem nieporo­
zumienia zostały usunięte. Kwiecień 
cechuje silny dowóz na rynek wiedeń­
ski trzody produkcji krajów',ej. który 
uwidoczni! się w cyfrze 20.412 sztuk.

Według danych z okręgu Izby so­
snowieckiej wywieziono w kwietniu i- 
lościowo (w sztukach) o 76 proc., zaś 
wartościowo o około 30 proc. więcej 
trzody chlewnej niż w' miesiącu po­
przednim. Również eksport trzody chle 
wmej z terenu izby lubelskiej w kwiet­
niu znacznie się poprawił. Zwiększone 
zapotrzebowanie wywołało zwyżkę 
cen, któzc uksrtaltowaty się w grani­
cach zł I ‘20 — 1‘30 za 1 kg. żywrej w a­
gi. Najbardziej były poszukiwane „śre- 
dniak’' wagi 120— 130 kg. W yekspor­
towano z terenu tej Izby okoto 6.000 
sztuk żywych świń — przeważnie do 
Wiednia. W pozostałych okręgach eks 
port trzody chlewnej obniżył się.

P rze d  W ys ta w a  Tarnopolską.
Wielki Zjazd PW . i WE. na W y sta ­

wie Tarnopolskiej. W  okresie W y s ta ­
wy w  dniu 2 nocą b. t-. odbędzie się 
zlot organizacyj P W . i WF. z udzia­
łem 3000 osób. Program zlotu jest na­
stępujący: rano przybycie uczestni­
ków, rewia i msza połowa, rozdanie 

n a g ró d  zwycięzkim zawodnikom, ue- 
fiiada i zwiedzenie W ystaw y.

Nagrody i regulamin Komisji sę­
dziowskiej. Regulamin Komisji Sę­
dziowskiej został już zatwierdzony 
przez Komitet W y staw y  W  związku

z tern Komitet W y s taw y  ustalił, żs 
poza premiami hodowłanemi Minister­
stwa Rohńctwa. przewidziane będą 
ieszcze nagrody i odznaczenia (dyplo­
my) następujące: Ministerstwa Prze­
mysłu i Hancliu Komitetu W y s taw y  
Izby Przemysłowo-Handlowej we 
Lwowie. Małopolskiego T ow arzystw a 
Rolniczego we Lwowie, Izby Rzeinieśl 
niczei ' Tow arzystw a  Patronatu W o ­
jewódzkiego Popierania Przem ysłu 
Ludowego i Domowego w Tarnopolu.

Kronika gospodarcza.
~  Komisją polityki h and low ej  i e k s p o r ­

tu Iz b y  p rz em y  słowo-handioWyj o b rado  
wtała w  dniach 26 29 m aja  br. pod p r z e ­
w o d n ic tw em  rv dr. H en ry k a  Kolischcra  i 
h;ż n a t o w s k i e g o  nad p ro jek tem  nowe; 
iu iy f y  aełńt.i. Na posiedzen iach  o m ó w io ­
no p o s tu la ty  tn te i s ry c h  .sfer za in te re so w a  
nycli.  k t ć r y m  iaż  p oprzedn io  p rzed łożono  
odpowiedni  m a te r ia ł  do o p raco w an ia .  W  
w y n ik u  d łnższc i  dyskusji  uzgoćrirouo wnio 

ki organizacji  z p ro jek tem  i :<?.?clow'yni 
k tó ry  to m ate r ia ł  s łużyć  będzie za nod- 
s i a w ę  p rzy  definitywn-em opracowani; ,  
części I-szej n o w e i  t a ry fy  celaet

r =  K onte renc ia  w sp ra w ie  zam ierzonej  
P rzy m u so w e j  syndyKalizacji  eksportu are
w n a  o dby ła  sie  1S m aja  br w Izbie p r z e ­
m y sło w o -h an d lo w ej  pod p rz e w o d n ic tw e m  
p r t lzesa  dr. Szairskiego. W  koniererteji 
wzięli  udzia ł  r e p re z e n t a n c i : lw ow sk iego
U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o ,  n aństwow e g o  in ­
s ty tu tu  E k sp o r to w eg o .  D y rek c  i I asów  
P a ń s tw o w y c h  v e  L w o w ie  o raz  liczni 
p r z e m y s ło w c y  i ku p cy  drztfwru tut. nk re  
gu. Na podstaw ie  w y g ło szo n y ch  re ie ra łó w  
i po  p rz ep ro w a d z en iu  szczeg ó ło w ej  d y ­
skusji,  in te resenc i  d rzew ni  w y p o w ię d z ic -  
li się p rzec iw  /.atnierzomei sy n d v k a ! izac ;i 
p rzem y słu  d rzew nego ,  o p a r te j  na 
dzie przymusow/ci.

~  Komisja C e n m k o w a  D rz e w n a  przy  
Izbie p rz e m y s ło w o  handlow ej w e  L w ow ie  
o dby ia  w  dniu 30 maja br. k o n s ty tu u jące  
posiedzenie  na rok 1931 poć p rz e w o d n ic ­
tw e m  r. inż. Kolis-l iera. W  s.rłao Kpmisjt 
w chodzą  prócz  p rzedstawicie li  Izby, do- 
legaci S y n d y k a tu  h i lc r e s e r  tów Jzze- 
w nych .  O k tę g o w c i  Dyrekcji  R obót  Pnidi- 
c znycb  w e  L w o w ie ,  Dyrekcji  L aeó w  P a ń  
s tw o w y c h  w e  L w o w ie ,  Małopolskiego To  
w a n z y s tw a  Rolniczego, S to w a rz y sz e n ia  
z w o d o w e g o  B udow niczych  we L w ow ie ,  
M ałopolskiego T o w a r z y s t w a  L eśnego  w e  
bwowiie i Mie jskiego Z a J . r d u  n p ro w iz u  
cyjnego w e  1 w o w te  P rz e w o d n ic z ą c y m  
Komisji w y b r a n y  zo s ta ł  d o ty ch c za so w y  
przewodniczący r, dr. Paweł Csała, za- I

stępcaitii p rz ew o d n ic zą ce g o  d o ty ch c za so ­
wi z as tę p cy  r, inż. Kolischer. itr1 J :n
Szczygielski  orąz  p Sam uel Pollak.

Z OfEŁDY.
GIEŁDA I WOWSKA-

L w ów , dnia 3 czwwc.a

W  m iesiącach  letnich (cze-.rwicc— s i e r ­

pień) zifotnń g ie łdowych w c  śro d v  niema.
F o z a  giełdą sy tnac ia  za rów no  w  inud lu  

zicmiopłocami,  jak o też  na ttynku wahtto- 
wo-ąkcr.yjriym neogM m czm ienion  •

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa. 3 czerwca (Tei. \vl.) O- 

broty średnie. Tendencja dia dewiz 
przeważnie mocniejsza Dolar gotówko 
w y  w obrotach pozagiełdowych S‘9i65,

Rubel złoty 471 i pół.
Akcjami obroty małe.

f  50 rocznica króla włoskiego jako 
numizmatyka bedzie uczczona w y d a ­
niem specjalnego numeru miesięcznika 
numizmatyków włoskich „Rassegna 
numiz,matica‘i£ Król W iktor Emanuel 
III. znany jest jako zapalony zbieracz 
starych monet i doskonały ich znawca.

■ n a B o m n

bopiera j przemysł roazimy 
A ctasz prnoe bezrobotnym.
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Każdy numer dowodowy liczy się  
25 groszy.

KUPNO » SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz.

Niemowlęce kom p letne wyprawki ,,Spnrt“  
P lac  Halicki 3.______________________2820

Kąpielowe p ła szcze , kostjum y, czepki, pan* 
tofle  , S o o r t"  P lac  H beki 3 2820

W  dnf d eszczom  i ponure 
Mając EP—)AL, możesz chodzić, 
1 :z uszczerbku dla twych butów 
Naw et po pas w  wodzie brodzić!

PASTA DO OBUWIA

E u c t a u l
WYRÓB BAJOWY

W s p c n is łą  realno i  dw uoiętrow ą w e L w o­
w ie, blisko śró d m ieśc ii, z peinym  kom ­
fortem , w o ln e  m eszkam e, docbód  netto  
rocznie 1.800 dolarów , z po- odu wyjazdu  
sprzedam  za 20.C00 dolarów. P ośred ni­
ctw o w yk luczone. Z g łoszen ia  p isem ne re- 
flektardów pod, „Nadzu yczajna o k a zja 1* 
do Admin. S łow a. 2833

Do spczeaania w illa  p iętrow a u 2 m iesz­
kaniach po 4 pok oi, 1 Kuchni, 1 pokoju  
służbow ym , jedno w olne , jedno zajęte, 
kom fort, ogród. P ozyczka ’*anku G osp . 
Kraj. Listy do adm. pod „W łasna Strze­
c h a 2829

Fiat 501 lu k su sow y  po generalnym  rem o n ­
c ie  d o  sprzedania  lub zam iana za parcelę  
z  dopłatą, najchętniej ok o licy  P ełczyń­
sk iej. W iadom ość Marjan Z adorożny. P ił­
su d sk iego  18. 2335

zimna Wcaa - Rubno
9 km. od L w ow a, k ilkanaście pociągów  

dziennie
PARCELE BUDO W LANE

na bardzo dogodnych warunkach
na spłaty. 284?

W iadom ość na m iejscu lub Lwów , B ar­
ska 1 II p. Ł azow scv  tel. 91-59

2629

N a  w y j a z d !
L e i a K i  „ P E R F E  I T " .  Ł ó ż K a  d y ­
w a n o w e ,  oraz p o lo w e  ró żn eg o  system u
w wielkim  wyborze i po cenach znaczn ie  

zredukow anych — poleca

& t e i l i  S k a  rzowska 28.
2380 T e1. 64-13.

W ady m ineralne sto ło w e  i leczn icze  w y­
sy ła  fabryka „Zdrow ie" Lwów ul. Z dro­
wie 9, tel. 14-72. 2887

Z ió łk a  przeciw  m olom  1 <.łoty. P roszek  
przeciw  karakonom  1 z łoty . Płyn prze­
ciw p luskw om  1 litr 3  z ło te  w drogerii 
Józefa  K oleżariskiego. B atorego  34 a, 
tel. 83 81 J 2779

it im i ioiiir,
Obrabiarki, Turbiny, Młynarskie, 
Ceramiczne, oraz dla każdego  prze­
m ysłu tak m aszyny, jak narzędzia i 

m ateriały poleca  
DII OT“ Lw ów , ul. B atorego  4. 

„ r i L U I  tel. 1 79. 1530

różn ego  rodzaju najk orzystn ie  
1 I C U I C  nabyć m ożna u znanej firm y

n  n  p n t  f i i  sapie«v m -  Teim. i*-oi
) , y  1 / n u  I L U  r l  D o g o d n e  w a r u n k i .  2771

Kamienica dwu p iętrow a solidn ie zb u d o­
wana, dochód roczny 6.800 z ło ty ch . Cena 
50.000 z łotych . O glądać Marcina 25 B.

________________________________________ 2S51

Dobra lokata  kapitału . 10 parcel do ston ca
p o ło ż o n e  każda po 100— 150 sążn i obok  
tramwaju k o rzy s.n ie  uo sprzedania. P od  
K apitał ao  adm inistracji S iow a  PolsK ie- 

o.___________________  2849

Łóżka na raty 14 zł. sia tk ow e 40, w kłady
drucianne 28, materace 3 poduszk. 25, 
w ło sien n e  70, kanapki sk ładane 55, oto­
many gob elin ow e 55, łó żk a  mosiężne 
.iOO przyjm uie s ie  w sze lk ie  przeróbki fa­
bryka Zaks, Lindego 6, T elef. 79-99

 _______________________ [______________2848

Sprzedani parcelę 150 do 300 sążni kwadr
ul. L w ow skich  Dzieci. Kamał. w odociąg, 
elektryka, gaz. W iadom ość: ul. G łębo­
k i  14, pom ieszkanie nr. 70.

ŚAiCtlOUISOBDWY LIMDHH1
„Chrysler 72 ‘ prawie nowy okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość „Tekaem" 

Lwów, Kołłątaja 8, II. p. 2860

I NAUKA 1 WYCHOWANIE I
_________10 groszy za w yraz. |>

Szkoła pisania na m aszynach jedyna przez  
kuratorjum .eonc. Przyjm uje przep isyw a­
nie, pow ielan ie, w ypożyczam  m aszyny  
M ichalska Sykstuska 10 2781

Tanie] kosztu je  obecn ie  nurs pisania na 
maszynach w szk o le  „Ecole Reforme" 
ul. Piłsudskiego I. 14. 2841

Niemka, w ielo letn ia  nauczycielka daw nego  
liceum  N iedzia łkow sk iej m ogąca udzielać  
także p oczątków  francusk iego, przyjmie 
za skrom nem  w ynagrodzeniem  posadę  

a  lato na wsi Z g łoszen ie , W arszawa, 
Z ielona 6, m, 2 . 283<

8 M IE S Z K A N IA .  S K L E P Y .  1 OK Al E

|  fi) groszy za wyraz
—iMM»i i i a n i i T  j w . »■- —i.-.-.i.-. -|| i ą i im
Poszukuje s ie  ładnego pokoju o 2-ch  

łóżkach . Z g łoszen ia  „P W." Adm inistra- 
cia S łow a  P o lsk ie g o .___________  2828

Od 1 lipca br. do w ynajęcia now o wybu­
dow ana willa piętrow a w  okolicy  ul. Li- 
s to p a la  cała w olna, p e łn y  kom fort 10 p o-  
koji o so b n e  m ieszk an ie  dla szo fera  i s łu ­
żby, garaż, ogród s ło n eczn e  p o ło żen ie . 
Sprzedaż m ożliw a. Z g łoszen ia  pow ażnych  
reflek tantów  do Administracji dia „Ergo" 
lub te le fo n  3970.____________________2814

Do w ynajęcia  na lokal 2 pOKoje z przed­
pokojem  ul. M ikołaja 23, u dozorcy. 2816

Pokfi] ładny dla so lidn ego  pana ze  św ia­
tłem  i usłu gą  do wynajęcia o d  1 lipca  
ogladać m ożna od 2 —5, ul. Supiriskiego  
10/11, drzwi 6.______________________2822

Pokój um eblow any z  balkonem , obszerny, 
słon eczn y , do w ynajęcia, O b o zo w a  5, I.
p., nr. 4. 284.3

M ieszkanie  4 poKoje c łon eczn e  pełny k o m ­
fort za  czyn szem  m iesięcznym  do wyna­
jęcia o d  1 lipca. W iadom ość, K ochanow ­
sk ieg o  110. 2823

Słoneczne m ieszk an ie  3_poko. z kuchnią  
pełny kom fort w  n o w ej kam ienic" bo  
czna P otock iego  do wynajęcia Czynsz  
um iarkowany. B liższa  w iad om ość  Tel 
6 A 33. 2850

POSADY P.OSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz. I

Młody g o r z e in ik ,  u c z c iw y ,  p ra co w ity  orzyj-  
n u e  za rzą d  gorze ln i  i folwarKU „Murat1*. 

__________________________ ?8z4
Biuro Marji Rechter. Lwów, C hm ielow ­

sk ieg o  9, te lefon  60-24 poleca Francuski 
na w akacje, nauczycielki od w rześn ia, 
rządców , kucharzy, gospodyn ie . 2846

Krawczyni znająca doskonale  krój i k o n ­
fekcję w yjedzie  do o b yw atelsk iego  dom u  
na wsi. W arunk: skrom ne. Z g ło szen ie  do 
S iow a  pod „Pewność**. 2852

! PO M O C  LEKARSKA

Specjalista, akuszer, g inekolog, operator

Dr. J a n  K ila r
2616 l w ó w , u l. L. S a p ie h y  8 f  tel. 51-62

I
PENSJONATY 1 

10 groszy
UZDRoWISKA 
za wyraz. I

Pensjonat „H E L E N A “
p o łożon y  w przepięknym  zakątku  Karpat— 
T atarow ie nad Prutem , polec? p iękne po­
koje z catodzieunerr. utrzym aniem , w cze r ­
w cu 8  z ł .  lipeu, sierp n iu  10 -12  z ł., w r ze ­
śniu, październiku 8 z ł. — plaża i kąp iele  

w  P tucie  tuż przv pensjonacie. 
Z głoszen ia;

Helena Domiczkowa
2810 Tatarów  n/Prutem .

EDGAR ALLAN POE. 4)

Lornetka albo miłość
z  pierwszego wejrzenia.

(Ciaz dalszy.)

— Otóż i ona! — odezw ał się jeden 
z mego otoczenia.

— Piękność jej p rzyćm iew a w szy s t­
kie — rzecze drugi.

— To aniclica w  ludzkiej postaci — 
powiedział trzeci z rzędu.

Jechała wolnym krokiem w  o tw ar­
tym powozie w  tow arzystw ie  tej rnłod 
sze.i, z którą by ła  w  loży,

— Jej tow arzyszka  konserwuje się 
tównież nadzwyczajnie — zauważył 
pierwszy z trójki.

— Nadzwyczajnie — potwierdził 
drugi — jeszcze zawsze wygląda 
wspaniale! Jest to dowodem jakich 
cudów dokazuje sztuka kosmetyczna. 
Daję słowo, że wygląda korzystniej, 
niż przed pięciu laty w  Paryżu . Zaw­
sze jeszcze piękna! — czy nie znajdu­
jesz panie Froissart?  — ach prawda, 
omyliłem się, chciałem .powiedzieć, pa­
nie Simpson.

— Zawsze jeszcze! — powtórzyłem 
— i dlaczegońby nie miała być pię­
kną? Jej przyjaciółka wygląda przy 
mej jak świeczka łojowa przy zorzy 
wieczornej, jak robaczek świętojański

w  porównaniu z gwiazdą pierwszej 
wielkości: Antares.

— Cha. cha, cha! panie Sunpson, o- 
kazuje pan nadzw yczajny  talent dó 
oryginalnych porównań.

P o  tych  słowach rozeszliśmy się, a 
jeden z trójki zanucił piosenkę, z któ­
rej dwa w iersze zapamiętałem:

Ninon, Ninom, Ninon —
Czem ty  w obec niej Ninon!

Gdy pani Lalaude przejeżdżała o- 
bok nas, zauważyłem, że mię poznała. 
Co więcej! Uszczęśliwiła mnie czaru­
jącym uśmiechem — przemiłym zna­
kiem poznania.

Co się tyczy  mego przedstawienia 
p. Lalaude, byłem  zniewolony cierpb- 
wie oczekiwać powrotu Falbota. Za­
nim to nastąpiło, skracałem czas zwie 
dzaniem publicznych lokali rozryw ko­
wych. W reszcie doznałem tego szczę­
ścia, że spotkałem ją w  teatrze, gdzie 
ją po raz pierwszy ujrzałem. Nastąpi­
ło to jednak po upływie dwóch tygo­
dni niewidzenia jej.

Dowiadywałem się codzień u słu­
żącego, czy Falbut wrócił, za każdym 
razem jednak o trzym yw ałem  odpo­
wiedź: „Pana jeszcze niema11, — co 
mnie do wściekłości doprowadzało.

Szał mnie ogarniał na myśl, że pani 
Lalaude która była Paryżanką, mo­
gła opuścić nasze miasto i wrócić do 
Paryża, zanim Talbot przybędzie, a 
w tedy  w szystko stracone.

Po  głębszem zastanowieniu zdecy­
dowałem się na czyn heroiczny: po 
przedstawieniu w  operze, poszedłem 
za panią Lalaude aż dc jaj mieszkania, 
zapamiętałem sonie numer aomu i na­
stępnego dnia napisałem do niej ob­
szerny list, w  kiórym w ynurzyłem  
głębię sw ych uczuć.

Pisałem śmiało i namiętnie, nie za­
milczałem niczego, naw et swoich w ad 
W spomnałem o zamienionych przez 
nas spojrzeniach. Powiedziałem, że 
czuję się szczęśliwym w  przekonaniu 
że jest mi wzajemną. Uzasadniałem 
swoje śmiałe zachowanie się obawą, 
że moja ubóstwiana może opuścić 
miasto, zanim będę miał szczęście po­
znać ją osobiście. Zakończyłem list, 
składając u jej stóp serce i rękę.

W  kurczowem napiężeniu w ycze­
kiwałem odpowiedzi. Zdawało mi się, 
że upłynął wiek cały, zanim ją o trzy­
małem.

Tak, odpowiedz rzeczywiście na­
deszła.

W y d a  to się nieprawdopoóobnem. 
ale otrzymałem naprawdę list od pan: 
Lalaude — tej pięknej, ubóstwiane] 
pani Lalaude Jej oczy — te cudowne 
oczy! — nie zawiodły mnie; miała ser 
ce szlachetne. Nie zważając na sztu­
czne zapory konwenansu, narzuciła 
je z pogardą i poszła za popędem ser­
ca swego. Dzielna ta córka Francji

używ ając d la  sw ego sk a rbu

P a s d r i i ,  i  C r e a m u

V A S E L A  N

tisefiiMftiiPiiiiiet*
PorileSi ow P okoje s fo n  oczne duże do  

w ynajęcia. W iadom ość L w ów  K a d e c k a 14 
drzwi 6. 1.754

N i e m i r ó w - Z d r ó j
W i L L i l  „*I 4 . a  X
poleca p o k o j e ,  wykwintna  
kuchnia jarska, na żąocmle p 
mięsna, pudzarz. właścicielki ^

Niem irów-„Zdrój“ P en sio n a t „H era11 p o ­
leca  sfon eczn e  pok oje  z utrzym aniem  po 
cenach przystępn ych, jakoteż bez utrzy­
m ania. 2735

RO/.NE DONIESIENIA 
i0 groszy za wyraz.

ć.pka z ogr. odo. 2827
przeniosła się do nowego lokalu 

p 1. M a r j  a c^K i cy.
Futra najkorzystniei zam ów ić i p izerobić  

m ożna, obecnie najn ow sze żurnale 1932, 
na dogodnych warunkach w M agazvr:e 
1 pracowni futer, K aiola Schiirera. S ena­
torska l l a ,  tc le ion  59—56 - 2859

a  si l! li
gotowe i na zam ówienie oraz przyim u e  
wszelkie roboty tapicersko dekoracyjne 

tak w miejscu iak i na prowincji

PRAC O W N IA  TAPICERSKr,

W Ł  P R O K f l P E l C
Lwów, ul. Zl  m o r o  w i c z a  1. 6.

T e le fo n  48-25. 277z

odpisała mi łamaną angielszczyzną 
list, którego treść niniejszem podaję.

Pan w ybaczy , że nie władajac c 
brze pięknym językiem <ego kram nie 
piszę poprawnie. Od niedawna tu ba­
wię, nie miałam więc sposobności na­
uczyć się dokładnie po angielsku .

W yjaśniwszy, dlaczego źle piszę, 
pragnę Panu powiedzieć, że nie omy­
lił się Pan w  swych przypuszcze­
niach, owszem, wniknął Pan  w  stan 
mej duszy... Cóż mam jeszcze c lać? 
Obawiam się, że już zbyt wi c po­
wiedziałam...

Eugenia La-.aude.
Słowa te, dyktowane szlachetnością 

jej serca, ucałowałem stokrotnie. P->J 
w pływ em  mej radości nie wiedziałem
co czynię.

Mijał dzień za dniem, a Talbot nie
wracał.

Gdyby przeczuwał, jakie katusze 
znoszę, pospieszyłby pocieszyć swego 
przyjaciela. Napisałem do niego. Od­
pisał mi, że w ażne spraw y zatrzym u­
ją go, nakłaniał mnie do cierpliwości, 
radzU dla uspokojenia się lekturę ksią 
żek z dziedziny filozofii i zaniechanie  
podniecających napojów, co najwyżej 
wypić szklaneczkę reńskiego wina.

Jeśli sam p rzybyć nie może — Po 
myślałem, — dlaczego nie przesyia 
mi listu, polecającego mnie pani La­
laude ?

(C d n.).

Wydawca i udpowieuzialny re.daktor W. A. Skrzy czy ński. Z drukarni „Siowa' Polskiego", Lwów ul Zimoruwicza js


